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C e n a o g ło s z e ń  

m ie js c e m ilim e tro w e n a k o  

e u tn n le 9 ła m . 1 5 g r. R e k la m y  

za te k s te n ’ n a s tro n ie 4 4 a m . z a  

m ie js c e  n if in u e ti. 3 0  g i , w  te k ś c ie  

5 0  g t.. n a s tro n ie l-s z e i 7 0 g r . 

O g ł s z e n ia d ro b n e w ie rs z n a p i 

s o w y 1 5 g i., k a ż d e d a ls z e s ło w o  

5  g i. P rz y  o g ło s z e n ia c h  s k o ru p ie  

to w a n y c h  lu b te ż p rz y  s p e c ja ln y m  

w y b o rz e  m ie js c a  o b lic z w  k a ż d y m  

w y p a d k u d o '2 0 1 n a d w y ż k i.

T e le fo n a d m in is tra c ji 4 0 2 ,

D Z Itr it IK  P O M O R Z A
P IS M O  P O L IT Y C Z N E

P O S W IĘ C O M t O B R e N IŁ  IN IK R E S O W  H O L N IU W A , R A K D L II, P R Z E H Y S Ł U  i R Z E T C IO S Ł A

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r C z a rP ń s k i w  T iru n iu .
W y d a w c a : „ Z ie m ia ” , S p ó łk a W y d a w n  c z a , T . z o . p . w  T o ru n iu .

A d m  l is tra c ja I R e d a k c ja  

p rz y  u lic y  S tru m y k o w e j 9

P rz e d p ła ta m ie s ię c z n a  

w y n o s w  m ie js c u w e k s p e d y c ji 

z ł i.b i); w a je n c ja c h z ł. 2 .7 5 ;  

Z o d n o s z e n ie m  d o  d m u z ł 3 .— .  

p o d o p a s k ą w p ro s t z e k s p e d y c ji 

w  P o ls c e  z ł 3 . ; z a g ra n ic ą  z ł. 6 .—

R e d a k c ja n a d e s ła n y c h rę k o p is ó w  

u le z w ra c a .

T e le fo n R e d a k c ji 3 9 3 .

C z c io n k a m i D ru k a rn i D z ie n n ik a P o z n a ń s k ie g o T o w . A k c . w  P o z n a n i!

Stanisław Tempskl, 

a dw o ka t w T o run iu .

C z e m u  w y s tą p iłe m  
i l io ro d o M j D e m o K rn c jt

G d y w d ru g ie j p o ło w ie ro ku 1 9 20 g o z ło  

ż y łe m  u rząd w ice w o je w od y P o m o rsk ie g o , n ie  

ch cąc w sp ó łp raco w ać z w o jew o dą p a ne m Ja  

n e m B re jsk im p ow o ła nym n a to s ta n ow isko  

n a jw id o czn ie j ty lko w sku te k za b  e g ó w p a rtji. 

k tó re za je g o p o m o cą p ra gn ę ły i u zyska ły  

w p ływ n a to k a d m in is tra c ji w w o je w ó dz tw ie  

p o m o rsk im  b y łe m  cz ło w ie k ie m , k tó ry n igd y p o ­

p rzed n io d o ża d ne j p a rtji n ie n a leża ł I s ię d o  

te go cza su z ja w isk ie m  p a rty jn ic tw a w n a rod z :e  

p o lsk im , te rn n a jw ię ksze m a n a rch o n izm em w  

cza sa ch n a sze j n ie w o li, w o gó le n ie in te re so w a ł 

in a c /e i ia k b o le jąc n ad n im . 

cza s p o prze d n ich w yb o rów i 

sw e j p rzyn a le żn ośc i p arty jn e j 

o sw o b o dzo n e j, s ta ło s ię w ym o g ie m  ch w ili p od  

u ro k ie m  w ie lk ich za s ług R o m a n a D m ow sk ieg o  

i o lśn ie w a ją ce j w p ro s t ka żd eg o p a tryo tę treśc i 

p ro g ram u p a rty jn e go , k tó ry o p ra co w a ł, w stąp i­

łe m  d o e n d e c ji, p rzy ją łe m  u rzą d w icep reze sa  

za rzą d u w o je w ó d zk ieg o te i p a rtji i cz ło nka K o ­

m ite tu w o je w ó d zk ie go d la w yb o rów  se jm o w ych  

z ra m ie n ia 8 -k i. G łę b o ka ra d o śc ią p rze ją ł m n ie  

w yn ik p ra c tych o rg an iza c ji n a P o m orzu w  

o s ta tn ich w yb o ra ch i w a ln e zw yc ię s tw o 8 -k i.

I. Je d n a k d z ia ła lno ść p ó ź iń e jsza te go u g ru ­

p o w a n ia p a rtji w se jm ie zu p e łn ie n ie o d p o w ia ­

d a ła p rog ram o w i. Wnet poziom sejmu, te j in ­

s ty tu c ji p raw n o-p ań s tw ow e j. k tó ra w ych o d zą c  

z p iec io p rzym io tn iko w ych w yb o rów m u s i z ko ­

n ieczn ośc i o d po w iad a ć p o z io m ow i p rze c ię tn e ­

g o w vb o rcv ta k p od w zg lę d em in te ek tu n l 

n ym  ia k i m o ra lnym , zćiągncd oartję Romana 

Dmowskiego daleko z wyżyn pięknych jej ha­
seł programowych tv szarzyznę jałowych i nie­
raz nieładnych intryg partyjno-parlamentar­
nych, nieraz w interesaih osobistych stosowa­
nych, ta k że D m o w sk i o jc ie c d u cho w y e n de c ji 

n a jw id o czn ie j o d sw e g o K lu b u p arla m e nta rne go  

s ię o d su ną ł: i d ob rze z ro b ił. W sejmie, na tym 

teienie popisów reduktorów, demagogów i in­
trygantów partyjno politycznych nie było miej­
sca dla człowieka przejętego poważnie dolą Oj 

czyzny.
P o w o li w ie lu o b yw a te lom  za czę ły s ię o cz \ 

o tw ie ra ć : z ro zu m ia no co ra z lic zn ie j i czę śc ie j, 

że p rzy o d b u d o w ie p a ńs tw o w e j n asze j O jczyz ­

n y p o p e łn iliśm y w szyscy za sa d n iczy b łąd , lo  

w ie d z ia no z g ó ry , że n a te re n ie P o lsk i n ie ty l­

ko w  3 za b ora ch trzy ró żn e ku ltu ry o d m ien n ie  

u fo rm o w a ły ta k p rze c ię tn e g o o b yw ate la ja k , 

i d u sze zb io ro w ą lu d u p o lsk ie g o , le cz w  d o da t­

ku , że p ró cz P o lakó w m ie szka ją w d u żych  

i zw a rtych u k ręg ah c in ne n a rod o w o ść , a w szę ­

d z ie p ra w ie w ro zp ro sze n iu lic zn i żyd z i, e le ­

m e n t ra są , re lig ią i ku ltu ra zu pe łn ie n a m o b ­

c y . T o zb io row isko lu dó w , ro zda rte w so b ie  

w a lka k la so w ą , n a le ża ło zca lić z ro zum ie n ie m  

ko rzyśc i i ko n ie czn o śc i w sp ó ln e ! n a sze j p a ń ­

s tw o w o śc i P o lsk ie j n a o b sza ra ch n a sze j o jczy ­

zn y . I w szyscy b u d ow n icy n a sze j p a ńs tu o  

w o śc i, a m ię dzy n im i ta k P iłsud sk i ia k D m o w ­

sk i p o p e łn ili ten b łą d źe m yś le li iż to zca len ie  

u da s ię za p o m o cą ko n s ty tu c ji ja kn a jlib e ra ln ie j- 

sze j i za p o m o cą sys te m u p arla m e nta rne go  ją k ­

n ą  jd em o kra  tyczn ie  js zeg o . N ie ch s ie w szyscy  

o b yw ate le K ra ju w se jm ie sp o tka ją i w yp o ­

w ie d zą . to je d na k u ch w a ły p a rlam e n tu p ó jd ą d o  

ja k ie jś w sp ó ln e j w yp ad ko w e j s il ta m za s tą p io ­

n ych i zn a jd ą p os łu ch w  n aro dz ie . 1  o  za pe w ne  

p rzyśw ie ca ło tw ó rcom  n a sze j ko n s ty tu c ji i p ra ­

w a w yb o rcze go ja ko g łó w ne za d an ie se jm u n a ­

sze g o . T e m u za d a n iu se jm n a sz m e ty lko . że  

n ie p os łu ży ł, le cz id e i te j za szko d z i! p o w ażn ie  

P rze c iw ie ń s tw a n a rod o w ośc io w e , ra so w e , k la ­

so w e i re lig ijn e n ie zo s ta ły w  n a ro dz ie p o lsk im , 

z ła go dzo ne , ty lko p rze c iw n ie w te j ku ch n i in ­

tryg p a rty jn ych ra cze j d op ie ro d o cze rw o n o ­

śc i ro zp a lo ne . N a jle pszym  te go d o w o de m  irry -  

d e n ta B ia ło ru s inó w a n a w e t U n itó w , k tó re j^ w  

p o cz  

W ia ć  

p i/.i 

lic i

n ie in te re so w a ł 

G d v zb liża ł s ic  

zd ek la row a n ie  

w P o lsce ju ż

W  c ia s n y m , d u s z n y m  i ś le p y m  z a u łk u
Z n a  d u |c  s ic  c n d e d a , h .& ra  w o la , Z e  P o ls k a  n ie  h c d z ie ...

W a rszaw a (te l. w ł.) O d d łu ższe g o cza su  

.v iad o m e b y ło w ko łach p o lityczn ych i p u b li­

cys tyczn ych , że n acze lny o rg a n e n d e ck i 

w sta ły z „G a ze ty W a rsza w sk ie j0 i „G aze ty  

ra nn e i“ p rze żyw a c ię żk ie p rze s ile n ie , że  

ra zm i n ied o łę s tw o , za ś le p ie n ie p a rty jn e  

p row a dz iły to p ism o n ad b rze g p rzep aśc i, 

ra z b ard z ie j to pn ia ły rze sze czy te ln ikó w , 

ra z m n ie j sp ra w n a n a w et d la p rzyw ód có w

Je c ji s ta w a ła s ię ta g a ze ta , ta k , że w re szc ie b  

p o se ł S a d ze w icz . p rzed k ilku la ty n a cze lny  

e d a k to r 2 -g ro szó w k i, u rzą dz ił d yw e rs ję . O to  

p o ja w iła s ie d z is ia j d ru ga 2 -g ro szó w ka . k tó ra  

w a rtyku le w stę p n ym p isze p ros to z m o stu : 

„Obóz narodowy znajduje sie w  ciasnym, 
dusznym i ślepym zaułku, w którym pobyt 

staje się nieznośny dla każdego, który pragnie 

żyć i pracować dla Polski".

p o - 

P o - 

m a - 

d o - 

C o -

co - 

e n-

„P o lska a lb o b ę dz ie ta ką , ja ka m y ia  

m ie ć ch ce m y, a lb o je j w o g ó le n ie b ę dz ie .0 —  

S a to to ny n o w e, n ie zn ośn e d ia u cha i se rca  

tych w ła śn ie , k tó rzy zo s ta li w ych o w an i w  

id e o lo g ii s tro nn ic tw a d e m o kra tyczno -n a ro - 

d o w e g o. N a s i d a w n i m in is tro w ie u czy li n as . 

iż P o lska , je j ca ło ść i n ie p o d leg ło ść , to n a j­

w yższe d o bro z ie m sk ie ka żd e g o P o laka , k tó ­

re m u s łu żyć , d la k tó reg o p ra co w a ć je s t n a ­

szym  o bo w iązk iem .

.Zatrucie duszna atmosfera tego ślepego 

zaułka, w którym znalazł sie obóz narodo­
wy, w  znacznej mierze wskutek błędów swych 

przywódców, znalazło jaskrawy i bolesny 

wyraz iv słowach, że „Polski nie będzie". 
Szukajmy wyjścia z tego ślepego zaułka ku 

otwartej drodze pracy państwowo-twórczej 

ku jasnemu słońcu przyszłości polski"

śc i ro zp a lo ne . N a jle pszym  te go d o w o de m  irry -  

ą tkach n a sze j p a ń s tw o w o śc i w ca le o b a - 

s ię n ie b y ło m o żn a , i sze rze n ie s ię K o m u  

w p a ń s tw ie , o u s tro ju za sad n iczo  a g ra r- 

re j m ie rze zu pe łn ie n ie u zasa dn ion e . 

inizm wszelkiego rodzaju, czy tó n a  

czy re lig ijn y , k la so w y , s ta n o w y , czy  

n a de w szys tko p a rty jn y nie buduje, 

ińja społeczeństwa. U b ieg ły se jm ze  

ą w in izm e m p a rty jn ym  s ta l s ie te go  

\m  d o w o de m ; w szyscy to czu jem y . 

e o w ła d zę w p a ńs tw ie , k tó ra s ię p rze - 

n a s o se jm , p o w o łu jący i o b a la jący m i 

. o p ie ra ła , p a rtję zw a rły s ię z so b ą .

ro t 

sp >  

tyi. 
sw \ 

k ia  

W  w  u  

c ię ż u  

n is tró w . --------  -  -  - •
u żyw a jąc ja ko b ron i h a se ł n ie re a ln ych , a d e ­

m a g og iczn ych . p o d b u rza ją cych ca le , o d ła m y

| ka to lick ich .' Je d n a k b a rdzo rza d ko s ię zd a - 

I rża ło , że b y P a p ie ż w ch w ila ch g d y rzą d ja k iś  

; zn a la z ł s ię n a p rze łom ie w yra źn ie g o p o pa rł.

A to u czyn ił z rzą d e m  M a rsza łka P iłsu d sk ie g o . 

R zą d ro zp isa ł w yb o ry z za p o w ied z ią że w e ź ­

m ie w n ich u d z ia ł czyn n y , o d n oszą c s ię ja ko by  

o re fe re n d um d o n a ro d u . G d y w te rn za w a - 

ko w a ło s ta n ow isko n u nc ju sza w W a rsza w ie , 

P a p ie ż w e zw a ł P rym asa P o lsk i ks . a rcb . H lo n ­

d a d o s ie b ie i w id oczn ie p o d o k la d n e m zb a ­

d a n iu sp ra w y , nie orzekł, że n a ra z ie n u n c ja tu ­

ry n ie o b sa dza , a p o w ie rza sw e za s tę ps tw o  

P rym a so w i, k tó ry je s t z p ra w a K o śc ie ln e go je ­

g o ..leg a tu s n a tu s“ p rzy rzą d z ie p o lsk im , ani 
nie orzekł, że n u nc ja tu rę u trzym u je , le cz ch w i­

lo w o d la b ra ku o d p o w ie d n ie g o ka n d yd a ta o b ­

sa d z ić n ie m o że, —  pierwsza d e cyz ja b y w ska ­

za ła rzą d p . P iłsud sk ieg o n a rod o w i ja ko w ro g i 

K o śc io ło w i, druga ja ko ko śc io ło w i o b o ję tn y , w  

sw ym sk ła d z ie z za s trze że n iem u s to sun ko w a ­

n ia s ię K o śc io ła d o n ie g o p o w yn iku w yb o rów  

—  re fe re n du m . T a o s ta tn ia d e cyz ja b y łab y  

w o d w ieczn ych zw ycza ja ch R zym u n o rm a ln a . 

Papież jednakże zadecydował poprzeć rząd 

Marszałka Piłsudskiego, juko Jemu miły, wo­
bec narodu idącego do urny i uczynił to w  je­
dynej formie od wieków w  takich razach prak­
tykowanej - w przededniu decyzji wyborczej 

zamianował nuncjusza w Warszawie.

T ern „Roma loeuta, causa Unita" i d la te g o  

lis t p as te rsk i b iskup ó w p o lsk ich i o rę d z ie K s . 

b iskup a O ko n ie w sk ieg o d o K s ię ży n a P o m o rzu  

m o żna z ro zu m ie ć w y łą czn ie ia ko p o p ie ra ją ce , 

z p u n k tu w id ze n ia K o śc io ła K a to lick ie g o , a kc ję  

w yb o rcza R ząd u M a rsza lka P iłsu dsk ie g o , te m  

b a rd z ie j, że p rze c ie ż b y ło by w h is to rji ko śc io ła  

rze czą w rę cz n ie byw a łą , że by te e n un c ja c je  

im a ły b yć sk ie ro w an e p rze c iw ko rzą d o w i, z  

k tó rym  R zym  p o zo s ta je w s to su nka ch ta k ja ­

w n ie życz liw ych , ia k z o b ecn ym rzą de m n a ­

szym .

P o n ie w aż p o m ię d zy m e n era m i E n d ec ji s a  

p raw n icy i ta cy k tó rzy z ro zu m ie li d o sko na le , 

że w ła dze n a cze ln e K o śc io ła K a to lick ie g o  

u d z ie la ją o b e cn e m u R zą d o w i n asze m u p op arc ia  

w w yb o ra ch twierdzenie iakoby Endecy, będą­
cy obozem Rządowi temu przeciwnym, byli 
wskazanemi listem pasterskim obrońcami ka­

tolicyzmu przeciwko Rządowi, nazywam meto­
dą demagogiczna i świadomie ogłupiająca na­
ród, która Endecją ostatecznie podrywa reszt­

ki swego poważania.
IV . W  p rze d m io c ie w yb oru lis ty , n a k tó rą  

e b ecn ie ka żd y p raw y P o lak g lo s s w ó j w in ie n  

o dd ać , d e cyd u ją cym je s t czy o n a p o p ie ra z a ­

m ie rze n ia o b e cne g o rzą d u p rzed ew szys tk ie m  

w p rze dm io c ie le g a ln e g o u su n ię c ia w p ływ ó w  

p a rtji se jm ow ych n a w ła d zę w yko n aw cza I n a  

a d m in is trac ję K ra ju . T  e g o n ie czyn i ża dn a  

p a rtja d a w n ie jszeg o se jm u , g d yż zb y tn io za ­

ko sz tow a ły o ne w n a d u żyw a n iu tych w p ły ­

w ó w . Pozatem Naród. Demokr., która wysu­
wa listę wyborczą nr. 24, p ozo s ta je p o d m o ż ­

n ym w p ływ e m  s ta rych i za s łu żo n ych ską d in - 

n ąd p a rła m en tą rju szy z za ch o dn ich p a ń s tw za ­

b o rczych i d la te go nie daje żadnych gwarant jt, 
że b y m o g ła d o trzym a ć n a w e t e w e n tu a ln ych  

o b ie tn ic w tym  k ie run ku : te m  b ow iem  u su w a ­

ła b y p od s ta w ę za sad z ie p arlam e nta rn ych rzą ­

d ó w . g dz ie se jm  p ow o łu je i zw a ln ia m in is tró w . 

— jedyne ugrupowanie polityczne w  naszej 

dzielnicy dajate rękojmę że pomoże urzeczy­
wistnić ustawą tą najpilniejsza konieczność pań­
stwową u * Polsce, jest lista Kat. Unii Ziem. 
Zachodnich Nr 30 iawme i bez zastrzeżeń p o ­
p ie ra ją ca za m ia ry rzą d u , w tym  p rze dm io c ie  

d o tychcza so w ą p ra ktyka iu ż u ja w n io n e . L ud z ie  

z te j lis ty n ie sa o b c ią żen i trad yc ja m i p a rla ­

m e nta ryzm u w z ro zu m ie n iu za ch o d n io e u ro p e j-  

sk itn . a p a .--.n i w d a .ivch sp o łe czeń s tw a ch n a  

.cn w ła sn e , ro d zm iti w .e kow e t e w o lu c ji m vfli 

p a ń s tw a w  e j. Gdy nasz naród będzie rę ka su - 

re n o ie d n o lite g o i u a rtto m se jm ow ym  m e n ie -  

g a ją ceg o rzą du wychowany i .^fSP^da^ 

przysposobiony, a fe m sa m e m n a le życ ie P ’  

s tw ow o zca io n y . b y d o ró s ł d o r2 a(1^  p a ’ 

m e n ta rn ych wtenczas d o p ie ro. łC^ f ,e u . -J !  

m o żn a p o w ie rzyć , a o n sam słusznie w ręce 

swoje ie ujmie.
T a ksam o zm ia n a w K ie ro w n ic tw ie n a sza  

o b ron a g osp od arczą m o g ia b y n a ra z ić n a ro a  

I p ań s tw o n a sku tk i fa ta ln e . P o no w na d e w a lu ­

a c ja , za s tó j w p rze m yś le , e ks ten syw n o sć g o ­

sp o d ark i w ro ln ic tw ie , w zm o żen ie b e z ro b oc ia , 

u p ad e k te go sk ro m ne g o d o ro bku n a r^ w e^  

z la t o s ta tn ich k tó ry je d na k d a je n ad z ie je p o  

p ra w y s to su nkó w ro zw o ju P a ńs tw a d o s ta no ­

w iska m o cars tw a e u ro pe jsk ie g o , tu sa w d m a  

k lę sk i k tó rą g ro z i p o w a żn ie za p row a d zen ie  

d aw n e go w a rch o ls tw a p a rty jn eg o w e w ła dzy  

w yko na w cze j i u su n ię c ie lu b o b e zw ła d n ie n ie  

R zą du M a rsza lka P iłsu d sk ie g o . G d y o n te  

sp ra w y n a jw a żn ie jsze u ją ł s iln a rę ka ’ n a jw i­

d o czn ie j d o p op raw y p ro w ad z i, n a ró d w in ien  

g o p o prze ć w je g o zo o ź iie j p racy .

N a p ra w a s to su n kó w g osp od arczych , n ie  

je s t d z ie łe m d o p rze pro w ad ze n ia w k ró tk im  

cza s ie a n i n aw e t z ro ku n a ro k . ty lko  w ym a ga  

m o zo ln eg o s tw o rze n ia p o ds taw g o spo d ark i n a * 

c jo n a ln e i w n a rod z ie i p o w o ln e g o w yp ro w a dze ­

n ia z tvch p o ds taw  

cze g ó ln ych g a łę z i 

c tw a W  te i p ra cy  

sze d ł n a jw ido czn ie j 

p o ds taw u s ta len iem  w a lu ty  

b u d że tu p ań s tw ow e go , a p o d e jm u je s ię p la no ­

w o i e n erg iczn ie d a lsze j p racy w k ie ru n ku  

w zm o że n ia p rod ukc ji w ła sn e j k ra ju i ko nsu m ­

p c ji za k re ś la ją c to za da n ie sw o je d a le i ia ko  

za d a n ie z rów n ow a żen ia b ila n su h a n d lo w e g o 

; je go  .p rzeksz ta łce n ie a k tvw n y L zn n a d o ­

ch o d ow y d la sp o łe cze ńs tw a P a ń s tw a P o l­

sk ie g o .

Je że li s ię zw a ży , ch o c ia żb y ty lko te d w a  

w ie lk ie zw yc ię s tw a rzą d u P iłsu d zk ie go —  

o k ie łzn an  e p a rla m en ta ryzm u n a sze g o w yb u ja ­

łe g o d o n a jp o tw o rn ie jszych fo rm  d cm ag og ji —  

to zn . o g łu p ia n ia i ro zs ie rd ze n ia lu d u —  i s ta ­

b iliza c je g ru n tow n ą w a lu ty , to ka żd y p a trio ­

ta in te lig en tn ie b io rac n a w et p od u w a g ę ró ż ­

n ych in n ych p om ie jszych . le cz ró w n ie w a ż ­

n ych p o p ra w e k w n a sze m życ iu sp o łe czn o p a ń - 

s tw o w e m . z ro zu m ie ć p o w in ien że n a ró d o trzy ­

m a ł Wodza w  sw e i w a lce o u trw a le n ie i w zm o ­

cn ien ie sw e j n ie po d leg ło śc i. —  W ó dz ten o se r­

cu czys to p o lsk im , w sw ym za k re s ie w ie d zy  

i z ro zu m ien iu p o trze b p a ń s tw o w ych mało już 

jest podobny do Naczelnika Państwa z ery 

powstania za jego udziałem anachronicznych 

naszych ustaw podstawowych — Konstytucji 

i prawa wyborczego. - N a ró d ju ż czu ć p o w i­

n ien i w zn a czn e j sw e j w ię kszo śc i o d czuw a , 

że g o s iln a i ro zum n a rę ka p ro w ad z i d o w yz ­

w o len ia z p rze ży te j n ę d zy .

1 1 1 . Je że li z ro zu m ie m y , że źy je m y n a d a l 

w  s ta n ie w a lk i o b y t P a ńs tw ow o śc i P o lsk ie j, 

je że li w te j o gó lne j w o jn ie  

tyczn e j, p ro w ad zo ne j n a w e t 

ca m i i L itw ą , ja ko s tra ża  

n a ró d zn a la z ł Wodza, który 

wiazkiem każdego Polaka 

a nie wolno podrywać autorytetu Wodza, nie 

wolno go szkalować dla drobnych stosunkowo 

usterek, gdy w wielkich sprawach działa 

zwycięsko.
W  ta k im  s ta n ie rze szy z ła u s łu g ę o d -d a je  

P a ńs tw u k to W o d za zo h ydza p o tw a rza  

o szcze rczą : ja ko p o tw a rz ta ka w ska zu je szka ­

lo w an ie Piłsudskiego przez Narodowa Demo­
kracje, że jest wrogiem Kościoła Katolickiego. 
Któż, o tein jest powołany decydować, czy 

rząd jest Kościołowi miły, czy wrogi? Czyż ar­
bitrami w  tych sprawach maja być PP. redakto­
rzy Kuriera Poznańskiego i „Słowa Pomor 
skiego" i zwiedzeni ich swadą działacze en­

deccy?

Z da je s ię , że o s to su nku Kościoła do rzą­
dów świeckich decyduje Papież. P a p ie ż rzą d y  

w ro g ie ko śc io ło w i zw a lcza ł i zw a lcza — k lą t­

w y ś re d n iow ie cza , o ręd z ia d z is ie jsze d o S o w ę-  

ck ich i M e ksyka ńsk ich p ro w inc ji K o śc io ła sa  

re g o w yra ze m R zą d y n ie m ile K o śc io ło w i są  

p ie ż zb yw a le kcew a że n ie m , ig n oru je je . ia kb y  

ich n ie b y ło . O d m a w ia im  u s ta no w ie n ia p rzy  

• lich sw eg o za s tę pcy , n u n c ju sza ta k n p p rze d  

w o jn a tra k to w a ł rzą d R ze szy N ie m ie ck ie j p o ­

m im o . że w n im  m ia ł w ie lk ie w p ływ y p rze z  

L zw . C e n tru m  p a rla m e n tu , rzą d P ru sk i. W ło ­

sk i. F ra n cu zk i i in n e . R zą d y p o zos ta jące w  

s to sun ka ch p o p ra w n ych z K o śc io łem  w yró żn ia ł 

u s ta n o w ie n ie m p rzy n ich n un c ju sza ja ko sw e ­

g o za s tę pcy , ta k n . p . u trzym yw a ł n u n c ju sza  

w M o n ach jum p rzy K ró lu B a w arsk im , n ie  

w sp om in a ją c 'w id k ie i lic zh v in n vch rzą d ó w

te lom . n a du żyw a ją c w o ln ośc i p ra sy , in tryg u ją c  

i w ym u sza jąc n ie je d no k ro tn ie n ie w łaśc iw e  

u s tęp s tw a o d m in is tró w , k tó rzy ch c ie li s ię p rzy  

w ła d zy u trzym a ć .

Z te rn sko ń czy ł m a j 1 9 2 6 -g o r. 1 to jest 
ważką zasługa Józefa Piłsudskiego, czyn w ie l­

k i, ja k w o jn a szczę ś liw ie za ko ńczo n a , k tó ry  

p o w s trzym a ł O jczyzn ę n aszą , a P a ńs tw o P o l­

sk ie . n a d rod ze d o u tra ty sw e j sa m o dz ie lno śc i, 

k tó re j se im ow la d z tw o n ie b ud ow a ło , a ra cze j 

w ro zw o ju p rzeszka dza ło .
II. Ju ż około 2 lat przedtem z Narodowej 

Demokracji wystąpiłem, nie chcąc należeć do 

organizacji, która swemi oficjalnemi odezwami, 
w yd an e m i w fo rm ie ko m un ika tó w  i o de rw an ych  

o d o b e cn e j rze czyw is to śc i p rog ram ó w p a rty j­

n ych o b yw a te li oszałamia i konsekwencji od­
biera im zdrowy sad o rzeczach osięga^nych..

Ile ra zy s łysze liśm y z te j s tron y , że P o lska  

to m o ca rs tw o , k tó re d e cyz ja sw o ja w yw ie ra  

w p ływ y n a u ksz ta łto w an ie s ię s to su nkó w m ię ­

d zyp ań s tw ow ych n a św ię c ie - e d v w rzec /v  

sa m e j P o lska b y ła n o w oro d k iem , le d w o ze n a  

s ła b ych sw ych n ó żka ch u trzym a ć s ię m o g ą cym  

p rze dm io tem  je dyn ie ta rg ów  i u k ła d ów in nvch  

m o ca rs tw . . s la b em d z ie ck ie m , p o trze bu ją cem  

p o m o cy p rze d ew szys tk ie m ze zg o dn e  i ' o fia r ­

n e j p racy sw ych o b yw ate li p łyn ą ce j w p o s ta ­

c i d o ro b ku i p ie n ię d zy p ie n ię d zy i p ien ięd zy , 

la ko te i k rw i, k tó ra sw ym  o b ie g ie m  s ła by o r­

g a n izm  d z iecka o żyw i, w zm o cn i i d o sa m o d z ie l­

n o śc i a kiedyś w p rzysz ło śc i d o m o cars tw a  

ro zw in ie . N a ro d ow a D e m o krac ja -b ęd ą ca p o d  

w ie lom a w zg lęd am i n a js iln ie jsza „partia" w  

K ra ju i w se jm ie -d op u śc iła d o te go , że n a ró d  

n ie p rze jrza ł d o d n ia d z is ie jsze go , że znajduje 

się zawsze jeszcze w stanie wojny o sw o ja n ie ­

p o d le g ło ść —  co p raw d a ch w ilo w o n ie k rw a w e j 

—  le cz n ie m n ie j b e z lito śn e j a o b vc .e p ań s tw a  

ro zs trzyg a ją ce j, w s ta n ie w o jn y o sa m od z ie l­

n o ść i p o tę gę g o spo d arczą ja ko je dn a z g łó w ­

n ych p o ds ta w n ie za leżn e j p ań s tw o w o śc i R o ­

b ią c sw o ja p o lityczkę za śc ia n ko w o -pa rty jną  

w  se jm ie i w g ab in e ta ch rzą d ow ych n a s i su w e-  

re n i se jm ow i, za m ias t k rzycze ć n a a la rm , d o - 

p u szcza li p rzez la ta ca le d o te g o że P a ń sko  

P o lsk ie n ie ży to z p o d a tkó w sw ych o b y  w a te li, 

ty lko z d ruku o szu kań czych p ie n ię d zy i z d e ­

w a lu a c ji n icze m in n em n ie u za sa dn io ne j, ia k  

ty lko za n ie d ba n ie m  n a jw a żn ie jszych  fu n kc ji a d - 

m in is tra c ii K ra ju , m ia n ow ic ie  
g o sp od a rk i i w a lu ty i to n a ko rzyść b u jnych  

p ro g ra m ó w p a rty jn o -p o litycznych w d a n e j 

ch w ili zu p e łn ie je szcze n ie re a ln ych .

D z iw n e m i za is te u s ta w a m i w a lu to w ym i, 

d e w izo w e m u o w a lce z lich w a i t. p . o p uśc iło  

s ię te m u s ła be m u je szcze o rg a n izm o w i m lo ce j 

n a sze j p a ń s tw ow o śc i ty le k rw i, zu zy te j P 1 -2® 2  

rzą dy p o prze dn ie , a ze bra ne j ś ro dk ie m d ew a -  

m a c ji n iszczą ce j ca łą g osp od arkę n aJo d“ ’ 

d z iecko , d o k tó re go w  7 -y rn czy 1 0 ro ku życ ia  

s .ve go ch yb a m o żna p oró w na ć sa m o d zie ln o ść  

n a szą p a ń s tw o w ą , p o p ad lo w b e zn a d z ie jn ą a iie -  

m ję i n ieży t n a jw a żn ie jszych sw ych ce n tr ży ­

c io w ych i p rod ukcy jn ych .

Z te rn sko ń czy ł rn a j 1 9 2 6 -g o r. 1 tQ  

jest ogromna zasługa Józefa Piłsudzkiego, 
czyn w ie ik i. ja k w a lne zw yc ię s tw o w o je n n e , 

k tó ry p o w s trzym a ł O jczyznę n a sza n a d ro d ze  

d o u tra ty sw e j sa m o dz ie lośc i m ło d e j je szcze  

i m a ło o dp orn e j. P ró by p o p rze d za jące te n  

czyn a p o d ję te p rze z S e jm  s ię n ie u da ły i u d a ć  

s ię n ie m o g lv . w a lu ta p o no w n ie /d ew a lu o w a ła , 

g d yż sys te m n asze g o ro dz im e go p a rla m en ta  

ryzm u n ie p ozw o lił n a p o litykę g o sp o d a rcza  

s ta lą i sys te m atyczn a w o b ec p ro d u ce n tó w  

i ko nsu m en tów w sze lk ie g o ro d za ju , k tó ra je d y ­

n i? m o d a n as w yp ro w a d z ić z ó w cze sn e g o n ie -

i

n ie m o jila n as w yp row a d z ić

sp o łe cze ńs tw a p rze c iw ko in nym w sp ó łob yw a -żv tu g osp od arczeg o .

życ ia g o sp od a rczeg o p osz -  

p rze m ysh i. h a n d lu i ro ln i 

tw ó rcze ! o b e cny rzą d d o - 

d o p ie ro d o za ło że n ia tych

z ró w n o w a że n ie m

g o spo d arczo -p o li- 

c tw a rc ie z N ie in -  

p rze d n ia M o ska li. 

zwycięża, to obo- 
jest, mu służyć
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H ra lm m Ie
W ie w  re w o lu c ji n ie m ie c k ie j, o  k tó ry m  m ó ­

w io n o , ż e w s k rz e s ił d o  ż y c ia n o w e l ib e ra ln e  

p rą d y , n ie d o ta r ł z n a ć a n i d o W a rm ji, a n i M a  

z u r , a n i z ie m i ś lą s k ie j. C ię ż k a ła p a  c ie m ię ż y -  

c ie lą  i g w a łc ic ie la  p ra w  w o ln o ś c io w y c h  a c is x .a  

p o  d a w n e m u  lu d n o ś ć p o k k ą  i d ła w i b ru ta ln ie  

n a s z ą  b ra ć , u g in a ją c ą s ię p o  d a w n e m u  p o d n a -  

p o re m  c o ra z  to  in n y c h  w o b e c  n ie j s to s o w a n y c h  

z a rz ą d z e ń . P rz y p o m in a ją  s ię  c z a s y p a n o w a n ia  

p ru s k ie j k o m is ji k o lo n iz a c y jn e j, k tó ra  s y s te m s  

ty c z n ie , k o s z te m  o lb rz y m ic h ś ro d k ó w  p ie n ię ż ­

n y c h . ru g o w a ła  P o la k ó w z z ie m i ic h o jc ó w  

i p ra o jc ó w , o s ie d la ją c n a  ic h  m ie js c u  k o lo n is tó w  

N ie m c ó w .

i d - iś  ja k  d a w n ie j p rz y ś w ie c a  N ie m c o m  te n  

s a m  e e ’ d z iś  ja k d a w n ie j, o ż y w ia  Ic h ta s a m a  

ż ą d z a w y tę p ie n ia z z ie m i o n g iś s ło w ia ń s k ic h  

ż y w io łu  p o ls k ie g o , d z iś , ja k  d a w n ie j p rz e d  w o j­

n ą . ro z le g a  o d  B e r lin a id ą c e  h a s to : Ecrasez! 

Ęcrasez!

J e ż e li k to k lo w ie k  w ą tp i, ż e  ta k  je s t Is to tn ie .  

n ie c h a 5 p rz e c z y ta  s o b ie  d o k ła d n ie  c a łe  z e s ta w ie  

n ie  w y a s y g n o w a n y c h  p rz e z  rz ą d  R z e s z y  i rz ą d  

p ru s k i m ilio n ó w  n a  s p e c ja ln ą  a k c ję u m a c n ia n ia  

n ie m c z y z n y w  ta k  z w . p ro w in c ja c h  n a d g ra n ic z ­

n y c h . J e s z c z e p rz e d u c h w a le m e m  o d n o s n v c h  

ju ż o n e g d a j w  n a s z e m p iś m ie w y s z c z e g ó ln io ­

n y c h  s u m , z a p o c z ą tk o w a li s w ą  d e s tru k c y jn ą  ro ­

b o tę  n ie  ty lk o  p re z v d e n c i re g e n c y in i. a le  w s z y ­

s c y  p o d ic h  k o m e n d ą  s to ją c y la n d ra c i z z a c ie ­

k ło ś c ią w ła ś c iw a  te u tfm o m  i z a c z ę li u s u w a ć ,  

z w ła s z c z a w  P ru s a c h W s c h o d n ic h , n a M a z u ­

ra c h , n a ś ią s k u O p o ls k ie m . n a P o m o rz u n ie -  

m ie c k ie m  o fa z  w  p o w ia ta c h , o rz v le g a to c v c h  d o  

P o ls k i .u ś w ia d o m io n y c h  n a ro d o w o  ro d a k ó w  n a ­

s z y c h  lu b  te ż  o s a d z ić  m ie d z y  n im i ty s ią c e  k o lo ­

n is tó w  n ie m ie c k ic h . A  k a ż d y  ta k i z g le b ’ N ie ­

m ie c  im p o r to w a n y  k o lo n is ta , z a o p a trz o n y  w  o d ­

n o ś n e s u m y p ie n ię d z y , p o p a r ty d łu g o te rm in o -  

w e m i k ie d y ta m i, w y e k w ip o w a n y w n a jn o w -  

c z e ś n ie is z e  n a rz ę d z ia , z a n im  o s ią d z ie  n a p o g ra ­

n ic z u  P o ls k i, p rz y s ię g a ć m u s i, ż e p ra c o w a ć  b ę ­

d z ie  n a d  k rz e w ie n ie m  n ie m c z y z n y , ż e  d o k ła d a ć  

a e d z ie w s z y s tk ic h s ił. a b v u n ie m o ż liw ić  d a ls z e  

b y to w a n ie  ty m . k tó rz y  m e  w y rw ą  z s e rc a  p o ­
c z u c ia d o  p o ls k o ś c i, k tó rz y  n ie z a trą ś la d ó w  

s w e g o  n ie g e rm a ń s k ie g o  p o c h o d z e n ia .

N ie  d a le j ja k w  u b ie g ła  s o b o tę p o u c z y ł te  

a rc y p rz y k rą s p ra w ę p rz e d fo ru m R e ic h s ta g u  

p rz e d s ta w ic ie l m n ie js z o ś c i p o ls k ie j w  N ie m c z e c h ,  

p o s e ł B a c z e w s k i. W  d o s k o n a le o p ra c o w a n e j 

m o w ie  w y k a z y w a ł o n  w s z y s tk ie  p o z y c je  i s p re ­

c y z o w a ł d o k ła d n ie p rz e ję te  p rz e z rz ą d R z e s z y  

z a d a n ia , o d n o ś n ie  d o  ż y w io łu  p o ls k ie g o  Z  p rz e ­

m ó w ie n ia p o s ła B a c z e w s k ie g o d o w ie d z ie liś m y  

s ię , ż e  N ie m c y f u g in a ją c e  s ię  p o d  n a jro z m a its z y ­

m i c ię ż a ra m i, u s k a rż a ią c e  s ię  p rz e d  c a ły m  ś w ia  

te rn , ż e n ie m o g ą  s p e łn ić  p rz e ję ty c h  w  L o n d y ­

n ie z o b o w ią z a ń , w y p ły w a ją c y c h  z p a k tu D a -  

w e s o w s k ie g o —  z d o b y w a ją  s ię  n a o lb rz y m ią  

s u m ę  7 0 0  m iljo n ó w  m a re k n ie m ie c k ic h c e le m  

p rz e p ro w a d z e n ia t . z w . a k c ji k o lo rd z a c y jn o -  

g e rm a n iz a c y jn e j w e  w s c h o d n ic h  p a s a c h  n a d g ra ­

n ic z n y c h .

T e n  g w a łto w n y  w y s 'le k  n ie m ie c k i w  c h w i­

l i , g d y z a c ie ra ć s ię p o c z ę ły p o z o rn ie a n a ta g o -  

n iz m y p o ls k o -n ie m ie c k ie , g d y p . S tie s e m a n n  

p o d k re ś la  k o n ie c z n o ś ć z a w a rc ia  z P o ls k a  u k ła ­

d u  g o s p o d a rc z o -h a n d lo w e g o  i z a p o c z ą tk o w a n ia  

p rz y ia c ie ls k o -s ą s ie d z k ic h s to s u n k ó w  b u d z ’ć  m u -  

s ? w  k a ż d y m  z  n a s  is to tn ie  n ie p o k o ją c e  re f le k s je . 

W ie m y p rz e c ie ż , ż e z a ró w n o  n a P o m o rz u , ia k  

n a  Ś lą s k u  i u n a s w  W ie lk o p o ls c e  fa la g e rm a -  

n iz a c y jn a n ie c o fa s ię i n ie o p a d a , iż p rz e ­

c iw n ie . z a g ra ż a te rn  p o w a ż n ie is z e m n ie h e z p !e - , 

c z e ń s tw e m . ż e n ie p o d le liś m y z g o ła n ic , a b v  

c a łe j te j g ro z ie  p rz e c iw s ta w ić  s ię .

Z w a r te  i s o lid a rn e  w y s tę p o w a n ie N ie m c ó w  

w  o k re s ie  w a lk ’ w y b o rc z e j, tu n e t. z ta k im  w y ­

s tę p u ją p o s z c z e g ó ln i m ó w c y n ie m ie c c y i c o ra z  

n a ta rc z y w s z e  d o m a g a n ie  s ię  o d  n a s z e g o  rz ą d u  

a b y p o c z y n ił n a rz e c z m m e is z o ś c i n a ro d o w v c h  

d a ls z e le s z c z e u s tę p s tw a , p a rc ’e d o  te g o , a b y  

z a p o c z ą tk o w a n a l ik w id a c ia z a k u p io n y c h o n g iś  

p rz e z N ie m c ó w m a ją tk ó w n a o o g ra n ic z u  

N ie m ie c  z o s ta ła  w s trz y m a n a  z e  w z g lę d u  n a to k  

ro k o w a ń p o ls k o -n ie m ’e c k ic h , w s z y s tk o to  

ś w ia d c z y o  w z ra s ta ją c e ’ s ile  p a n o s z ą c e g o s ie  

u n a s ż y w io łu n ie m ie c k ie g o i le k c e w a ż e n ia  

P o ls k i.

N ie  je s te ś m y  z w o le n n ik a m y m e to d g w a l-  

to w n v c h ta k im i p o s h ig iw a ’ I s ie i p o s łu g u ją p o  

d z iś d z ie ń s to ją c y u s te ru rz ą d u n ie m ’e c k ;c g o  

m ę ż o w ie  s ta n u n ie m o ż e m y je d n a k a p ro b o w a ć  

p a s y w n e g o  s ta n o w is k a n a s z y c h m ia ro d a in v c h  

in s ta n c ji w o b e c ta k ’c h p o c ią g n ię ć rz ą d u n ie ­

m ie c k ie g o o ja k ic h n a s p o u c z a ł p o s e ł B a ­

c z e w s k i. N ie  m o ż e m y  w  d a ls z y m  c ią g u  o g ra n i­

c z a ć s ię n a s e n ty m e n ta ln e m  i tk l iw e m  n a w o ły ­

w a n iu  n a s z y c h  ro d a k ó w * , z a m ie s z k u ją c y c h  n o ż a  

k o rd o n e m , a b y m im o u c is k u , m im o p rz e ś la d o ­

w a ń t rw a li n a p o s te ru n k u , n ie m o ż e m y n a d a l 

le k c e w a ż y ć s o b ie g ro ż ą c e g o  i n a m  i z io m k o m  

n a s z y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re ś m y  c h c ie ! 5 z a  

ż e g n a ć w y c ią g n ię c ie m  rę k i n a s z e j d o z g o d y  

z N ie m c a m i. D z iś  iu ż  a k c ia  N ?e m c ó w n o s u n ę ła  

s ię  ta k d a le k o , ż e  z a c h o d z i is to tn ie  perlcu lum  In  

m ora i ż e  s to im y  is to tn ie  w o b e c  fa k tu  z a tra c e n ia  

d u s z p o ls k ic h  w  z a ’e w ie  g e rm a n iz a c v ln v m .

J e s te ś m y p rz e k o n a n i, ż e rz ą d n a n z . k tó ry  

s k ła d a ł i s k ła d a  ty le  d o w o d ó w  d o b re j w o li i c h ę ­

c i z a ta rc ia  w s z y s tk ic h  p rz y k ry c h  w s p o m n ie ń  c o  

d o  N ie m c ó w , z d o b ę d z ie  s ię  te ra z  n a  ja k iś  w ie lk i 

p o tę ż n y  c z y n  i a k c ji B e r lin a p rz e c iw s ta w i c o  

n a jm n ie j z a p o c z ą tk o w a n ie p ro c e s u p o lo n iz a c y j  

n e g o  W ie lk o p o ls k i. P o m o rz a i Ś lą s k a , w s z e l 

k ie m i, s to ją c e m i m u  d o  d y s p o z y c ji ś ro d k a m i.

L. P.

Pamiętajmy o inwalidach

N asz czolaw y kandydat na m iasto Poznan

inź. A ntoni Jezierski
In ż . A n to n i J e z ie rs k i u ro d z ił s ie  9  c z e rw c a  1 8 7 9  

r . w  p o w ia to w e m  m ie ś c ie P L s z e w ie . O jc ie c je g o  

Ig n a c y , p rz e m y s ło w ie c , p o s ia d a ł w ła s n ą fa b ry k ę  

m a s z y n  i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h . P . J . u c z ę s z c z a ł 
w p ie rw  d o  s z k o ły  o b y w a te ls k ie j, p ó ź n ie j d o  g im n a ­

z ju m  w  P le s z e w ie , p o c z e m  w y  tc z y ł s ię  z a w o d u  ś lu -  

s a rs k o -m a s z y n o w e g o  p ra c u ją c  p o  u k o ń c z o n e j n a u c e  

je s z c z e  4  la ta  ja k o  p o m o c n ik  w  ró ż n y c h  f irm a c h  te j­
ż e  b ra n ż y . W  la ta c h  1 8 9 8 — 9 9  a b s o lw o w a ł s p e c ja ln a  

s z k o łę  e le k tro te c h n ic z n ą  w  C ie p lic a c h  w  C z e c h a c h  

O d  ro k u  1 9 0 1 d o  1 9 0 4  b y ł n a  s tu d ia c h  te c h n ic z n y c h  

w  I lm e n a u  i H a in ic h e n , a  p o  u z y s k a n y m  d y p lo m ie  in ­

ż y n ie ra m e c h , p ra c o w a ł w  ró ż n y c h  p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h  ja k t in ż y n ie r a ż  d o  ro k u  1 9 0 7 . W  ty m ż e  te ż  
ro k u  w y k u p ił z  rą k  n ie m ie c k ic h  p o s ia d ło ś ć  w  C z e m ­

p in iu  p rz y u l. S z e ro k ie j 1 1 . g d z ie z a ło ż y ł w a rs z ta t  

m e c h a n ic z n y , o ra z h a n d e l m a s z y n ro ln ic z y c h , p o ­
w ię k s z a ją c  je  d z ię k i s w e j e n e rg ji i z a b ie g liw o ś c i ro k  

ro c z n ie . J u ż w  r . 1 9 1 4 s ta n ą ł n o w y b u d y n e k fa ­

b ry c z n y , w  k tó ry m  m o ż n a  b y ło  z a tru d n ić  c a  1 0 0  ro ­

b o tn ik ó w . P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  z  S o w d e p ją  n a s tę ­
p u je  d a ls z a  ro z b u d o w a  p rz e d s ię b io rs tw a  i p . J b u d u ­

je  w ó w c z a s  p ie rw s z a  n a  z a c h o d n ic h  z ie m ia c h  P o ls k i  

fa b ry k ę  t le n u , k tó ra  u ru c h a m ia  w  r 1 9 2 1 . D a le j w  

r . 1 9 2 4 ro z p o c z y n a  b u d o w ę  m ły n a  p a ro w e g o , k tó ry  

p o d  k o n ie c  te g o ż  ro k u  z o s ta ł te ż  u ru c h o m io n y .

J u ż  w  b a rd z o  w c z e s n y c h  la ta c h b o  ja k o  c h ło ­
p ie c c h o d z ą c je s z c z e d o s z k o ły , n a le ż y d o T o w . 

G lm n . . .S o k ó ł" w  P le s z e w ’e . g d z ie p o d ś w ia t łe m  
k ie ro w n ic tw e m  o b y w a te li P o la k ó w h a r tu je ć ?a ło  
i d u c h a  d o  p ra c y  n a  n iw ie  s p o łe c z n e j. T o  te ż w  r .  
1 8 9 8  b ie rz e  n iż  c z y n n y  u d z ia ł la k o  p ło n e k  T  P rz e ­

m y s ło w c ó w  w  k s z ta łc e n iu  m ło d re ż v  rz e m ie ś ln ic z e j,  
d a le i p o d c z a s  s tu d ió w  n a le ż y  d o  T o w  A k a d e n rc k ie -  
g o . .O g n is k o " z g łó w n a s ie d z 5 b a w R a p p e rs w iii 

k tó re m a s z c z y tn y o b o w ią z e k o p ie k i n a d p o ls k im  

w y c h o d ź tw e m  w  N ie m c z e c h .

P o  o s k d le n k s ię w  C z e m p h  tu p ro w a d z i n a r ta ' 

s w a  p ra c e  s p o łe c z n a , je s t w  r . 1 9 0 9  w s p ó łz a ło ż y c ie ­
le m  to w . ś p ie w a c k ie g o  . .L u tn ia "  i w s p ó łz a ło ż y c ie le m  

s p ó ’d z ie ln »  . .R o ln ik " W  r . 1 9 1 0  z o s ta ie  w \b ra n v  n a  

p re z e s a C z e m p iń s k ie g o T o w P rz e m v s ło w e g o . w  

k tó re m  p ra c u je  b e z  p rz e rw y  a ż  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  

W  r 1 9 1 8  p rz y s tę p u je  d o  tu te js z e g o  k o m ite tu  o b y w a ­

Zza  kulis w ielkiego  spisku na Polskę  
R ew elacyjne sz zegO 'y aktu oskarżenia przeciw H rom adzie  

oselstw o sow  eckie w W arszaw ie patronow ało zbnjnem u pow stań  u  

H rom adow ców !

W arszaw a, 25. 2. (te!, w l) W  drugim  dniu  

s e n s a c y jn y c h ro z p ra w  p rz e c iw k o b ia ło ru s k ie j 

. .H ro m a d z ie * o d c z y ta n o b lis k o  p o ło w ę a k tu  

o s k a rż e n ia , k tó ry o b e jm u je p rz e s z ło  8 0 s tro h  

p is m a m a s z y n o w e g o . O dczytana część aktu  

oskarżenia rzuca jaskraw e św iatło na akcie  

antypaństw ow a i niebyw ała ro lę członków  

poselstw a sow ieckiego w W arszaw ie.

A kt o k a  rż e n ia s tw ie rd z a , ż e w pojęciu  

w ielu w łościan, członków H rom ady poczęty co ­

raz bardzie] zacierać sie granice m iedzy Pol­

s k a , a R o s ja s o w ie c k a . Ś w ia d c z y ło o te rn  

p rz e jh o d z e m e lu d n o ś c i d o S o w ie tó w  n a p o d ­

s ta w ie  le g ity m a c ji c z ło n k o w s k ie j H ro m a d y . le ­

g ity m a c je te u z n a w a n e b v łv I re s p e k to w a n e  

p rz e z w ła d z e s o w ie c k ie .

P ro g ra m  d z ia ła ln o ś c i H ro m a d v u s ta lo n o  n a  

k o n fe re n c ji w  G d a ń s k u , k tó ra  o d b y ła s ię w  o -  

s ta tn ic h  d n ia c h s ie rp n ia 1 9 2 5 . a w  k tó re j u c z e ­

s tn ic z y ło  5 d e le g a tó w  H ro m a d y , 3 p rz e d s ta w i-  

c ie li k o m u n is ty c z n e j p a rt j i p o ls k ie j i k o m u n is ty ­

c z n e j B ia ło ru s i z a c h o d n ie j. O bradom przew o ­

dniczył radca poselstw a sow ieckiego w W ar­

s z a w ie U ija n o w . c o s ta n o w i n ie s ły c h a n e n a d ­

u ż y c ie p rz y w ile jó w  d y p lo m a ty c z n y c h i ś w ia d ­

c z y . ż e p rz e d s ta w ic ie le M o s k w y m ie s z a ją s ię  

w  s p o s ó b  m e o ra k tv k o w a n v w  s to s u n k a c h m ię ­

d z y n a ro d o w y c h d o s p ra w w e w n ę trz n y c h  

o a ń s tw  o b c y c h . Przedstawiciele Hronwdy zobo­

wiązali sie na nlśmie wobec Moskwy do wywo­

te ls k ie g o . k tó re g o  c e le m  b y ło  w y z w o le n ie  s ię  z  p o d  

la rz m a  p ru s k ie g o . W  l is to p a d z ie  te g o ż  ro k u  s ta je  n a  

c z e le  ra d  lu d o w y c h , d a le j z o s ta je  c z ło n k ie m  p o w ia ­

to w e j ra d y lu d o w e j i p o s łe m  d o  d e jm u  d z  e ln ic o w e -  

g o . 2 8 . 1 2 . 1 9 1 8 o rg a n iz u j’ o d d z ia ły p o w s ta ń c z e  

p o s y ła ją c je  n a p o m o c P o z n a n io w i, o ra z  d a ls z e  d o  

o b ro n v  n a s z e j g ra n ic y  z a c h o d n ie j i w y w a lc z e n ia  n ie ­

p o d le g ło ś c i

D n i, 3 1 . 1 2 . 1 9 1 8  o d b ie ra  w ła d z ę  1 u rz ę d y  N ie m ­

c o m , o b e jm u ją c ró w n o c z e ś n ie k ie ro w n ic tw o s ta c ji 
k o le jo w e j C z e m p iń  o ra z  s p ra w y  b e z p ie c z e ń s tw a  p u ­

b lic z n e g o  w  m ie ś c ie . F u n k c je  te  p e łn i a ż  d o  k w ie t ­

n ia  ro k u  1 9 1 9 .

R ó w n o c z e ś n ie w y b ra n y z o s ta je d o  ra d y m ie j­

s k ie j i p ia s tu je  o d tą d  b e z  p rz e rw y  u rz ą d  p rz e w o d n i­

c z ą c e g o .

O d  m a ja  d o  l ip c a  1 9 1 9  s łu ż y  s a m  w  a rm ji w ie l 

k o p o ls k ie j ja k o  p ie rw s z y  in s tru k to r fa c h o w ie c  i k ie ­
ro w n ik  o ś w ia ty  w e  W ie lk o p o ls k ie j S z k o le  S z o fe ró w  

w  Ś re m ie . W  ro k u  1 9 2 0  z o s ta je  k o m e n d a n te m  p o w  

s tra ż y  o b y w a te ls k ie j n a p o w . K o ś c ia n . P o  u k o ń ­

c z o n e j w o jn ie  z b o ls z e w ik a m i, g d y ro z p o c z y n a  s ie  
p ra c a  n a d  g o s p o d a rc z e m  o d ro d z e n ie m  P o ls k i, z o s ta ­

je w y b ra n y  d o s e jm ik u p o w ia to w e g o , s łu ż ą c ra d a  

i c z y n e m  p rz y  g o s p o d a rc z e m  p o d n ie s ie n iu  s ię  p o w ia  

tu  i m ia s ta .

O d  3  ła t je s t c z ło n k ie m g łó w n e g o z a rz ą d u  
Z w ią z k u T o w . P rz e m y s ło w y c h I R z e m ie ś ln ic z y c h  

z s ie d z ’b a w  P o z n a n iu .

Z a  u d z ia ł w  p o w s ta n iu  w łe lk o p o ls k ie m  o trz y m a ł 

d y p lo m  h o n o ro w y

łn ż J e z ie rs k i la k o c z ło w ie k p ra c y , b io ra c v  
c z y n n v u d z ’a l w  ż y c iu  s p o łe c z n e m  i g o s p o d a rc z e m  

n a s z e i d z 'e ’n ic y d a je g w a ra n c ję ż e b ro n ić b ę d z ie  
u n ra l z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  s fe r  
n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a z b lo k o w a n y c h n a w ie lk ie *  

p la t fo rm ie  K a to l ’c k ’e i U n ii G o s p o d a rc z e j.

D ’a te g o  s a d z im y , ż e  c a łe  m ie s z c z a ń s tw o  m ia s ta  
P o z n a n ia i W ie lk o p o ls k i m o ż e z D e ’n e m  z a u fa n ie m  
o d d a ć te m u w y b itn e m u d z ia ła c z o w i n a n iw ie g o ­
s p o d a rc z e j i s p o łe c z n e j o b ro n ę  s w y c h  in te re s ó w  n a  

te re n ie  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

łana zbrojnego powstania na wypadek wojny 

polskiej i Sowietami, a także na wypadek, gdy 

bedzie tego wymagała sytuacja prlitvrzna Ro­
sji Sowieckiej. ..Hromada" otrzymała wzamian 

za to zanewnierie wydatnych subsydiów pienię­
żnych na prowadzenie akcji, Subsydja te 

otrzymywała Hromcda z poselstwa sowie k e- 
go w  Warszawie za nośrednlctwem czbnkn 

centralnego komitetu komunistycznej partji 

Riałorusi zachodniej. O rg a n y p ra s o w e  H ro m a ­

d y  o trz v m v w a lv s ta le z a s iłk i p ie n ie ż n e  o d k o -  

m in te m u . Z a s iłk i te w y p ła c a n e  b v łv n a rę c e  

b . p o s ła s e jm o w e g o  T a ra s z k ie w ie ż a , w z g lę d n ie  

p o s ła R a k M ic h a jło w s k ie g o . P o ś re d n ic z y li w  

w y p ła ta c h u rz ę d n ic y p o s e ls tw a s o w ie c k ie g o w  

W a rs z a w ie i k o n s u la tu s o w ie c k ie g o w  

G d a ń s k u .

R e w e ’a c je  a k tu  o s k a rż e n ia  w  p ro c e s ie  bia­

łoruskiej Hromady wywołać musza w całym 

kraju jaknajwieksze wrażenie. Radca posel­
stwa sowieckiego w  Warszawie Vljanow zostcl 

dopiero przed kilku dniami odwołany do Mo­

skwy. Społeczeństwo polskie nie b dzie mo- 

. glo tego przeniesienia uznać za wystarczające 

’i zadośćuczynienie, jeśli zarzuty aktu oskarżenia 

znajda potwierdzenie w przewodzie sadowym. 

\kt oskarżenia mówi wyraźnie o wymierzonej 

przeciw państwu polskiemu akcji urzędników 

poselstwa sowieckiego w  Warszawie.

NA WIDOWNI

G orszące epizody
„C z a s " k ra k o w s k i w  p o w a ż n ie  u ję ty m  a r ty k u ł*  

p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  o m a w ia  w ie lc e  s łu s z n e  z a *  

rz ą d z e n ie  k s ię ż y b is k u p ó w , k tó rz y  z g o d n ie  z re s z tą  

z  w o lą  S to lic y  A p o s to ls k ie j, w y d a li o d e z w y , z a b ra *  

n ia ją c e  p o d w ła d n e m u d u c h o w ie ń s tw u w y s tę p o w a ­
n ia  c z y n n ie  n a  w ie c a c h  i u  a g ita c ji p rz e d w y b o rc z e j.  

P is m o  to  w s k a z u je  n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ja k ie  z a ­

g ra ż a k a to lic y z m o w i z p o w o d u w c ią g a n ia d u c h o ­

w ie ń s tw a  w  w ir d e m a g o g ic z n e j a k c ji w y b o rc a a j,  

p rz y c z e m  p o d a je m . in . n a s tę p u ją c e  fa k ty :

„O rg a n  c h a d e c ji i P ia s ta  „G ło s  N a ro d u " , k tó ­

ry  u c h o d z i z a o rg a n d u c h o w ie ń s tw a d ie c e z ji 

k ra k o w s k ie j ( i is to tn ie  z a s ila n y  je s t p o le m ic z n e -  
m i a r ty k u ła m i o s ó b  d u c h o w n y c h )  —  a ta k u je  d u ­

c h o w ie ń s tw o d ie c e z ji ta rn o w s k ie j, p o z o s ta ją c e  
o d d d w n a w  o s try m  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o p a r t ii 

„P ia s ta " (g d y ż  z n a n y m  je s t a n ta g o n iz m  p . W i­
to s a  w z g lę d e m  k s . b is k . W a > ę g i) . N a o d w ró t d u ­

c h o w ie ń s tw o  d ie c . ta rn o w s k ie j, la le ż ą c e  w  o g ro ­

m n e j l ic z b ie  d o  p a r tj i . .L u d u  k a t" , s o lid a rn ie  b ro ­

n i s ię p rz e c iw k o a ta k o m k ra k . o rg a n u . D la  

w ie rn y c h  je s t te n  s p ó r m ię d z y  d w o m a  d ie c e z ja ­

m i w id o w is k ie m  g o rs z ą c e m  i m u s z ą d o m a g a ć  

s ię , a b j m u  p o ło ż o n o  k o n ie c  —  d la  w ro g ó w  K o ­

ś c io ła  s ta n ie  s ię  o n  ź ró d łe m  ja d o w ity c h  a ta k ó w .

Z  in n e j d ie c e z ji d o c h o d z ą  z n ó w  s m u tn e  w ia ­

d o m o ś c i o  w d ro ż e n iu d o c h o d z e ń p o lic y jn y c h  

p rz e c iw k o  d w o m  d u c h o w n y m  z p o w o d u  d ra ż ­

n ią c y c h s łó w , u ż y ty c h  p rz e z n ic h  n a w ie c a c h  

p rz e c iw k o  n a jw y ż s z y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  rz ą d u  

w  P o ls c e  —  s łó w , k tó re  w y w o ła ły  k rw a w e  s ta r ­
c ia n a w ie c u . B y ć m o ż e , ż e w ia d o m o ś c i s a  

p rz e s a d n e  i c h c e m y  w ie rz y ć , ż e  ta k ie  s ło w a  n ie  
p a d ły , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m o ż e m y  z a ta ić , 

iż k a n d y d a c i d u c h o w n i, b ie g a ją c y z w ie c u n a  

w ie c , z z e b ra n ia n a z e b ra n ia i p rz e m a w ia ją c y  
b ą u ź  t b ą d ź  w  n a m ię tn y  s p o s ó b  d o  t łu m ó w , n ie  

o d d a ją s p ra w ie K o ś c io ła d o b re j u s łu g i. J e ś li 

p rz y  o b e c n e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j d u c h o w n e g o  
b e z  p o m o c y  d e m a g o g ii i b e z  ro ż n a  m ię tn ia n ia  t łu ­

m ó w  p rz e p ro w a d z ić  n ie  m o ż n a —  to  le p ie j, n a -  
s z e m  z d a n ie m  ■—  n ie c h a j n ie  k a n d y d u je . S tro n ­

n ic tw a , k tó re k o n ie c z n ie d u c h o w n y c h c h c ą  

w p ro w a d z ić  w  s w o je  s z e re g i n ie c h a j im  o d s tą ­
p ią  m ie js c a  n a l iś c ie  p a ń s tw o w e 1" .

P o w y ż s z e  u w a g i p o w a ż n e g o  k o n s e rw a ty w n e g o  

o rg a n u  k ra k o w s k ie g o  n ie w ą tp liw ie  z n a ju ą  z ro z u m ie ­

n ie  w e  w ła ś c iw y c h  k o ła c h . E p iz o d y , o  k tó ry c h  P i­

s z e  „C z a s ” , n ie s te ty z n a jd u ją m ie js c e  i n a n a s z y m  
te re n ie . In io rm o w a n o  n a s  o  w ie lc e  s y m p to m a ty c z ­
n y c h  e p iz o d a c h p o lity c z n y c h k s . p ró b . M a c ia s z k a  

z B u k o w c a  n a  p o g rz e b ie  ś . p k s . J u rk a  o ra z  k s . N o ­
w a k a , p ro b o s z c z a  w  Ś m ig lu N ie  e b e u n y  p o d a w a ć  

z e  z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  .s z c z e g ó łó w  o  ty c h  w y ­

s tą p ie n ia c h .

D o w ia d u je m y s ię w  z w ią z k u  z te m  z e ź ró d ła  

w ia ry g o d n e g o , ż e  s p ra w ę  u d z ia 'u  d u c h o w ie ń s tw a  w  

a k c ji w y b o rc z e j p o w a ż n e c z y n n ik i . ta s z e g o s p o łe ­

c z e ń s tw a p rz e d s ta w iły n a jw y ż s z y m  w ła d z o m  K o ­

ś c io ła , u k tó ry c h  s p o tk a ły  s ię  z p e łu e n i z ro z u m ie ­

n ie m .

K łam cy...
Z a c ie trz e w ie n i p a r ty jn ic y z p o d z n a k u e n d e c ji 

p o z n a ń s k ie j w p a d li o d  k ilk u  ty g o d n i w  s ta n  g o rą c z k i 

p o lity c z n e j i je d n i p o d  je j w p ły w e m  k ła  J a  s ie  iu ż  d o  
łó ż k a , ą in n i, p rz e ra ż e n i p e rs p e k ty w a m i k lę s k i, p o ­

p e łn ia ją  w  ty m  s ta n ie  g o rą c z k o w y m  c z y n y  n ie o b li­
c z a ln e , b rn ą  w  o s z c z e rs tw a c h , d e n u n c ja c ja c h , in s y ­

n u a c ja c h . w y z y s k u ją  d o b ra w ia rę , u c z u c ia re lig ijn e  

i n a ro d o w e  m a s . b y le  z a g łu s z a ć  s ię  w  ty m  ro z g w a -  
rz < w y w o 'a n e g o  h a ’a s u  i n ie  s ły s z e ć  z d ro w e j o n in ji 

s p o łe c z e ń s tw a  i n ie  o r ie n to w a ć  s ie p rz e m ia n ie  n a ­
s tro jó w . ja k a  d o k o n a ła  s ie  i d o k o n u je  z  d n ia  n a  d z ie ń  

w  n a s z e ’ d z ie ln ic y

M io ta ją c  s ię . ja k  s z c z u p a k i w  s ie c i w ła s n y c h  b łę ­
d ó w , e n d e c y  a ta k u ją  z  fu r ją  w s z y s tk a  c o  w  ic h  p o ­
ję c iu  s ta je  im  n a  p rz e s z k o d z ie  d o  w y b o rc z e g o  s u k c e ­

s u , rz u c a ja k a lu m n ie  n a rz ą d , z w a ć g o  m a s o ń s k im , 
lu b  ż y d o w s k im  p o d o b n ie  o b rz u c a ją g o rs z a c e m i k a ­

lu m n ia m i b lo k ta k w y b itn ie k a to lic k i i n a ro d o w y ,  
ia k  K a to lic k ą  L n ję  Z ie m  Z a c h o d n ic h , n a l iś c ie  k tó re j 

s a w y b itn i p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a i z n a n e  
w  k ra ju  n a z w is k a  c z o ło w y c h  n n e d s ta w ic ie li n a s z e j 

d z ie ln ic y

E n d e c k a p ra s a p o s łu g u ją c s ię w  s p o s ó b  n ie b y ­

w a ły  o s z c z e rs tw a m i i k ła m s tw a m i o b e c n ie  p rz e ra ­
ż o n a  o lb rz y m im  s u k c e s e m  n a s z y c h  w ie c ó w  n a  c a ły m  
te re n ie  W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a , p rz e s z ła  d o  o h y d n e j 

a k c ji o k ia n  y w a n ia  s w y c h  c z y te ln ik ó w  p rz y  p o m o ­

c y  s ta re g o  s y s te m u  „b lu f fu " . p o le g a ją c e g o  n a  p o d a ­
w a n iu iu p e łn ie  fa łs z y w e g o  i n ie z g o d n e g o  z  p ra w d ą  
s p ra w o z d a n ia  z n a s z e i a k c ii w y b o rc z e !

E n d e c y  p o z n a ń s c y  p o k ry io m u b e z jd w a g l z w o *  

ła n ia  w ie c u  o f ic ja ln e g o  u rz a d z a ja  ta jn e  k o n w e n ty k le  
z a  z a p ro s z e n ia m i, ( ja k  w c z o ra is z j w ie c  w  Z o o lo g u ,  
g d z ie  n ie m ia n o o d w a g i w p u ś c ić n ik o g o z in n y c h  
u g ru p o w a ń  p o lity c z n y c h ), a - n a s z y c h  w ie c ó w  p o ­

d a je  p ra s a e n d e c k a  k o m ic z n e  s p ra w o z d a n ia p la ­
c u  b o ju " , p rz y p o m in a ją c e  s ła w e tn e  k o m u n ik a ty  a r ­

m ji ro s y js k ie j, c z y  a u s tr ia c k ie j z c z a s u  w o jn y , g d y  
p rz e c iw n ik  b y ł z a w s z e  p o b ity  i ro z g ro m io n y , m im o , 

ż e  a rm ie  te  c o fa ł, , s ie  w  p o p ło c h u .

E n d e c ja  s ą d z i, ż e  o k ła m y w a n ie m  s w y c h  c z y te l­
n ik ó w  w y rz ą d z i n a m  ja k ą k o lw ie k s z k o d ę . T r iu m ­

fa ln y  p o c h ó d  id e i b lo k u  p o n a d s ta n o w ę g o  K a to lic k ie j  

U n jf Z . Z . je s t k o m n le tn e m  z a p rz e c z e n ie m  te j fa n fa ­

ro n a d y e n d e c k ie j.

K ła m s tw o , n a w e t p o d  p ła s z c z y k ie m  . .k a to lic k o -  
n a ro d o w e g o  k o m ite tu " m u s i s ie z e m ś c ić .

R rzv obstrukcji zaburzeniach traw ienia zgadze ude ­

rzeniach do głow y, bólach głow y — I ozólnem niedom a­

ganiu . zażyw a sie rano naczczo szklankę naturalnej w o ­

dy gnrxklei .Franciszka-Józefa". N a tw dstaw le dośw iad ­

czeń. dokonanych w klin ikach chorób w ew nętrznych w o ­

da Frbnciszka-Józefa fes ’ ledynym i najskuteczniejszym  

środkiem D ^eczyszczaiacym . Zadać w aptekach I dro ­

geriach. 1780

Zakaz przyw ozu pszenicy
Z zagranicy.

W arszaw a (A W .) R ada M inistrów uchw a ­

liła projekt rozporządzenia w spraw ie zakazu  

przyw ozu pszenicy i m aki pszennej z zagranicy  

do dnia 30-go kw ietnia 1928 r.
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P o d a ję d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i I!
12 w  d n ia  2 5  to m . ] j

o tw ie ra m  p rz y  u lic y  S z e ro k ie j 4 2  G
d a w n ie j  J . S k  o  n ie c k a  

p o  z u p e ln e m  o d n o w ie n iu QPONMLKJIHGFEDCBA

sp e c ja ln y  sk ła d  c u k ie rk ó w , k a w y  i h e rb a ty . < [

S ta ian iem  m ojem  będz ie  S zanow ną  K ii  jen te l: w ybo iow em ।  >
tuw a iem i n isk lem i cenam i zadow o lić  ]»

P rosząc o ła skaw e poparc ie kreś lę  n

z pow ażan iem  \ ,

E d m u n d  S z y m a ń s k i  l!

K ro n ik a
K aenda rz rz .v h ka t.: 

N iedz ie la A leksand ra  

P on iedz ia łek  A leks , i N esto ra  

i a lenda rz s łow iańsk i:

N iedz ie la M iros ław  

P on iedz ia łek W iam slaw a  

ó lo tke w sc liou 0  29 /^a - 

c liód 17 , 7

K s iężyc w scnód 10 ,59 za - 

c lió ti 22 .15

—  P oradn ia d la m atk i i dz iecka . P . T . O p iek i 
aad D zieck iem  (u lica W ały obok S traży O gn iow e j), 
bedp la tna , czynna w  pon iedz ia łk i i czw artk i od go ­
dz iny 2— 4 .

— P oradn ia p rzec iw g ruź licza (u lica W ie lk ie  
G arba ty /, bezp ła tna , czynna w e w to rk i i p ią tk i od  
14 -15 .

—  K shżn ica M ie jska im . K ope rn ika (u lica W y ­
soka 12 ) o tw a rta w dn ie pow szedn ie od 9 ,30— 12  
i od 16— 19 .30 .

—  M uzeum  M ie jsk ie (R a tusz . II p .) o tw a rte w  
n iedz ie le , w tork i i p ią tk i od godz . 11— 13 .

—  B ib lio teka T C . L . (u lica W ysoka 12 ) o tw a r­
ta w  dn ie pow szedn ie od 11  —  13 i od 15 ,30— 183 (T : 
filja I (u l Lub ien iecka 44 ) ty lko  w  n iedz ie le od 14 do  
15 : ‘filja II (u l. S ienk iew icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t­
k i od 17 -18 .

—  N ow a filja T . C . L . na M okrem  (3 szko ­
ła ) —  tv lko w n iedz ie lę 14 -15 .

—  B ib lio teka W ojskow a D O . K . V IH (u l. Ż e ­
g la rska . obok kasyna ga rn izon .), o tw arta w  dn ie po - 
vszedn ie : w ypożycza ln ia ks iążek od 15— 20 i czy- 
e ln ia czasop ism od 15— 21 .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  pon iedz ia łek 27 bm . „Szkoła icn". 

Ś w ie tna kom ed ia M olie ra z p . Leśn iew sk im w  

ro li A rno lfa , po cenach zn iżonych od 0 ,20— 2 ,40  

z ło tych .

W e w to rek „Królowa nocy", rew ja -ope - 

ire tka w reżyse rii p . Z dz itow ieck iego .

C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

—  K i n o  „ ś w i a t o w i d * * „('.as^nowa’".

C ina ,.P an“ —  ..C ze rw ona T ance rka ** w ro lach  

g ł: M agda S on ia . F . K ortne r i A leks . M ur 

sk i. o raz nadp r..

K ino ..C o rso ** — .,C vrk B ee lego“ S ensacy jny  

d ram a t w 2 -ch se rjach . 12 ak t. W  ro li g ł. 

H arry P eek

K R O N I K A  P O L I C Y J N A .

—  D n ia 18 2 . 28 p rzy trzym ano w  T cze  

A rie na dw orcu — n ie jak iego M orkow sk iego  
A n ton iego z G rudz iądza i W ysock iego Jana —  

za p rzem ycan ie tow a ru n iem ieck iego z N iem iec  

do P o lsk i.

K R A D Z I E Ż  Z  W Ł A M A N I E M .

W  dn iu 17 bm n ieznan i z łoczyńcy w łam a li 

s ię w  nocv do lo ka lu agen tu ry pocz tow e j w e  

W roc ław kach . pow T oruń . Z łodz ie je un ieś li 

kase tkę że lazna , zaw ie ra jaca 167 z ł w go tów ­

ce i znaczkach . R ozb ita kase tke po rzuc ili w  

po lu .

S T O W A R Z Y S Z E N I E  P O L S K O - F R A N C U S K I E

(C om ite Loca l d ‘A IIiance F ranęa lse )

W  T O R U N I U .

W  n iedzie le , dn ia 26 lu tego b r. o godz in ie  

11 ,30 odbędz ie s ie w A u li S zko ły W ydz ia łow e j 

p rzy p lacu św . K a ta rzyny odczy t francusk i p . 

J . Lang lade , p ro feso ra U n iw e rsy te tu w P ozna  
n iu i Inspek to ra K ursów F rancusk ich w W ieL  

kono lsce i na P om orzu na tem a t: „Les R e la ­

tions in te llec tue lles po lono -franęa lses* 4. W stęp  

na sa le w o lny .

P . p ro feso r Lang lade w yg łos ił w T orun iu  

sze reg w yk ładów I odczy tów , os ta tn io w lis to ­
padz ie ub . r. na tem a t: ,.O u ‘es t-ce qu ‘un R o-
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► P i e r w s z o r z ę d n a  P r a c o w n i a  

K raw iecka  
g a rd e ro b y  m ę sk ie j 

U b i o r y  w o j s k o w e  
spec ja lność : m aryna rsk ie

T O R U Ń , u l. W a rs z a w s k a  n r . 1 0 -1 2

K az im ie rz  B n  cw ow lrr. ii
T O R U Ń , u l. W a rs z a w s k a  n r . 1 0 -1 2 < [

2 .

3 .

4 .

5 .

1

W a rs z ta t re p e ra c y jn y m a s z y n b iu ro w y c h .

Ż ą d a jc ie sz c z e g ó ło w y c h o p isó w i b e z p ła tn y c h p o k a z ó w

D O M  H A N D L O W Y

S t e f a n  ( J a n i s z e w s k i
T e le fon n r. 4 -38 B y d g o s z c z u l. G dańska 149

O d d z ia ł w  T o ru n iu
W ie lk ie G arba ry 20 . T e le fon 6 -59 . p il

N in ie jsz e m m a m y z a sz cz y t z a w ia d o m ić z  '.n o w n ą ' 

K lie n te lę , iż z d n ie m  1 8 h rte g i 1 9 2 8 r . o tw o rz y b śm y  

o d ń z Ia łw T o ru n iu  
p rz y  u l. W ie lk ie  G a rb a ry  2 0  
i p o le c a m y :

1 . a m e ry k a ń s k ie m a s z y n y d o p is a n ia  

y j^ C S n if ig to n '’—  8 różnych m ode li 

a m e ry k a ń s k ie  p is z ą c e  m a s z y n y  d o  ra »  
c h o w a n ia  „ D a lto n ” 10 -c io  k law iszow e k il-  

kadz  es  ą t różnych m ode li, 

a ry tm o m e try „ B ru n s v ig a ” , „ M a d a s ” ,  
„ M iljo n e r” , 

ang  e isk ie apa ra ty do d rukow an ia , pow ie lan ia , 

ad resow an ia i kop iow an ia y ,R o N E o ’ * 
p rz y b o ry  d o  m a s z y n  d o  p is a n ia  i a p a ­
ra tó w  b iu ro w y c n

p o c e n a ch k o n k u re n c y jn y c h

m an tique“ . W szys tk ie te odczy ty i w vk ladv  

c ieszy ły s ie nadzw vcza jnem pow odzen iem , 

gdyż nazw isko o raz e rudyc ja p re legen ta ch lu ­

bn ie znane sa naszem u spo łeczeńs tw u . T em at 

n iedz ie lnego w yk ładu ie s t n ie tv lko ba rdzo za j­

m ujący . a le także ak tua lny . gdvż do tvczv on  

s tosunków in te lektua lnych m iedzy dw om a b ra t­

n im i na rodam i: P o lska i F ranc ja - T o też na le  

żv s ię spodz iew ać , licznego udz ia łu naszego  

sno łeczeńs tw a te rn w iece i że w ykład odbędz ie  

s ie p rzedpo łudn iem N iech m ianow ic ie m łodz ież  

szko lna i uczes tn icy ku rsów francusk ich sko ­

rzys ta ją z okaz ji w ys łuchan ia tak za jm u jącego  
w yk ładu , p rzyczem  beda m ie li sposobność p rze ­

konać s ie - hk da leko pos tąp ili w nauce je żyka  

francusk iego .
S ekre ta rz K om ite tu : Pyszkowski.

R o z w ó i ś z lu lf t f  Im o w e f

W ytw órn ia film ow a .,U lfilm “ w T orun iu  

rea lizu je film  p ropagandow y pom orsk i u ję ty w  

fo rm e kom ed ji. R ea lizu je zna rv i cen iony re  
żyse r Janusz S ta r k tó rego film y „P rzeznaczę  

n ie“ i „M artw y W ęze«“ (dem onstrow any obec  

n ie w B erlin ie ) c ieszą s ie o lh rzvm iem pow o  
Jzen tem O pera to rem  je s t p . C zes ław D aneck i 

G łów ne ro le g ra  ja d p .: Ł P lecho tów na W l 
llcew icz W ł tlliń sk i. A . A leksy J . K ochańsk ’ 

Ina jm n ie .iszv cz łow iek T orun ’a ) i inn i o raz s łu  

chacze ku rsów film ow veh T lum v o rzechod  

n iów o tacza ja ak t .ra i ope ra to rów podczas  

zd jęć . F ilm ten budz i w śród m iłośn ików k ina  

o lb rzym ie za in te resow an ie D otychczas doko ­

nano zd jęć na B vdgosk iem p rzedm ieśc iu na  
m ośc ie ko le jow ym , p rzed B ram a Ż eg la rska na  

M ostow e j, na S ze rok ie j i w w ię lu lo ka lach  

pub licznych i sk lepach .
W ytw órn ia „U lfiln r zapow iada że film  

ten je s t począ tk iem sze rsze j dz ia ła lnośc i fil­

m ow e j na P om orzu P rzew idz iane sa film y  

naukow e p rzem ysłow e , ca ły sze reg ba jek  

p rzeznaczonych d la k n szko lnych a z pocza t 

k iem w iosny rea lizac ja iednego z w iększych  

po lsk ich film ów do k tó rego p rzygo tow an ia sa  

iuź w pe łnym b iegu .

Z M I A N Y  P E R S O N A L N E  W  W O J S K U .

W  O . K V III na^ao ilv os ta tn io nas tępu ją  

ce zm iany pe rsona lne podpu łkow n ik sz tabu  
gene ra lnego K osseck i S te fan , p . o . 1 . o fice ra  

sz tabu in spekc ji a rm ji. p rzeues ionv zos ta ł do  

X . p . p . na s tanow isko dow ódcy .

P u łk . G rabow sk i W ładys ław , dow . 62 . p . d . 

zos ta ł m ianow any dow ódca P iech . X IV . dvw . p

P pu łk G rot I eon z 14 p . p p rzen ies iony zo ­
s ta ł do 31 p . p na s tanow isko dow ódcy .

K ap B aske A lo jzy z 2 o . szw o l. p rzydz ie lo ­
ny zos ta ł do 63 p . p na s tanow isko p ła tn ika

P or W róbe l lan z 63 d p p rzen  es . zos ta ł

do 2 p szw o leże rów na s tanow isko p ła tn ika

M ajo r Iw anow sk i A n ton i z K om . rem on tu n r 

2 . p rzen ies iony zos ta ł na s tanow isko re j in ­
spek to ra kon i w Inow roc ław iu o raz po r D o- 

m ura t F ranc , z 8 . okr. sze f ła czn . p rzen ies iony  

zos ta ł do M S . W ojsk den in ż . na s tanow isko  

re fe ren ta .
R ów nocześn ie dow iadu jem y s ie ze  

źróde ł m ia roda jnych , iż sp raw a w yznaczen ia  
ppu łk . sz t. gen . M atuszka na s tanow isko sze fa  

sz tabu O . K . V III. n ie zos ta ło je szcze zadecy ­

dow ane .

P O Ż A R Y .

P rzed k ilku dn iam i spa lił s ie doszcze dom  

m ieszka lny ro ln ika lu liusza N ich te rle ina w  
T arnow ie , pow ia t T oruń P oża r pow sta ł w sku ­

tek n ieos trożnego obchodzen ia s ie z ogn iem  

S ra ty w ynoszą oko ło 5000 z ł.
P oza tem spa lił s ie dom m ieszka lny w  

T arczvrre d o w  B rodn ica , w łasność ro lnka  

fa rzem bsk iego . w sku tek zapa len ia s ie sadzy  

s tra ty w ynoszą 6000 z ł.

Z A S Y P A N Y  P R Z Y  P R A C Y .

W  dn iu 22 bm . p rzy budow ie to ru ko le jo ­

w ego w oko licy Z a jaczkow a . pow . T czew , za ­

sypany zos ta ł p rzez z iem ię robo tn ik F ranc i 

szek Laskow sk i. 19 la t. Z do łano go jednak w y ­

dobyć w po re , tak , iż n ie pon iós ł pow ażn ie j 

szych ob rażeń .

C o  p r z y r z e k ł p .  g e n e r a ł B e r h e c k l  
k u p r o m u t o r b n s k i m ?

O trzym a liśm y od Z arządu T ow arzys tw  

K upców  C hrześc ijańsk ich w T orun iu kom un ika t 

ja k i w ydany zos ta ł d la cz łonków T < a rzy- 

ś tw a w sp raw ie pe rtrak tac ji de legac ji'., kup ie ­

ck ie j z p . gene ra łem  B erbeck im , dow ódca O . K . 

V III o co fn iec ie rep res ji w obec „S łow a P o- 

m or<k iego“ .

K om un ika t w spom n iany zam ieszczany ied - 

nocześn ie zaś po tw ie rdzam y treść nasze j no - 

ńa tk i pop rzedn ie j do tyczące j dek la rac ji de le ­

gac ji T ow arzys tw a K upców C hrześc ij. w  T oru ­

n iu z łożone j p . gen B erbe k iem u . z k tó re ! w y ­

n ika . iż kup iec tw o po tęp ia n iep rzyzw o ity ton  
.S łow a P om orsk iego* 4 w obec rządu i dos to jn i­

ków  w o jskow ych o raz —  zobow iązu je  s ie w p ły  

nać na zm ianę tegoż tonu .

P onad to m ożem y w yjaśn ić na pods taw ie  

in fo rm ac ji ze źród ła na jba rdz ie j m iaroda jnego  

iż zaw ieszen ie (n ie de fin ityw ne co fn ięc ie ) re ­

p res ji w obec S łow a P om orsk iego 44 spow odo ­

w ane zos ta ło jedyn ie na sku tek w spom n iane ! 

dek la rac ji44 kupców to ruńsk ich .44

N ie le s t naszym zam ia rem kw estionow ać  

p raw dz iw ość kom un ika tu za rządu T ow . K upc. 

C hrzęść , w  T orun iu , k tó ry zresz tą n ie za rzu ­

ca nam fa łszow an ia p raw dy le cz p ragn iem y  

idep rzeć a tak .S łow a P om orsk iego 44 .

Iiin iu li H liilra  liii  
M i! M l  ।  M m niU E  

S p. z o . odp.

I  o  r  u  A - Z « a ta rs łfa 7
P o le c a :  

w s z e lk ie g o ro d z ą *u s k ó ry  

P rz y b o ry s z e w c k ie  i k a  n a s z u 'c z e . 

o ra z p łó tn a d o  o b u w ia  ? • 1 '

Z d ro w ia  s te rn ik
D a w n ie j to n a św ię ty ty lk o  

K u p o w a n o p ie rn ik .

A ż s ię o te rn p rz ek o n a n o .  

Ż e to z d ro w ia s te rn ik .

T o te ż te ra z m a tk i w ie d z ą , 

Ż e d la c ó rk i sy n k a , 

Je s t p o k a rm e m  n a d z w y c z a je m

. M a ła k a ta rzy n k a .

K a ta rz y n k a d e se ro w a  

W E E S E G u z T o ru n ia . 

T a k —  ta sa m a . —  k tó rą s ta le  

Ja d ła p ra b a b u n ia .

Z e s tu la t s ię d o c z e k a ła  

Z a w sz e z d ro w ą b y ła , 

Z aw d z ię z a la k a ta rzy n c e ^  

K tó rą ta k lu b iła .

P ne la ra ittw  m  M i i i  M e h l
D y re k c ja D ró g W o d n y c h w  T o ru n iu ta m ie r ia o d -  

< W  w  d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u o fe rto w e g o  d o s ta w ę  

1 0 .0 G 0 m 8 k a m ie n ia ła m a n e g o e w e n t, p o ln eg o d la b u ­

d o w li re g u la cy jn y c h lo c o b rz e g W is ły , z c z eg o :

3 .0 0 0 m 8 w o k o lic y B o b ro w n ik  i N ie sz a w y ,

1 .0 0 0 m 1 T o ru n ia ,

1 .0 0 0 m 8 S > lc a K u ja w sk ieg o ,

2 .0 O 0 m 8 G ru d z ią d za ,

1 .7 0 0 m 8 N o w eg o ,

1 .1 0 0 m 8 a G n ie w u ,

2 0 0 m 8 h T c z e w a .

O fe rty z a p iec z ę to w a n e z  n a p ise m : „ O fe rta n a  d o ­

s ta w ę k im ie n ia 4’ n a le ż y z ło ż y ć n a jp ó ź n ie j d o g o d z in y  1 2  

w  d n iu 1 0 . H L 1 9 2 8 r . w  w y ż e j w y m ie n io n y m  U rz ę ­

d z ie (T o ru ń , u l. B y d g o sk a 2 2 ), g d z ie o  g o d z in ie 1 2 -tę j  

n a s tą p i o tw a rc ie o fe rt, p rz y c z e m  m o g ą  b y ć  o b e c n i o fe ren c i.

D o o fe r ty w in n o b y ć d o łą c z o n e w a d ju m w  w y s o ­

k o śc i 5 ° /, w a rto śc i o fe ro w a n e j d o s ta w y .

S z c z e g ó ło w e w a ru n k i d o s ta w y m o ż n a p rz e jrz e ć  
w  D y rek c ji.

D y rek c ja z a s trz e g a so b ie p ra w o  sw o b o d n e g o  w y b o ru  

o fe rty .  J i

T o ru ń , d n ia 2 0 lu te g o 1 9 2 8 r .

D y re k c ja  D ró g  W o d n y c h  w  T o ru n iu .
D o L  U -5 9 9 /2 8 .

1 7 5 2 7 5 2 5R e lie f L ,  

d o  m a fc r-a łO w  w łO H ie n n ic rg c h , 
d r ie w a , m e ta lu  l « z k ia  
O ryg ina lne  - iab iyk i C  i H . z  N orym oe tg i

Z w raca s ię uw a ję , źe ty lko na pow yższe i p raw dz iw e  
fa rby p ran ie  i p rasow an ie n ie w p ływ a  (pod  gw aranc ją ) 

D o nabyc ia edyn ie  P ^j.

: w  D r o g e r i i  „ F l o r a "  J .  B o z e t i s k l i  
j  T o r u t N H  . m « ; l f i c w U z a S 4 , t < > § . S 2 O  f

W  ja k i s p o s ó o  N ie m c y  a g itu ją
N iem cy w sw o je j ag itac ji, m e co fa ją , s ię  

n rzed żadnem i środkam i, pozos ta jącym i do  

eh dyspozyc ji a naw e t w sposób w prost p ro ­

w okacy jny s ta ra ją s ię o ile n ie z jednać sob ie  

zw o lenn ików po lsk ich to boda j dążyć do tego , 

aby rozb ić g łosy p ilsk ie p rzez w strzym an ie  

s ię P o laków  od g łosow an ia .

D ow iadu jem y s ie że os ta teczn ie w śród  

M azu rów zam ieszka .* 'ch w pow iec ie dz ia łdow ­

sk im . roz rzucana ie s t odezw a w ydana p rzez  

n iem ieck ie „S e jm  und S ena t B uero " w G ru - 

Iz iadzu . w zyw a jąca P o laków  —  w ybo rców , do  

< k ładan ia g łosów w czas ie w ybo rów na lis tę  

n iem iecką !

T a p row okacy jna odezw a , spo tka s ię n ie ­

w ątp liw ie w śród w iernych P o lsce M azu rów , z  

•ak iem ie j p rzeznaczen iem na Jak ie zas ługu je !

W  każdym  bądź raz ie p row okac ja P o la ­

ków ze s trony n iem ieck ie j zaczyna p rzekra ­

czać g ran ice w sze lk ie ! to le ranc ji!

J a k  to  b y ło  w  K o s o b u d a c h
K s. p rób W rycza z W ie la zam ieśc ił w  

S łow ie P om orsk iem 44 obsz „sp ros tow an ie 44 

w iadom ośc i o aw antu rach na w iecu w K osobu ­

dach i za ta rgu z po lic ia . „S p ros tow an ie 44 to je s t 

nade r m ętne i p rzedew szys tk iem pom ija m il­

czen iem fak t za rządzen ia dochodzeń sądow ych  

n rzez P rokura to rie S adu w C ho jn icach . N ie  

w ątp im y iż ks . W rycza p ragną łby oczyśc ić  

s ię z pow ażnych za rzu tów ub liża jących w w y ­

sok im s topn iu osob ie duchow ne j, jednakże ty l­

ko rezu lta t dochodzeń sądow ych , o ile będz ie  

D om yś lny d la ks . W rvczv m ógłby sk łon ić nas  

do p rzyznan ia , że in fo rm ac je nasze n ie by ły  

p raw dz iw e

m ie s ię c z n y
n a z a m ó w  e n ie  g a z e ty
N in ie jszen i zam aw ian i w ychodzący w T orun iu  

6 razy tygodn iow o

„ D z ie n n ik  P o m o rz a 1 *
na m ies iąc m arzec 1928 roku za 2 .86 z ł w raz z op ła ­
tą pocz tow ą . D zienn ik p roszę dos ta rczyć m i do do ­
m u, a p rzedp ła tę śc iągnąć p rzez lis tow ego .

X

Im ię i nazw isko .................. ....

M ie jscow ość ................................................   • • .

U lica  i num er dom u  . . . ....................................

K w it p o c z 'o w y
Z ł 2  8 6

ty tu łem p rzedp ła ty na „D z ienn ik P om orza** n : 
m ies iąc m arzec 1928 r. odeb ra łem , co n in ie jszen i po  
tw ie rdzam .

.................. .....  dn ia ........................................ 19 .
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O trz y m u je  . .y z p ro ś b ą  o  z a m ie s z c z e n ie :

W  „K u rje rz e  P o z n a ń s k im ** z  d n ia  2 1 b m . u -  

k a z a ł s ię a rty k u ł o m a w ia ją c y s p ra w ę p rz e rw a ­

n ia  p ra c y p rz e z k in o te a try lw o w s k ie , z p o w o d u  

n a d m ie rn e g o  ' ic h o b c ią ż e n ia p o d a tk ie m  m ie j­

s k im . P o m ija ją c z ło ś liw e i n ie s m a c z n e w y ­

c ie c z k i p o d a d re s e m  w ła ś c ic ie li k in , a ja k ic h  

„K u r ie r* * n a z y w a „k in ia rz y ** i „w ła ś c . z ło ty c h  

ja b łe k **, p ra g n ę  z a b ra ć g ło s w  s p ra w a c h m e ry ­

to ry c z n y c h , k tó re  s ą  w e  w s p o m n ia n y m  a rty k u le  

w  fa łs z y w e m  ś w ie tle i w  z łe j in te n c ji p rz e d s ta ­

w io n e .

P rz e d e w s z y s tk ie m m u s z ę p rz e c iw s ta w ić  

s ię  tw ie rd z e n iu , ż e  k in o  z a b ie ra  te a tro m  w id z ó w . 

K in a , w  d z is ie js z y m  s ta n ie  te c h n ik i, s ą  d o s k o n a -  

łe m  u z u p e łn ie n ie m  te a tru . T o , c z e g o  n ie  m o ż n a  

o d d a ć z e w z g lę d ó w te c h n ic z n y c h n a d e s k a c h  

s c e n ic z n y c h , w  d o s k o n a ły s p o s ó b p o k a z a ć  m o ­

ż n a  n a e k ra n ie .

D o b ra s z tu k a te a tra ln a , d o b rz e z a g ra n a ,  

z a w s z e  z n a jd z ie w id z ó w , ta k s a m o , ja k z ły  o -  

b ra z ś w ie tln y —  n ie z g ro m a d z i n a s e a n s ie l ic z ­

n e j p u b lic z n o ś c i. I o d w ro tn ie .

S p ra w y w y s o k ie g o h a ra c z u , ja k i s k ła d a ją  

k in a  m ia s tu  w  p o s ta c i p o d a tk u  k o m u n a ln e g o , n ie  

b ę d z ie m y s z e ro k o o m a w ia li, p o n ie w a ż c a ła tu ­

te js z a  p ra s a , n ie  w y ta c z a ją c  „K u r je ra ** o m a w ia ­

ła  i w s k a z y w a ła n a d z ie ją c ą  s ię  z  te g o  p o w o d u  

k in o m  k rz y w d ę . N a jc ie k a w s z e  z a ś je s t to . ż e  

„K u r je r“ n ie  c h c ą c b v ć  g o rs z y o d in n y c h  p is m , 

ró w n ie ż d o m a g a ł s ię je s z c z e k ilk a  m ie s ię c y te ­

m u o b n iż e n ia p o d a tk u m ie js k ie g o o d n a s z y c h  

p rz e d s ię b io rs tw , p o p ie ra ją c  w  te n s p o s ó b n a s z ą  

„ ła p c z y w o ś ć **. T y m c z a s e m d z iś , d o m a g a n ie  

s ię lw o w s k ic h „k in ia rz y ** o z n iż k ę w y s o k ie g o  

p o d a tk u m ie js k ie g o , n a z y w a „ ła p c z y w o ś c ią **.

Z  c z y je j s tro n y je s t ta  „ ła p c z y w o ś ć ** , n ie c h  

C z y te ln ik  s a m  s o b ie  u z m y s ło w i, je ż e li m a g is tra t  

z a b ie ra k in o m  8 0 p ro c e n t z b io ru , ja k o w y n ik u  

ic h p ra c y w p rz e d s ię b io rs tw ie b e z ż a d n y c h  

w k ła d ó w  i p o m o c y  z e  s w e j s tro n y .

J e ż e li te ra z c h o d z i o s to s u n e k k in o te a tró w  

d o  k o n tro li m ia s ta , to  ta k u n a s , ja k i w e L w o ­

w ie . k o n tro la m a g is tra c k a m a z a w s z e m o ż n o ś ć  

s p ra w d z e n ia ta k o b ro tó w ja k i i lo ś c i s p rz e d a ­

n y c h b ile tó w . Ż a d n e k in o  n ie u c h y li s ię n ig d y  

o d k o n tro li, p rz e p ro w a d z a n e j w  s p o s ó b k u ltu ­

ra ln y .

T y le , je ś li c h o d z i o p o ru s z o n e s p ra w  m e ­

ry to ry c z n e .

K w e s tję  z a ś u s to s u n k o w a n ia s ię „K u r je ra  

P o z n .* * d o  k in o te a tró w  i „k u ltu ra ln y ** s p o s ó b  o d ­

n o s z e n ia s ie d o „k in ia rz y ** p o z o s ta w ia m  n a b o ­

k u , p o z o s ta w ia ją c  ją d o o c e n y n a s z e j p u b lic z ­

n o ś c i i c z y te ln ik ó w .  K in ia rz .

K u r s y  d la w y z w o lo n y c h r z e m ie ś ln ik ó w

P rz y S z k o le R z e m ie ś ln ic z e j f irm y H . C e ­

g ie ls k i e g z y s tu ją  o d  6  m ie s ię c y  k u rs y  w ie c z o rn e  

d la  w y z w o lo n y c h  rz e m ie ś ln ik ó w .

K u rs y te p ro w a d z o n e p o d k o n tro lą M in . 

W y z n . R e lig . i O ś w . P u b l. p rz e z k w a lif ik o w a  
n y c h  n a u c z y c ie li, o ra z in ż y n ie ró w  m a ją n a c e lu  

z a z n a jo m ić s w o ic h s łu c h a c z y z z a s a d a m i n a u k  

te c h n ic z n y c h , w  z a k re s ie  p o z w a la ją c y m  n a z a ję ­

c ie  s ta n o w is k a m is trz a w n o w o c z e s n y m  w a r  

s z ta c ie fa b ry c z n y m .

G łó w n ą u w a g ę z w ró c o n o n a w y s p e c ja liz o ­

w a n ie s łu c h a c z y , z a z n a jo m ie n ie ic h z z a s a d a m i 

n o w o c z e s n y c h p ro c e s ó w  te c h n o lo g ic z n y c h (n a ­

rz ę d z ia s z y b k o tn ą c e , w y z y s k a n ie m o c y o b ra ­

b ia re k . ro la fre z a re k i s z lif ia re k . z a s to s o w a n ie  
w  p rz e m y ś le n o w o c z e s n y c h  s u ro w c ó w , ia k s ta l 

c h ro m o n ik lo w a i t d .) o ra z z k a lk u la c ją w a r  

s z ta to w a i o rg a n iz a c ja fa b ry c z n ą .

/ ■ H E %

Sp, z o. o. W  lo  u n ia Ul-Piosta 18-gu 

wraz z Oddziałami

poleca ze składów po cenach fabrycznych w zelkie

. . a K:.

P L L G I , K U L T Y W A T O R Y ,  B R O N Y , S IE  

V X N 1 K 1  t a c z k o w e , r z ę d o w e  i d o  n a w o z ó w  

W IA L N IE  -  T R Y J E R Y  - S O R T O W N lK i  

d o  k a r t o f i i , c y l. i r o t a c y jn e . P  ’

O P E Ł A C Z E  D O  Z B O Ż A  1 B L R A K O >  

„ O s z c z ę d n o ś ć ’ „ P i la n z e i ih i l f e ” i ,H a r d e :  a  

s o lid n y m  o d b io r c o m  

s p r z e d a je m y  

n a  k r e d y t w e k s lo w y

R o z b i ja c z e  f r o n t u  K a t .  -  N a r o d o w e g o
E n o e c " a  n a  t e r e n s  M a ło p o ls k i W s c h v d n e u d a r e m n  la  s t w o r z e n ie  

je d n e g o  f  o n t u  p o ls k ie g o  *  H ia s t „ w y k o lo w a i”  C  i r z . D e n . i s p r z y  ”  ^ z y l  
s ię  z  e n d e c y  -  P r z y w ó d c a  C h r z . D e m . p r z e p o w ia d a  k lę s k ę  l iś c ie  < . 2 5 !

L w ó w . (A W .) W  w y w ia d z ie  z p rz e d s ta ­

w ic ie le m  „G a z e ty P o ra n n e j* * je d e n z w y b itn y c h  

jrz y w ó d c ó w  C h . D ., b y ły p o s e ł B ry ła z a z n a -  

-z y ł. ż e p r z y p is u je  w in e r o z b ic ia s t r o n n ic t w  

p o ls k ic h  n a  t e r e n ie  M a ło p o ls k i W s c h o d n ie i  s t r o n ­

n ic t w u  N a r o d o w e j D e m o k r a c j i , k t ó r a  w s z e lk ie  

p r ó b y  k o m p r o m is o w e g o  w y jś c ia  z  s y t u a c j i o d ­

r z u c i ła  a  l im in e . P . B ry ła  s tw ie rd z a , ż e  d u c h o ­

w ie ń s tw o rz y m s k o -k a to lic k ie n a tu te js z y m  te ­

re n ie w y p o w ia d a ło  s ię z a w s z e z a k o n s o lid a c ją .

W s p ra w ie P ia s ta , k tó ry w  M a ło p o ls c e  

W  K g g lu  p r z e d w y b o r c z y m
K lę s k a  „ P ia s t o -c h a d e c j i w  B r z e ź n ie . I m a  o d w a g i g ło s u  z a b r a ć . N a jle p ie j b y b y ło .  
P ia s to w c y z o d ła m u K u le rs k ie g o u rz ą d z ili | a b y s k o m p ro m ito w a n y Z e m k e p o rz u c ił ra z n a  

z a w s z e p o lity k ę , a lb o w ie m  o s o b a je g o n ie m o ­

ż e b y ć o z d o b ą n a w e t d la z b a n k ru to w a n e g o  

s tro n n ic tw a .
N a  w ie c u  k u le r s z c z y k ó w  „ t r z y d z ie s t k a * * z d o ­

b y w a  s y m p a t ie .

P ia s to -c h a d e c v z p o d z n a k u K u le rs k ie g o  

i T e s k i u rz ą d z ili o s ta tn io w ie c w  B o ro w y m  

M ły n ie w  p o w ie c ie c h o jn ic k im . N te m a ją c id e o ­

w y c h . w y tra w n y c h re fe re n tó w , K u le rs k i w y s ła ł 

n a te n w ie c n ie ja k ie g o J ó ź w ia k a , p rz y k tó re g o  

w y w o d a c h p o ło w a s łu c h a c z y u s n ę ła , z a ś d ru g a  

p o ło w a n u d z iła s ie n ie m iło s ie rn ie . O ż y w ie n ie  

n a s tą p iło  d o p ie ro  z c h w ilą , k ie d y g ło s z a b ra ł p  

D y k ie r z „ trz y d z ie s tk i* * , k tó ry w s p o s ó b in te ­

re s u ją c y o d p a r ł ró ż n e b re d n ie i k ła m s tw a J ó ź ­

w ia k a . P o n ie w a ż p rz e m ó w ił je s z c z e p . C z a ­

p ie w s k i w  ty m  s a m y m  d u c h u , z e rw a ła s ie b u ­

rz a o k la s k ó w  n a rz e c z „K a to lic k ie j U n ji Z ie m  

Z a c h o d n ic h ** c z y li l is ty n r. 3 0 . W ie c o w n ik ó w  

b y ło  b lis k o  p ó ł ty s ią c a .

o n e g d a j w ie c w  B rz e ź n ie , n a k tó ry m  p rz e m a ­

w ia ł p . J ó ź w ia k . W y w o d y re fe re n ta p ia s to w ­

s k ie g o  o b a lił d o s z c z ę tn ie p . U y k ie r z K a t. U n ji 

Z . Z ., o k la s k iw a n y g o rą c o p rz e z w ie c o w n ik ó w .  

W  ty m  s a m y m  d u c h u p rz e m ó w ił je s z c z e m ie j­

s c o w y k s ią d z p ro b o s z c z , k tó ry p rz y p ie c z ę to ­

w a ł je s z c z e k lę s k ę J ó ź w ia k a . O b e c n i m a ją c ju ż  

d o ś ć p rz e m ó w ie ń o d ś p ie w a li: „B o ż e c o ś P o l-  

s k ę “ i o rz e s z li s ię d o d o m ó w  u n o s z ą c z s o b ą  

n a s tro je n ie m a l w ro g ie d la z b a n k ru to w a n e g o  

W ito s a  i je g o  p o m o rs k ic h  z a u s z n ik ó w .

D r . Z e m k e  z  C z e r s k a  n ie  m a  o d w a g i a g it o w a ć .

O s ła w io n y d r. Z e m k e z C z e rs k a , z n a n y z  

ró ż n y c h s ą d o w y c h p rz e jś ć , k tó ry je s z c z e n ie ­

d a w n o te m u w y s ta w ił w ła s n ą l is tę p o s e ls k ą , 

k o m p ro m itu ją c s ie te rn d o re s z ty , ro z p o c z ą ł 

o b e c n ie a g ita c je w p o w ie c ie c h o jn ic k im , 

d z ą c l ic z n e k lę s k i „P ia s to -c h a d e c ji** n a  

e a c h . Z e m k e z n ie c h ę c a s ię c o ra z w ię c e j d o te j 

p ra c y , c z ę s to  n a w e t b ę d ą c o b e c n y m  n a s a li n ie

W i-  

w ie -

O d e z w a  d o  Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h
P o n ie w a ż o d w s z y s tk ic h p rz e w o d n ic z ą ­

c y c h  K ó ł Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h o d e b ra ła m  o d ­

p o w ie d ź n a o k ó ln ik w y s ła n y w s ty c z n iu rb . 

le s z c z e ra z z w ra c a m  s ie d o n ic h z p o n o w n e m  

w e z w a n ie m . O k ó ln ik te n ro z e s ła n y d o p rz e w o ­

d n ic z ą c y c h K ó ł Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h w  d n iu  

2. 1 . 1 9 2 8 ro k u z a w ie ra ł u s tę p : ,^e Ziemianki 
Pomorskie przez obecność swoja i współprace 

musza popierać te zebrania i prawicowe akcje 

polityczne, które maja na celu dobro Kościoła 

i Państwa i unikają agitacji przeciwrzadowej w

K r e d y t y  d ln  r z e m io s ła  I  d r o d n e jo  p r z e m y s łu
Z w ra c a s ię u w a g ę w ła ś c ic ie li rz e m ie ś ln i­

c z y c h d ro b n o -p rz e m y s ło w y c h z a k ła d ó w , z a ­

tru d n ia ją c y c h d o 2 0 ro b o tn ik ó w , ż e B a n k G o ­

s p o d a rs tw a K ra jo w e g o , p ra g n ą c p rz y jś ć z p o ­

m o c ą rz e m io s łu i d ro b n e m u p rz e m y s ło w i, p o ­

s ta n o w ił u ru c h o m ić n a p o w y ż s z e c e le s p e c ja ln e  

k re d y ty . R o z d z ia ł ty c h k re d y tó w  m a b y ć d o ­

k o n a n y z a p o ś re d n ic tw e m k o m u n a ln y c h k a s  

o s z c z ę d n o ś c i.
T e rm in s p ła ty tv c h k re d y tó w  w y n o s ić b e ­

d z ie 3 0 m ie s ię c y a s to p a p ro c e n to w a z o s ta ła  

o b n iż o n a d o 8 w  s to s u n k u ro c z n y m .

O ro z d z ia le ty c h k re d y tó w p o m ię d z y z a ­
in te re s o w a n y c h d e c y d o w a ć b e d a s p e c ja ln e k o ­

m ite ty o p in io d a w c z e , k tó re b ę d ą p o w o ła n e d o  

ż y c ia  p rz v z a rz ą d a c h k o m u n a ln y c h  k a s o s z c z ę ­

d n o ś c i. k tó re  o p rz y d z ia ł ic h w v s ta n ’a . K o m ite ­

ty te s k ła d a ć s ie b e d a c o n a im n ie i z 5 p rz e d -

( iru p y  w a lo ry ia c y jn e  c c ł
D o  k t ó r y c h  a r ty k u łó w  z a s t o s o w a n o  7 2  • p r o c , p o d w y ż k ę .

c h ło d z ą c e , p rz e tw o ry fa rm a c e u ty c z n e , n a s y c o  

n e ś ro d k i o p a tru n k o w e , k o s m e ty k i i p a c h n id ła .  

w y ro b y z e z ło ta s re b ra i p la ty n y , w y ro b y n o ­

ż o w n ic z e . b ro ń rę c z n a , a p a ra ty d o ra d io s ta c ji 

■ ■ la m p y , in s tru m e n ty m u z y c 7 n e je d w a b ie i p ó ł-  

je d w a b ie i w y ro b y z n ic h w y ro b y g a la n te ry j ­

n e i to a le to w e z a b a w k i d z ie c ię c e .

D o  g ru p y B  n ie z o s ta ła z a s to s o w a n a ż a d n a  

p o d w y ż k a c ła . z a lic z o n e s ą n a s tę p u ją c e a rty ­

k u ły :

R y ż , m ą k a , k a s z a , s łó d , g ro c h , c y k o r  ja . 

/ .b o ż e , k a w a  i ie i s u ro g a ty . k a k a o  i h e rb a ta . C u ­

k ie r , m a c e , m ię s o  i t łu s z c z e z w ie rz ę c e ja d a ln e  i 

w y ro b y m ię s n e , z w ie rz y n a , d ró b b ity , ś le d z ie , 

m a s ło , n a w o z y , ru d y , s u ró w k a , ż e la s tw o i s ta  

(s ta re i s z m e lc ) k o s y s ie rp y i g a z a m ły n a rs k a

P o z o s ta łe a rty k u ły i to w a ry n ie z a lic z o n e  

d o d w ó c h p ie rw s z y c h g ru p b ę d ą o p ła c a ły c ło  

p o d w y ż s z o n e  o  3 0  p ro c e n t.

R o z p o rz ą d z e n ie o w a lo ry z a c ji c e ł d z ie li 

w s z y s tk ie to w a ry i a rty k u ły n a trz y  g ru p y : A , 

B i p o z o s ta łe , n ie w v m ie n io n e w  ty c h d w ó c h  

g ru p a c h . P e łn a w a lo ry z a c ja - 7 2 -p ro c e n to w e  
p o d w y ż s z e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  s ta w e k  c e ln y c h  

o b e jm u je  a rty k u ły  i to w a ry g ru p y A . d o  k tó re i 

z a lic z o n e  z o s ta ły :
W a rz y w a  i o k o p o w e , o w o c e i ja g o d y ś w e -  

ż e i s u s z o n e , łą c z n ie z p o m a ra ń c z a m i, m a n d a ­

ry n k a m i i w in o g ro n e m o rz e c h y , c h le b ś w ię to  

ja ń s k i, p a s z te ty i p rz y p ra w y , g rz y b y , k o rz e n ie , 
w y ro b y c u k ie rn ic z e , p rz e tw o ry o w o c o w e , w ó d ­

k i. l ik ie ry , k o n ia k i, n a le w k i o w o c o w e  i w in a , s e ­

ry . ry b y ż y w e , m ro ż o n e , m a ry n o w a n e , s o lo n e < 

w o d z o n e (p ró c z ś le d z i) , fu tra , o b u w ie s k ó rz a n e , 

la k ie ro w a n e , rę k a w ic z k i s k ó rz a n e w y ro b y k a -  

le tn ic z e  i g a la n te ry jn e ro ś lin y , d rz e w a , k w ia ty , 

k a m ie n ie s z la c h e tn e , p ra w d z iw e  i s z tu c z n e , w y ­
ro b y  p o rc e la n o w e , s z v b v  lu s trz a n e , lu s tra  i s z k ło  

ta flo w e . k w a s s a lic y lo w y , s z tu c z n e p rz e tw o ry

W y m ie n io n e  k u rs y w p ie rw s z y c h  m ie s ią ­

c a c h  s w e g o  is t ire n ia  c ie s z ą s ię p o w o d z e n ie m , 

c o ś w ia d c z y d o d a tn io o p o trz e b ie Is tn ie n ia o -  
ś ro d k a d o k s z ta łc a ją c e g o  d la rz e m ie ś ln ik ó w . D o  

p ie rw s z e j g ru p y , k tó ra  ie s t o b e c n ie  w  k o m p le c ie  

z a p is n o w y c h s łu c h a c z y ie s t z a m k n ię ty Z g ła ­

s z a ją c y s ię s łu c h a c z e , m o g ą w s tą p ić n a I k u rs  

d ru g ie j g ru p y , k tó ra b e d z ie o tw a rta o d m a rc a  

ro k u b ie ż .

N a k u rs y p rz y jm u je  s ię o s o b y o le i m ę s k ie ! 

k tó re u k o ń c z y ły 1 8 la t ż y c ia , p o s ia d a ją  k w a lif-  

k a c je c z e la d n ik a ' z d a d z a e g z a m in w s fe p n v 7

W s c h o d n ie j w c h o d z i w  s k ła d B lo k u K a to lic k o -  

N a ro d o w e g o p . B ry la  s tw ie rd z ił, ż e  s o ju s z P ia ­

s ta z C h . D . z a w a rty w  W a rs z a w ie p o w in ie n  
o b o w ią z y w a ć i tu ta j. J e d n a k o w o ż P ia s t n ie  

u p r z e d z a ją c  C h . D . p o r o z u m ia ł s ie  z  N a r o d o w a  

D e m o k r a c ja  i w y s tą p ił z b lo k u W s p ó łp ra c y  

z R z ą d e m . P . B ry ła w y ra z ił w k o ń c u p rz y ­
p u s z c z e n ie , ż e t . z w . B lo k  K a to lic k o - N a r o d o w y  

( l is t a  n r . 2 5 ) p o n ie s ie  p r z y  o b e c n y c h  w y b o r a c h  

k lę s k ę .

myśl odezwy Rady Naczelnej Ziemianek umiesz­
czonej w  „Dniu Polskim" w  grudniu ubiegłego 

roku".

W o b e c te g o k a ż d a Z ie m ia n k a n ie a n g a ż u  

ją c p o lity c z n ie o rg a n iz a c ji powinna w s z y s tk ie  

s w o je w p ły w y o s o b is te rz u c ić n a s z a le w a lk i 

p rz e d w y b o rc z e j d e c y u d ją c e j o re a ln e j p rz y ­

s z ło ś c i P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

Marja Junta-Połczyńska, 

p rz e w o d n ic z ą c a  Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h .

s ta w ic ie li ro z m a ity c h g a łę z i rz e m io s ła i p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o  w  o s o b ie s ta ro s ty lu b b u rm is trz a  

w z g l. s p e c ja ln e g o d e le g a ta B a n k u G o s p o d a r ­

s tw a K ra jo w e g o . Z  k re d y tó w  tv c h p o w in n i rz e ­

m ie ś ln ic y ja k n a jw ie c e j k o rz y s ta ć . g d v ź z e  

w z g lę d u n a ic h d o ś ć d łu g i te rm in i n is k a s to p e  

p ro c e n to w ą , m o g ą b y ć o n e z u ż y te n a in w e s ty ­

c je , k o n ie c z n e w w a rs z ta ta c h .

Z  u m o ty w o w a n e m i w n io s k a m i o  t e  k r e d y ­

ty z p o d a n ie m  ż y ra n tó w  n a le ż y s ie  z g ła s z a ć d o  

n a jb liż s z e j m ie js k ie j w z g l. p o w ia to w e j k a s y  

o s z c z ę d n o ś c i.

P o z a te m B a n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o  

e d y s k o n to w a ć b e d z ie w e k s le rz e m ie ś ln ic z e z  

te rm in e m  p ła tn o ś c i d o  6 m ie s ię c y , d y s k o n to w a ­

n e p rz e z K o m u n a ln e K a s y O s z c z ę d n o ś c i lu b  

R z e m ie ś ln ic z e S p ó łd z ie ln ie K re d y to w e .

ję z y k a  p o ls k ie g o  (u s tn y i p is e m n y ) o ra z z c z te  
re c h d z ia ła ń a ry tm e ty c z n y c h z l ic z b a m i c a łe  

m i O p la ta  z a  n a u k ę  w y n o s i 1 0  z ł m ie s ię c z n ie .

P o  u k o ń c z e n iu  n a u k o d b y w a s ię e g z a m i 

S łu c h a c z e , k tó rz y z d a d z ą  e g z . o trz y m u ją  ś w ia  

d e c tw a w e d ł. w z o ru z a tw p rz e z M . W . R . 

O P .

Z a p is y p rz y jm u je s ię w k a n c e la r ii k u rs ó w  

G ó rn a W ild a 1 8 0 w f irm ie H . C e g ie ls k i, h . O d  

d z ia ł V . u p . in ż B o g u s z e w s k ’e g o , o d g o d z . Ib  

d o g o d z 1 8 w  d n iu 2 4 , 2 8 2 . i 1 3 E g z a m in y  

v c fp n n e  - id b -d a  s ie  d n ia 7 } ta m ż e o  g o d z 1 7

S. witewolewoda
m e c e n a t p . S I . T e m p s k i

w y s d ą p i ł z  e n d e e f i

•nas Stanislaw

W nasteih

Znany działacz polityczny na Pomorzu, 

pierwszy wicewojewoda pomorsb i dotychcza­

sowy przywódca Z. L. N., p. nu 

Tempski wystąpił z Zw. Lud. I ^nd. Na razie 

podajemy te wiadomość pokrćt 

nym numerze naszego Pisma uK^że sie ar ty md 

p. Tempskiego, tv którym autor cmówi powody 

swego wystąpienia z endecji i ujawni szereg 

przyczynków rewelacyjnych iv zakresie metod 

partyjnych tego stronnictwa, które rzuca wy­

mowne światło na purtyinictwo i „praworząd­

ność" endecka.

N o w e  m e t o d y  p r a c y

w  h a n d lu  d e t a l ic z n y m

W  h a n d lu  d e ta lic z n y m  z a w s z e p o p e w n y c h  

d łu ż s z y c h lu b k ró ts z y c h o k re s a c h c z a s u p o z o -  

s ta je n a s k ła d z ie p e w n a i lo ś ć to w a ró w , k tó re  

p rz e s ta ły b y ć  m o d n e  lu b le ż m e z n a jd u ją  c h ę t­

n y c h o d b io rc ó w . T o je s t g łó w n y m p o w o d e m  

d la  c z e g o  u rz ą d z a  k u p c c tw o  w y p rz e d a ż e  s e z o ­

n o w e  lu b  in n e . W  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h w y ­

tw o rz y ł s ię n o w y s y s te m  s p rz e d a ż y , k to ie g o  

p ie rw s z y m  in ic ja to re m je s t z n a n y w ła ś c ic ie l 

w ie lk ic h d o m ó w b a z a ro w y c h E ile n e , n a z w a n y  

s y s te m e m  „b a s e m e n t* * . K u p ie c te n z o rg a n iz o ­

w a ł w  o d p o w ie d n ic h lo k a la c h  „n a jc z ę ś c ie j s u te -  

re n o w y c h ** s ta ła  s p rz e d a ż  to w a ró w  p o n iż s z y c h  

c e n a c h . T o w a ry s p rz e d a w a n e p o n iż s z y c h c e ­

n a c h  n a le ż ą  d o  d w ó c h  g ru p ; p o  p ie rw s z e  to w a ry  

e ż ą c e d łu g o  n a s k ła d z ie i p o w tó re to w a ry z a ­

k u p y w a n e  o k o lic z n o ś c io w o  z m a s u p a d ło ś c i lu b  

in n y c h p o w o d ó w . P o u k o ń c z o n y c h s e z o n a c h  

w y p rz e d a je s ię z c z ę ś c i to w a ró w  n ie ty lk o  k u ­

p ie c -d e ta lis ta ; ró w n ie ż fa b ry k a n c i, k o n fe k c jo -  

n e rz y , h u rto w n ic y m a ja n a s k ła d a c h te ż p e w n e  

g a tu n k i to w a ró w , k tó re  n ie  p ó jd ą  ju ż p o  c e n a c h  

n o rm a ln y c h i m u s z ą b y ć s p rz e d a n e z a ra z p c  

c e n a c h  o b n iż o n y c h . W ła ś c iw ie  te  to w a ry  z a k u ­

p u ją te ż k u p c y - d e ta l  iś c i p o z n iż o n y c h  c e n a c h  

i, ra z e m  z e s w e m i a rty k u ła m i s p rz e d a ją  n a  w y ­

p rz e d a ż a c h .

W  A m e r y c e  t e  o b y d w ie  g r u p y  t o w a r ó w  s ą  

s ta ły m  p rz e d m io te m h a n d lu  s y s te m e m „b a s e ­

m e n t** . P o d łu g te g o s y s te m u je ż e li w  c ią g u  

d w ó c h  c z y trz e c h  ty g o d n i c z a s u  d a n y to w a r n ie  

z o s ta ł s p rz e d a n y  p o  o b n iż o n e j c e n ie , d a jm y  n a to  

p o d o la rz e , to p o te m  o b n iż a ją c e n ę je s z c z e o  

2 5 p ro c ., p o  d ru g im  ta k im  s a m y m  o k re s ie  c z a s u  

o  d a ls z e  2 5  p ro c ., a  p o  trz e c im  je s z c z e  o  2 5  p ro c .  
J e d n a k ż e p o n a jp ie rw e i w y z n a c z o n y c h c e n a c h  

s p rz e d a ją z w y k le 9 0 i w ię c e j p ro c e n t, ja k w y ­

k a z u je p ra k tv k a . to w a ró w , g d y ż p u b lic z n o ś ć  

s łu s z n ie  p rz y p u s z c z a , ż e p rz y d a ls z y c h  te rm i­

n a c h  n ie  z n a jd z ie  ju ż  a rty k u łó w  d la  s ie b ie  o d p o ­

w ie d n ic h  i s p ie s z y  d o  ta k ic h  m a g a z y n ó w .

W  p o w y ż s z y  s p o s ó b  m o ż n a  o d n o w ić  s k ła d y  

to w a ro w e I I d o  2 2 ra z y ro c z n ie , k ie d y n a p rz y -  

k > a d w  n ie m ie c k ic h  s k ła d a c h  d e ta lic z n y c h  o b r a ­

c a s ie to w a re m  n a jw y ż e j c z te ry d o n ie c iu ra z y  
n a ro k , a w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h o b ra c a s ię  

n a jw y ż e j s ie d e m  ra z y w  n o rm a ln ie p ro w a d z o ­

n y c h in te re s a c h .

S y s te m „b a s e m e n t* * z a z a s a d z ie w y ż e j  

p rz e d s ta w io n e g o  s ta n u rz e c z y o p ie ra s ie n a  n a ­

s tę p u ją c y c h p o d s ta w a c h : a ) o b n iż k a c e n y p o  

n e w n y m  o k re s ie  c z a s u  le ż e n ia to w a ru  n a s k ła ­

d z ie . b ) s ta ła s p rz e d a ż p rz e z c a ły ro k , c z e m  s ię  

z a s a d n ic z o ró ż n i o d s e z o n o w y c h  

d o ty c h c z a s p o w s z e c h n ie w  k ra ja c h  

s o w a n v e h .

N ie m ie c k ie k u p łe c tw o . k tó re  

n a jn re e b e i z a c z ę ło s to n o w a ć n ie k tó re in o w a c je  

z a p o c z ą tk o w a n e w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h  i w  
ty m  w y p a d k u z a c z y n a n a ś la d o w a ć A m e r y k ę .

J e d n o  z fa c h o w y c h c z a s o p is m  n ie m ie c k ic h  

u m ie ś c iło n ie d a w n o o g ło s z e n ie n e w n e 5 p r o w in ­

c jo n a ln e j d u ż e j f irm y h a n d lo w e ? p o d t y t u łe m  

„o d m ia n y s y s te m u b a s e m e n t** . O g ło s z e n ie  b y ­

ło  tre ś c i n a s te p u .ia c e i:

M y o b n iż a m y  c e n y n a w s z y s tk ie  to w a ry ,  
k tó re n o p e w n y m o k re s ie c z a s u n ie z o s ta ły  

s p rz e d a n e p o c e n a c h n o n n a ln v c h . (  e n v o b n i­

ż o n e . s a to  n a s z e  S C c e n v z  g w ia z d k ą . O z n a ­

k a d la ty c h to w a ró w  je s t ż ó łta e ty k ie ta w  f o r ­

m ie  rw ió z d y

S . C . c e n v z g w ia z d k a m a ja n a c e lu o b n i­

ż e n ie  c e n to w a ró w  p rz e z  n a s  p ro w a d z o n y c h . i? k  

ró w n ie ż ra c io n a ln ie ic z e w v 7v ck a n ,e n a ę z v c h  

s k ła d ó w N a G ^ n n ie  w  o g ło s z e n iu  n n d a n e  s ą te r ­

m in y w y p rz e d a ż y n a 7 \v a H rm v i z a p ro s z e n ie  

n u b fic z n o ś c i T e s t to  b ą d ź  c o  b n d ż  n n w a  m e to d a  

'w n r^ e d a ż y to w a ró w  n n n iż s z y c h c e n a c h . O  

’ tń re i n s f'ite i’z n v w n io ' e k b e d v ie  m o ż n a  w v n ro *  
-a d z ió n o w y k a z a n iu s ię je g o p ra k ty c z r .o ś c i I 

’y fe c z n o ś c i.

W  k a ż d y m  ra 7 ? p ś w ta ^ ic z y to  n  ru c h liw o ś c i 

•n ie c tw a n ’c n u e c k ip p T ) k tó ra d o w o d z i, ż e z a -  

n d a ra rte n e tn e i e rg a n i^ a ^ ii p m c v  w  h a n d lu  z v -  

k iiip  e rh ip re n -a 7 w '°c p i z w o le n n ik ó w  u p rz e d -  

ta w ic ie l' h a n d h i n ie m ip c k 'p g o . ^ a d 7 im v . ż e  

n ra w y tp n ^ ^ ś c io w o z a in te re s u ją  ró w n ie ż I k u -  

■ '’n n h ’m  n n ls k ie .  N .

w y p r z e d a ły

E u r o p y  s t o -

d o ty c h c z a s
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PAWOKSY CHWIU.

KorKni Kopraln CleplMsMejj
(J. f.) W Warszawie powstała, lak wiado- 

*10, dziwna Usta bezpartyjna. Inicjatorem był 
—kapral (no cdi: Napoleona tei nazywano ka­
pralem!) Kapral Grzegorz Ciepliński, Poprosił 
da pomocy art. opery p. Gruszczyńskiego i z dra­

matu p. Janusza. Nowy blok, tym razem na­

prawdę bezpartyjny. Na nowa — która tam 

t kolei — listę glosowałyby pewno baletnice, 
artystki, woźni teatralni i maszyniści od kurty­

ny. 4 wszystkim przewodziłby imć pan ka­

pral Ciepliński.

Jut, jui widział siebie na fotelu poselskim.

At tu — skandal. Władze wojskowe prze­

niosły nagle pana kaprala z Warszawy do 

Równego. Fatalnie! Czołowy kandydat opu­

ścił mary stolicy. Zamiast do Sejmu, trafił do 

koszar.

Sie transit gloria najbezpartyjniejszego 

kandydata.

Chyba nie ze szkoda dla kraju...

Może zresztą kapral Ciepliński pobije re­

kord piechura w raidzie Warszawa-Równe.

ngHi
(Wybrał feny Gutsche).

Społeczeństwo stoi wola ludzka, nie Instynktami zwie- 
necemi;ilokroć ostatnie biora Hóre, tvlekroć b erze zóre 

nielud społeczny nud ludem tyle kroć pierwiastik niesp>- 
leczny bierze zóre nad spoicznym. Społeczeństwo zbu­
dowane lest z pierwiastku n aspołecznego tak lak komór­
ka 2 pierwiastków nieorganicznych, ale tylko zbudowane 

Jeśli w komórce wyzwalała sie pierwiastki nieorganiczne 

i karbów ładu komórkowego, nazywamy to procesem d>}- 
ttrukcylnym. który w rezultacie ostatecznym nesie cho­
robę i śmierć komórki. Ponieważ zaś w przyrodzie nic 

nie dziele sie bez przyczyny wiec i nieład, tak w ko­
mórce. lak w społeczeństwie ma swoje przyczyny Na!- 
cześcieh leżeli nie zawsze, tkwią one zewnątrz komórki 
I społeczństwa. Powoduje go zrywanie sie równowagi ze 

środowiskiem, w którem trwa komórka i społeczeństwo.

Erazm Majewski.

SHE——————JLJilLJ* 1 * * * * *'!!"'1 ™'-'—

PODZIĘKOWANIE DYREKCJI WIEZIENIA.

Dyrekcja więzienia centralnego we Wronkach składaRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W imieniu swych nieszczęśliwych wychowanków najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim niiarodawcom któ­
rzy nadesłaniem książek wydatnie zasilił bibljoteke wię­
zienną a w szczególności: emerytowanemu urzędnikowi
we Wronkach p. Raczyńskiemu, który pierwszy z ofiarą
pospieszył. Spółce pedagogicznej T. A.. Wielkopolskiej 
Księgarni Nakładowej Karola Rzepeckiego. Księgarni A. 
Cybulski, Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, p. Dekier- 

tównie w Poznaniu, ks. proboszczowi Pankowskiemu we 

Wronkach. P. Chłapowskiej w Puszczykowie 1 wszystkim 

Innym bezimiennym ofiarodawcom, a nadto Poznańskie­
mu radjo za bezinteresowne ogłoszenie przez radjo ode­
zwy do społeczeństwa.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W MŁYNIE.

Ostów (w)

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył Jię w młynie paro­
wym .Walczak i Rakuwicz" Otóż zatrudniony tam 

mlyrar? Jan Malecha. przy zdejmowaniu jednego z śli­
maków, spadl z drabiny, która się pod nim załamała I 
przygnieciony został przez częśc spadającego ślimaka. 
Nieszczęśliwego, ze zgniecioną k'atka piersiową i zia- 
tranem żebrem przewieziono w stanie beznadziejnym d< 

szpitala trieiskiego. _____

DZIECKO SIE POPARZYŁO I ZMARLO.
Odolanów (w)

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w domu p Jad­
wigi Wojciechowskiej w Zalesiu. Wytho.hąc z mitszka- 

nia w któietn znajdowało się dwó.,h małych chłopcćw 

W pozostawiła na podłodze wan .ę z g< racą w< dą W  

czasie zabawy młodszy chłopiec popchnął starszego tak 

nieszczęśliwie, że ten wpadł do wanny i uległ okropne­
mu poparzeniu na calem ciele, wskutek czego zmarl na­
stępnego dnia. _____

BANDYCI NAPADU I SKRADLU 60 GROSZY.
Trzemeszno (n)

W dniu 22 bm o godz 8.15 wieczorem na szosie 

Trzemeszno—Zieleń dwóch nieznanych opryszków. ubro- 
Jonych w broń napadlo na przechodzącego tedy syna 
sołtysa z Zielenią Mariana Welniaka któremu skradli.. 
60 groszy.

Bandyci, zrewidowawszy Welniaka nie znaleźli ni­
czego prócz 60 groszy I zbiegli nierozpoznani.

W TROSCE O BEZROBOTNYCH.
Gniewków (u)

Wybrany przez Radę Mieiska Komltei niesienia po­
mocy dla bezrobotnych składający sie z pp : hurm Jana 

Chyrcka kupca Józefa Wróblewskiego, kupca Tadeusza 
Jastrzahkiewlcza. mistrza knlodz Piotra Szczupaka rad- 
nvch m. Stanisława Banaslaka I Michała Kędzierskiego, 
zebrał od obywateli miasta 1 okolicy moc datków w na- 
turaliach I w gotówce, które podzieli! między 50 rodzin 

bezrobotnych. _____

ZNOWU WYPADEK KOLEJOWY.
Jarocin (n)

W pociągu towarowym zdążającym t Jarocina do 

Gniezna na skutek pęknięcia sprzęgieł część pociągu po­
została na to^ze Parowóz zdafa’acy oo pewnvm cza­
sie w tymte samym kierunku natknął sie na stojące wa­
gony z taka silą. Iż kilka wagonów uległo strzaskaniu.

FABRYKOWALI SPIRYTUS POKRYJOMU.
Pakość (k)

Talne gorzelnie prowadzili P. 1 M., za co zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

O NOWA PARAFJE NA KUJAWACH.
S/ymbo-z (h)

Sprawa utworzenia r Szymbnrza i Mątew oddzielne! 
•rafii stale się coraz więcd aktualną.

Proboszcz parafii św Mikołaja w Inowrocławiu ks 

proboszcz Jaśkowiak rzucił projekt pobudowania dwóch 

kościołów, a mianowicie: kościoła paraf’alnego w Szym- 
bortu 1 fllijalnego w Mątwach któryby póżnlel po ewtl 
prtvlaczenh) Tupadel został paraf’alnvm

Na obszarze, przyległym do Mątew utworzvf się luż 

Komitet Budowy Kościoła w Malwach, którego orzewod- 
filetacym Jest ks. prób Jaśkowskl sekretarzem o Inż 

piętka skarhn’klem p dvr Mańczak Przewodnicaacvm 

komisji finansowe! Jest p P’otrowskl. urzędnik sodownJ; 
•kefa. tmlertająca do urzeczywistnienia wielkiego dzie- 
b. M ih rozpoczęła.

Wronilca Wic^koooislf*

P u la 2 6 . ?

Pod sztandarem Katolickiej Unji Dział szachowii

Idzie do wyborów cala Wielkopolska
W o ls z ty n .

M ie js c o w y K o m ite t P o w ia to w y  k a to lic k ie j U n ji, 

z w o ła ł w  d n iu 1 9  b . m . w ie c  p rz e d w y b o rc z y , n a k tó ­
ry m  w y g ło s ili p rz e m ó w ie n ia : k s . p ró b . N o w a k  z K o - 
p a n ic y , p re z . K a z im . C h m ie le w s k i, m e c . p . A d a m e k  
z G ro d z is k a N a w ie c p rz y b y ło o k o ło 6 0 0 o s ó b . 
W s z y s c y m ó w c y p rz e m a w ia li .a K a to lic k a U n ia , 

a z e b ra n i w y s łu c h a li z w ie lk a u w a g a p rz e m ó w ie ń  
z a 3 0  i w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  o ś w ia d c z y li s ię z a lis tą  

n r 3 0 .
la c h a rz e w o .

O d b y ł s ię  tu  d n ia  2 2  b . m . w ie c , n a  k tó ry m  p rz e ­
m a w ia li p p . S z c z o t i K o rn o b is . Z e b ra n i w  lic z b ie  9 0  
o s ó b , z g o d u ie  o p o w ie d z ie li s ię  z a  K a to lic k ą  U n ją  i p o ­
s ta n o w ili w s zy s c y g ło s o w a ć n a lis tę n r. 3 0 .

T o p o la W ie lk a .

•_ N a z e b ra n iu K a to lic k ie j U rn p rze m a ’ li p p . 
K o rn o b is S z cz o t. Ś w ita ła . P e rz i N o w a ł . N o ­

w a c k i, w tre ś c iw e m , a k ró tk ie m  p rż e ih  u u z a ­
c h ę c a ł z e b ra n y c h d o g ło s o w a n ia n a lis tę ir. 3 0 . 
M ó w c a s tw ie rd z ił n a s tę p n ie ż e s tro n n ic tw o P ia s t 
n ie u c z y n iło n ic d o b re g o d la lu d u . U c h w a lo n o g ło ­
s o w a ć n a K a to lic k ą U n je , k tó ra  b ro n i in te re s ó w  K o ­
ś c io ła  K a to lic k ie g o  i p a ń s tw a , o ra z  g w a ra n tu je  o b ro ­
n ę p o trz e b w s i i m ia s t i s k u p ia p o d s w o im  s z ta n d a ­

re m  w s z y s tk ie s ta n }

J a n k ó w .
W  o b e c n o ś c i 1 8 0 o s ó b , w y g ło s ił re fe ra t o  K a to ­

lic k ie j U n ji p . M . N o w a c k i, a n a s tę p n ie p rz e m a w ia li: 
p p . A n d rz e je w s k i, P o d e s z w a . G ru s z k a i W n u k . N a  
w ie c u p o c z ą tk o w o  u s iło w a li z a k łó c ić s p o k ó j s o c ja li-

Kolejarze za Katolicka Unią
L e s z n a

Z a rz ą d O k rę g . P o lsk . Z w . K o le jo w c ó w z w o ła ł 
w  L e s z n ie  o g ó ln e  z e b ra n ie  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h . 
N a w s tę p ie p rz e rn . p . A . W a lte r z P o z n a n ia , k tó ry  
p rz e d s ta w ił s ię  ja k o  k a n d y d a t n a p o s ła  z ra m  C h . D . 
i P ia s ta M ó w c a  u s iło w a ł w  n a iw n y  s p o s ó b  p rz e k o ­
n a ć  z e b ra n y ch , ż e  o . W ito s  w  p rz ys e ły m  S e jm ie  b ro ­
n ić  b ę d z ie  in te re s ó w  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h . N ie ­
fo rtu n n e g o p re le g e n ta s p o tk a ły z e w s z y s tk ic h  s tro n  
p ro te s ty , ta k . ż e w  re z u lta c ie  u z n a ł z a s to s o w n e  z a ­
k o ń c z y ć s w e p rz e m ó w ie n ie . N a s tę p n ie w im G ł. 
K o m . W y b . K o le ja rz y  p rz e m a w ia ł p W . J a rze m b o w -  
s k i z P o z n a n ia , k tó ry p rz e d s ta w ił d a w n ie js z e  p o ło ­
ż e n ie u rz ę d n ik ó w k o le jo w y c h i s tw ie rd z ił, ż e w ła ­
ś n ie s tro n n ic tw o p W ito s a o d n o s iło s ię w ro g o d o  
k o le ja rz y . M ó w c a n a w o ły w a ł w s z y s tk ic h z e b ra ­
n y c h d o g ło s o w a n ia n a lis tę n r 3 0 . P o d k o n ie c p . 
W a lte r z a m ie rz a ł o d c z y ta ć  .p rz y g o to w a n ą  re z o lu c ję .

Urzędnicy za Katolicką Unją
S trz e ln o .

W  S trz e ln ie  o d b y ło  s ię z e b ra n ie  p rz e d w y b o rc z e  
u rz ę d n ik ó u p a ń s tw o w y c h N a z e b ra n ie p rz y b y li 
lic z n i u rz ę d n ic y z c a łe g o p o w ia tu o ra z n a u c z y c ie l­
s tw o  z K ru ś w ic y I o k o lic y . Z e b ra n ie z a g a ił p . a s e ­
s o r B re s c h e , n a p rz e w o d n ic z ą c e g o w y b ra n o  p . M io ­
d o w ic z a . s e n jO ra n a u c z y c ie ls tw a . N a s tę p n ie p rz e m a ­
w ia ł le le g a t G ł. K o m  z P o z n a n ia , k tó ry  w s k a z a ł n a  
p o trz e b ę w s p ó łp ra c y c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a z o b e c ­
n y m  rz ą d e m P o  o ż y w io n e j d y s k u s ji u c h w a lo n o  je d ­
n o g ło ś n ie re z o lu c je , w z y w a ją c a w s z y s tk ic h d o o d ­
d a n ia g ło s ó w n a lis tę n r. 3 0 P o w a g a ja k a p a n o ­
w a ła n a z e b ra n iu i je d n o g ło ś n e p rz y ję c ie re z o lu c ji 

ś w ia d c z y , ż e a k c ja K a t. U n ji w ś ró d rz e sz u rz ę d n i­

c z y c h z n a jd u je  p e łn e z ro z u m ie n ie .
Ż n in .

N a z e b ra n iu  u rz ę d n ik ó w  I p ra c o w n ik ó w  w s z y s t­
k ic h d y k a s te ry j, p . M ic h a ls k i, k ie ro w n ik g im n a z ju m

Pomorze za Kat o Teką Urfą
Z p o w ia tu to ru ń s k ie g o .

N a w ie c u K a to lic k ie j U n ji w L u ik o w ie p rz e ­
m a w ia li: p p P a p ro ck i i G lin ie c k i, w z y w a ją c z e b ra ­
n y c h d o p o p a rc ia lis ty n r. 3 0 Z e b ra n i o ś w ia d c z y li 

s ię z a K a to lic k a U n ją . N ie lic z n i p rz e c iw n ic y m e  
z d o ła li z a k łó c ić p o w a ż n e g o p rz e b ie g u w ie c u .

B isk u p ice .
W  o b e c n o ś c i 2 0 0 z e b ra n y c h p rz e m a w ia li: p p . 

O d ro b s k i. B u k o w s k i i B ie le c k i z a K a to lic k a U n ją . 
N a s tró j z e b ra n y c h b y ł b a rd z o p rz yc h y ln y d la w y ­

w o d ó w  p re le g e n tó w .
W Warszowicach

o d b y ł s ię w ie c w o b e c n o ś c i 1 3 0 o s ó b , n a k tó ry m  
p rz e m ó w ie n ie o K a to lc k ie j U n ji w y g ło s ił p . O d ro b ­
s k i. O p o z y c ja N . P . R . p ra w ic y u s iło w a ła z a k łtk ić  
s p o k ó j, le c z p o m im o  to . p rz e w a żn a  c z e ś ć z e b ra n y c h  

o ś w ia d c z y ła  s ię z a lis tą  n r. 3 0 .
K o ś c ie rz y n a .

D n ia 2 1 b m . o d b y ł s ię w ie lk i w le c n a K a s z u ­
b a c h w  K o ś c ie rzy n ie g d z ie z e b ra ło s ie p rz e s z ło 4 0 0  
o s ó b n a w e z w a n ie k a p ita n a W a n d ke g o . k a n d y d a ta  
z lis ty n r. 3 0 . P rz e w o d n ic z y ! p . W y b ic k i, a p rz e ­
m a w ia ł p . H e jn o W ic z P o d c z a s p rz e m ó w ie n ia te g o  
o s ta tn ie g o , z o rg a n iz o w a n a o p o z y c ja z N . P . R . p ra ­
w ic y i e n d e c ji w s z c z ę ła ta k n ie s ły c h a n y h a ła s , ż e  
w ie c ro z w ią z a n o D o d a ć n a le ż y , ż e w ię k s z o ś ć  
o p o z y c jo n is tó w b y ła p ija n a , c o w s k a z u je w y m o w ­
n ie n a m e to d y e n d e c k ie s to s o w a n e w o b e c K a to lic ­
k ie j U n ji. k tó re j d z ia ła ln o ś ć n a K a s zu b a c h s p o ty k a  

s ie z c o ra z w ię k s z e m  u z n a n ie m  w ś ró d lu d n o ś c i

Mroniita Pomona
NAOCZNY ŚWIADEK O KArASfKOtlE 

KOLEJOWEJ.
CbutoUa (a)

Naoczny świadek kausuofv kolejowej oa hnj) Cheł­
mno—  Bydgoszcz tuk uphuje wypadek: W ub piątuk 

wieczorem pociąg dący z Chełmna do Bydgoszczy zde­
rzy! się z paiowuzvm pociągu chelnuyńskicgu. biało 

się lo dlatego, ponieważ przy pizeiaczanu paiowóz wpu­
szczono na linie pociągu bydgoskiego Z powodu silnej 
ulewy deszczowe! I wichru, kierownik pociągu osobowe­
go, pomimo sygnałów nic spostrzegł przeszkody I w 

pełnym pędzie najechał na parowóz pociągu cbdinżyń- 

skiego. Maszynista tego parowozu spostrzegł grożące 

mu niebezpieczeństwo i począł uciekać ze swa maszyną 

jednak było iuż zapóźno Wskutek zuerzenła parowozy 

uległy uszkodzeniu Wypadku z ludźmi na szczęście nic 

było, iedyn>e drobne poranienia kilku pasażerów.

W godzinę po wypadku przybył pociąg ratowniczy 

z Bydgoszczy który oczyścił tor koleiowy. Pasażerów. 
Jadacvch do Bydgoszczy zabrała motorówka która przy­
była do Bydgoszczy dop’ero o godzinie 12 w nocy We­
dług dotychczasowego stanu śledztwa wine ponosi tu 

zwrotniczy, który wpuścił m?* tvTuiacy parowóz na za^ 

groźony tor

।  ś c i i w ito s o w cy , le c z s p o tk a li s ię z o d p ra w ą z e b ra -  

n y c h . P o  u s p o k o je n iu  n a s tro jó w , o b ra d y trw a ły  n a ­
d a l w  z g o d n e j a tm o s fe rz e , p rz y c z e m  s a m i w ito s o w ­
c y  o ś w ia d c z y li, ż e  b ę d ą g ło s o w a li n a lis tę  n r. 3 0 , n a  
k tó re j z n a jd u ją s ię p rz e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h s ta ­

n ó w .
K o tlin .

W  K o tlin ie , p o w . ja ro c iń s k i, z in ic ja ty w y K a to ­

lic k ie j U n ji z w o ła n o w ie c , k tó ry z g ro m a d z ił o k o ło  
1 0 0 o s ó b . R e fe ra ty w y g ło s ili: p p . L ib e rs k i i B a rłó g  
W  d y s k u s ji p rz e m a w ia ł p . M a rc in ia k P rz e b ie g  w ie ­
c u  b y ł s p o k o jn y , a z e b ra n i je d n o g ło ś n ie  u c h w a lili p o ­
p rz e ć o b e c n y rz ą d p rz e z o d d a n ie g ło s ó w n a lis tę  
n r. 3 0 . W  z a k o ń c z e n iu w z n ie s io n o  o k rz y k  n a c z e ś ć  

p re zy d e n ta R z p lite j i rz ą d u .

M le rz y n e k .
W  M ie rz y n k u p o d M ię d z y c h o d e m  n a z e b ra n iu  

K a to lic k ie j U n ji p rz e m a w ia li: p p . re k to r Ł u c ja n K o ­

n o p iń s k i i k s . O s o  w ie k i. Z a w d z ię c za ć n a le ż y p o ­

w s z e c h n ie p o w a ż a n e m u n a m i? v m  te re n ie p .

M a ć k o w i, ro ln ik o w i, ż e lu d n o ść  
’’ż b y ła w  s p ra w ie d z ia ła 'n o .  

‘ - -

a z o rje n to w a - 
a to lic k ie i U n ji. 

b ra n iu  n ik t n ie  c h c ia ł s ły sz e ć  k .ii o  e n d e c ji, a n i

o  W ito s ie N ie k tó rz y z m ó w c ó w  p ię tn o w a li o b łu d ­
n a ro b o tę p K u le rs k ie g o . z a rzu c a ją c m u d w u lic o ­
w o ść P o z a  te rn u o d n o s z o n o z a g a d n ie n ie w a lo ry  z a ­

c ji p ie n ią d z a p rz y c z e m  je d e n z m ó w c ó w  w  s p o s ó b  
d o w c ip n y p rz e m a w ia ł, p o d k re ś la ją c , ż e w  d a w n y c h  

c z a s a c h b y ło ta k . ż e je d e n k u p ił z a g o s p o d a rs tw o  
k o z ę , a d ru g i z a k o z ę  g o s p o d a rs tw o . Z e b ra n i w  re ­
z u lta c ie w y p o w ie d z ie li s ię s o lid a rn ie z a K a to lic k ą  

U n ją .

le c z w s z y s c y  p rz e c iw k o  te m u  z a p ro te s to w a li. W ie c  

z a k o ń c z o n o  o k rzy k ie m  n a c z e ś ć R z ą d u  i K a to lic k ie j 

U n ji.
D n . 2 2 b . m . w  lo k . p . G re n c z a w  K c y n i. o d b y ł 

s ię w ie lk i w ie c w y b . k o le ja rz y , k tó ry z g ro m a d z ił 
ró w n ie ż w ie lu  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y ch . W le c z a ­
g a ił p . O le jn ic z a k , p rz e m a w ia ł p . Z a s tro ż n y  z P o z n a ­
n ia . M ó w c a o rz e d s ta w ił s p ra w ę n a d c h o d z ą c y c h  
w y b o ró w  o ra z n a w o ’y w a ł d o s o lid a rn o ś c i u rz ę d n i­
c z e j, w s k a z u ją c n a o b o w ią z k i k a ż d e g o u rz ę d n ik a , 

k tó ry p o w in ie n o d d a ć s w ó j g łę s n a K a to lic k ą U n ię , 
lis ta n r 3 0 . n a k tó re j c z e le z n a jd u je  s ię m in is te r R o - 
m o c k i. W  d y s k u s ji p rz e m a w ia li: p p . J a s iń s k i. B e - 
ro n . N o \ a k i in n i. W  w y n ik u  u c h w a lo n o re z o lu c ję , 
w  k tó re j z g ro m a d z e n i p o s ta n a w ia ła g lo s y o d d a ć n a  
lis tę  n r. 3 0 N a s tę p n ie  w y b ra n o  K o m ite t W y b . k o le ­
ja rzy . d o k tó re g o w e s z li: p p . O le jn ic z a k , J a s iń s k i. 

K a ź m le rc z a k i B e ro n a .

w y g ło s ił g łę b o k o  u ję te p rz e m ó w ie n ie , a p e lu ją c , a ż e ­
b y  o g ó ł u rz ę d n ic z y z g ro m a d z ił s ię w  ie d n y m  s z e re ­
g u p rz y n a d c h o d z ą c y c h w y b o ra c h N a s tę p n ie u s i- 
łó w a ł p rz e m a w ia ć p rz e d s ta w ic ie l m ie js c o w e j e n d e ­
c ji.! k tó ry s p o tk a ł s ię je d n a k z o g ó ln y m  p ro te s te m . 
Z ę b ra n i u c h w a lili o d d a ć  g ło s y  n a  łjs tę  n r. 3 0 .

J a n ó w ie ć .

O d b y ł s ię tu w ie c , k tó ry  z g ro m a d z ił lic z n e  rz e ­
s z e u rz ę d n ik ó w  o ra z k o le ja rz y I p o w a ż n y c h p rz e d ­
s ta w ic ie li o b y w a te ls tw a m ie js c o w e g o . W ie c z a g a ił 
o b u rm is trz Ł u c z a k p rz e w o d n ic z y ł p . R o b iń s k i. in ­
s p e k to r s z k o ln y , k tó ry w y g ło s ił o o rv w a ja c e p rz e  
m ó w U n ie . P o  re fe ra c ie  d e le g a ta  G ł. K o m . W y b o rc a  
z P o z n a n ia z g ro m a d z e n i o ś w ia d c z y li s ie z a lis t?  
n r. 3 0 . N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a n o R o tę i w z n ie ­

s io n o o k rz yk i n a c z e ś ć P re z y d e n ta R z p lite j I P a ń ­

s tw a .

L u tó w  i L u tó w e k .

W  L u to w ie w o b e c n o ś c i 2 0 0 o s ó b o d b y ł s ię  
w ie c K a to lic k ie j U n ji. p rz yc z e m  m ie js c o w y k s . w i­
k a ry B rz ę k a ła z a rz u c a ł c z o ło w y m  k a n d y d a to m  K a ­
to lic k ie j U n ji b ra k z a s łu g s p o łe c z n y c h i o d m a w ia ł 
im  p rze k o n a ń  k a to lic k ic h . D e m a g o g ic zn y  te n  w y s tę p , 
s p o tk a ł s ie w ś ró d m ie js c o w e g o  o b y w a te ls tw a z  o b u ­
rz e n ie m . N a w ie c u w L u tó w k u u c h w a lo n o g ło s o ­

w a ć n a lis tę n r. 3 0 .

S y p n ie w a

W  S y p n ie w ie , p o w . S ę p o ln o p rz y b y ło n a w ie c  
K a to lic k ie j U n ji w d n iu 2 2 b m . p rz e s z ło 3 5 0 o s ó b . 
P o re fe ra c ie p . H e jn u w ic z a z T o ru n ia z a b ra ł g ło s  
k s . C z a p liń s k i, k tó ry a ta k o w a ł rz ą d i K a to lic ka  U n ję . 
G d y m ie js c o w y ro ln ik S z a łe c k i s p ro s to w a ł w s p o ­
s ó b rz e cz o w y z a rz u ty p o d n ie s io n e p rz e z k s . C za ­
p liń s k ie g o z e b ra n a b o jó w k a e n d e c k a rz u c iła s ię n a  
p . S z a ie c k le g o I p rz e m o c ą u s u n ę ła g o z e s a li. D o ­
p ie ro in te rw e n c ja p o lic ji p rz y w ró c iła s p o k ó j i w ie c  
z a k o ń c z y ł s ie d o ś ć p o m y ś ln ie d la K a to lic k ie j U n ji.

P rz e c iw k o  U ś c ie n r. 2 5  I 2 4 .

W  K o n a rz y n a c h n a w ie c u lis ty n r. 2 5 p rz e s z ło  
2 0 0 o s ó b o ś w ia d c z y ło s ię z a K a to lick ą U n ją . N a  
w ie c u E n d e c ji w C z a lrm e rz u p o w . C h o jn ic e g d z ie  
m . In . k s . G ry n in g a ta k o w a ł K a to lick a U n ję . p o  
p rz e m ó w ie n ia c h p . R ó ż k a i k ilk u m ie jsc o w y ch  o b y ­

w a te li w ię k s z o ś ć z e b ra n y c h z a m a n ife s to w a ła s y m ­

p a tie d la 3 0 .

.WblAKŁ** PRZED KLUBEM.
Tczew (cz)

Niejaka A. z Tczewa, zarectoo* z pewnym apteka­
rzem z Gdańska Zapowiedz! już wyszły, za­
proszenia wysłane I kilkanaście gości nawet z Nie­
miec. przybyło Iuż na tak zwany „Polterabcnd“. 
Kucharka ł obsługa na dzień weselny też już były zamó­
wione Narzeczony przybył leszcze dzień przed ślubem 

odjechał wieczorem do Gdańska by następnego dnia ry­
chło rano nawrócić! Lęyz stało się inaczej. Nadeszła 
bowiem depTszę: Jesteip bardzo chory, nie mogę 

przyjechać" Ojciec narzeczonej, który przeczuwa) co 
innego udał się czenwrędzei do Gdańska. W aptece, w 

której uciekinier dawniej pracował powiedziano mu, 
że ów pan Już od kilku tygodni lest zwolniony pracy. 
Poszukiwania okazały sie bezskuteczne. Więc musiano 

ślub odmówić. Opuszczona narzeczona po takiej wiado­
mości ciężko zachorowała. Musiano przywołać lekarza.

POMOC DLA STUDENTÓW.
Chełmno (I)

Opieka rodzicielska państwowego glmnajum męskie­
go w Chełmnie urządziła celem wspomożenia uczncel się 

młodzieży dnia 2 lutego rb. w salach Strzelnicy raut po­
łączony z koncertem ’ tańcami Koncert znanel najlep­
sze! orkiestry kaszubskie l (66 p p.) był prawdziwa ucz­
ta duchowa dla słuchaczy, którzy i wdzięcznością przyj­
mowali każdy punkt programu wspaniałej I pięknej mu­
zyki Dolskiej.

O mistrzostwo Poznańskiego Klubu Stack.

Dnia 2<) lutego o godz 18-lej rozpoczyna się turniej 
w Poznańskiem KI. Szac o mistrzostwo k’ubu. W tur­
nieju tym udział brać mogą jedynie członkowie Pozn, 
KI. Szach, zał. 1839. których podzielono stosownie do 

Ich całei gry na trzy klasy: A. B i C. W klasie A obo­
wiązuje 40 posunięć na godzinę w klasie B 50 po­
sunięć na godzinę, a w klasie C 60 posunięć 

na godz. Dla klasy A. wyznaczono 3 nagrody, dla B I C 

40’4 nagród liczby uczestników turnieju w danej grupie. 
Rozgrywki o mistrzostwo P KI Sz odbywać się będą 

jedynie w A kl Natomiast w klasie B I C. uczestnicy wal­

czyć będą o przejście do kl. A lub B.

Nlemzowltscb zwydeżcą.
W międzynarodowym turnieju w Berlinie, nrzadto 

nym z okazji 100-lemlel rocznicy Istnienia stworzysz# 
nia ..Berliner Schachgesellschaft** zwycięzca został Nlem- 

zowltsch. Drugie miejsce zajął BogolJubom, trzecie •f» 

Tar  tako  wer.

Rozwiązanie do nr. 48.
1. wn-ei, K15: 1. Sd2: I. — , eó—e5: 1 W!f.

Nr. 49.
Met w trzech posunięciach.

O. M. Olsen.
I. nagroda w turnieju dziennika „MorgenM.* Osła 

b __________ !__________ ___

C  < 4 O

Białe: Ka7, Hc2, SeK <3, p. eK a5. h5. 
Czarne: Kd4, GhJ. p. a2, a3, d7, łb« 12.

Partia z turnieju szachowego o mistrzostwo nu Potflifltt 

na rok 1928.

1.
2.
3.

Sba-c6 

GfS—cS 

SgS—«7 

ScbXeS5.
6.

Gc5Xd4 

Sę7-c6 

0-0 
n-fs

dla białego giermka MU

ra

Białe: ppułk. dr. Stelfer. Czarne: Gostyński 

e2—e4 
Sgł—  f3 

Gfl-b5 

0—0 
Sf3Xe5 

d2—d4
7. Gb5—e3
8. HdlXd4
9. Hd4—dl

10. b2—b3
Przeciwko linii otwartej ---------- _

mańsklcgo ostrożniej było bronić sie przez 17—tb.
II 12-14 Se5—<6
12. e4—  e5 Sg6—e7

Tempo zgubione. Lepie) d7—dó

13 Sbl—c3
14 Oc l-4>2
15. Sc3—d5
16. c2—c4 —  • —

czarny też drugiemu giermkowi błałemo otwie- 

do ataku, powoduje to całkiem zła grę cza myci. 
bvło bronić się przez b5—b4 albo S—<7, cho- 
wtedy biały ma atak piękny.
17 Ge2Xc4 Wa8 -b8 _ _

b7-  63 
GcB—b7 

Kg8—h8 

b5Xc4

2e 

Unję 

Lepiej 
ciąż też

Przez to dale czarny Małemu m  j ż IIw o ś Ć do prze­
piękne! ofiary decydującej Czarny musłałby skoczki wy­

mienić I Sc6—a5 ruszyć.
18 Sd5-I6 .

Ofiara w stylu Morphy’ego! Ody czarny onary^filt 

przyjmuje i pionka broni 
przez Mdl- -hS

przez d7—dó, biały zdecyduje

e5X16 

16—174- 
Hdl—h5

19.
20.
21

<7X16
Se7—g8
Sg8— f6

Szkoda! Gdyby biały postawił wieżę na el, wygrał­
by najpiękniejsza partję turnieju I mógłby się spodziewać 

nagrody piękności. Bo groźba Wel -eS byłaby nieunik­
niona I król czarny musiałby sam wyjść na obronę: 21. 
WH—el, Kh8—<7 22 Hdl—hS d7—d5 lub h7—h6. U. 
Hh5X15) 23 0c4Xd5. HdSX dS. 24. HbS—g5+» Kg7 

Xf7. 25. Hg5Xf6+ I 36. Mat!
d7—d5

22. Qc4Xd5 Sc6—d4
Ta kontrofiara osłabia atak białego.

23 Hh5-g5 Gb7Xd5

Lepiej było 23. Ob2Xd4, Ob7Xd5: 24. Gh5Xf5. W18 

Xf7 I wtedy spróbować 25. g2—g4 I gdv Kh8—g8. biały 

mógłby dać wieczny szach, albo króla wypędzić na nie­
bezpieczne miejsca. Czarny wprawdzie odpowiedziałby 

25. -. SdS—e6: 26. Hf5Xe6. łid8Xd4+: 21. Kgl-hl, 

Hd4—dS-!- I po wymianie hetmanów końcówka dla białe­
go przegrana. Wszakże przy grze nieostrożnej przeciw­
nika biały mógłby się jeszcze spodziewać remisowego

zakończenia.
24. Gb2Xd4 Wf8Xf7
25 Wfl—f3

To rozpacz! Po 25. HXf5 musiałby czarny leszcze 

ostrożnie grać: Oe6; 26 He5. HdS: 27. He3, Kg8 I biały 

nietylko jeszcze ma atak, lecz też w końcówce dwa płon­
ki przeciwko figurze; do zwycięstwa czarnego więc dro­
ga Jeszcze długa! Gd5X13

26 g2Xf3 Wf7-g7
I po 10-cłu dalszych ruchach białe się poddały.

WIELKI POŻAR MŁYNA.
Tuchola (i)

W ub niedzielę powstał ogień w młynie wodnym p. 
Antoniego Jankowskiego w Motylu w pow. tucholskim. 

Pożar powstał z nlestwlerdzonych dotąd przyczyn, któ­
rego pastwa padl młyn oraz cały zapas zboża, prze­
znaczonego do przemiału Szkody oblicza się na kilka­
dziesiąt tysięcy z). Obok stojącą stodołę udało się ura­
tować.

WSTYD!
Starogard (d)

W pociągu południowym Tczew — Starogard wyda­
rzył się następujący wypadek, który świadczy o stopniu 

moralności młodzieży dzisiejszej. W Starogardzie wsia­
dła pewna staruszka do oddziału, w którym miejsca 

Iuż były zajęte I to w największej części przez młodo­
cianych chłopaków. Jednak nikomu nie chciało sie wsiać 

z mieisca abv staruszce zroh!ć miejsce. Na jej prośbę 

o miejsce została Jeszcze wyśmiana. Pewien starszy pan 

który taksamo upominał chłopców, aby jeden z nich 

wstał, nie miał posłuchu. Wreszcie pan ten odstąpił swe 

go miejsca staruszce, która ledwie trzymała się na m> 

gach, za ten czyn leszcze go wyśmiali owi młodzieńcy.
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itS ’Ie  G ospodarcze VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A P N O  N A W O Z O W E  
dostarcza „o rzys tn ie

< na dogodnych w a  unkach kredyto  ' ych

W a p n id ro ia  ra ia s lc c z k o  
S pó łka A kcy jna

Z arząd w P oznam u, S /w . M le lżyńsk les jo 7 . (U rnach  

B anku C ukrow nic tw a). T ef. 41 66.

fa b ry k a  w  M ia< te zku tt N otec ią , pow . w yrzysk i. 

T e ł. M iasteczko II. 

Z am aw iać m ożna
a lbo w prost w  Z arządz ie w  P oznan iu , a lbo w  w szystk  ch  

firm ach ro lr-czo hand low ych . 834-

S losunS lpO iS kon lem lE tó .e  

na  T argach  M iędzynarodow ych  
U d z ia ł p rz e m y s łu  n ie m ie c k ie g o  n a T a rg a c h  

P o ls k ic h , a u c z e s tn ic tw o  P o ls k i w  T a rg a c h  L ip ­

s k ic h . —  P o ls k a ja k o  n a b y w c a 1 w y s ta w c a w  
L ip s k u . —  Z n a c z e n ie T a rg ó w  d la ro z w o ju s to ­

s u n k ó w  i w z a je m n e j w y m ia n y  to w a ró w .

W  ostatn ich la tach u ta rło s ie m niem an  e  
ie liczne T arg i M iędzynarodow e urządzam  
przez różne państw a , sa n iezd row yn ob jaw em  
życ ia gospodarczego , spow odow anym stosun ­
kam i pow o jennem i. O pin ia ta n ie jes t ca łkow i­
c ie pozbaw iona s łusznośc i. W ystarczy w skazać  
na fak t, że w la tach przedw o jennych ilość ta r­
gów dos ięga ła za ledw ie u łam kow e j częśc i ich  
liczby dz is ie jsze j, a jednak życ ie gospodarcze  
op ie ra ło s ie na znaczn  e zdrow szych podsta ­

w ach . M ożnaby jeszcze uspraw ied liw ić znacz ­
na ilość T argów M iędzynarodow ych w p ie rw ­
szych la tach po w ojn ie św ia tow ej, K iedy to li­
czne państw a odzyskaw szy m eood leg łość —  

pragnęły w prow adzić na rynek św ia tow y sw e  
n ieznane do tąd w yroby przem ys łow e i surow ce  
ce ’em naw iązan ia prze rw anych w ojna stosun ­
ków gospodarczych . O becne jedm ak. gdy pań ­

stw a w za jem n ie pozna ły sw a spraw ność i tę ­
żyznę gospodarczą , k ’edv a^ent hand low y do ­
c ie ra naw et do zapadłe j w iosk i, okazu ją s ię li­

czne m ie jsca spo tkań , za któ re doskona le uw a ­
żać m ożna ta rg i —  jako zbyteczne , często zaś  

naw et jako szkod liw y ba las t norm alnego życ ia  
gospodarczego . D la tego też dokonuje s ię obec ­
n ie w m iarę konso lidac ji życ ia gospodarczego  

w  państaw ch naw iedzonych w ojną — proces  
redukc ji w  dz iedz in ie nazbyt w ie lk ie j liczby  
ta rgów m iędzynarodow ych . L iczne z punktu  
w idzenia ekonom icznego n ieuzasadn ione ta rg i 

m iędzynarodow e spo tyka los w szystk ich tw o ­
rów in flac ji. U stępu ją one m ie jsca au tom atycz ­
n ie regu lu jące j s ie w ym ianie tow arów . N ajlep ­
szym  tego dow odem  są N iem cy i sąs iedn ie kra ­

je , gdz ie w  osta tn ich czasach zaprzestano urzą ­
dzać ta rg i m iędzynarodow e lub przyna jm n ie j 
liczbę ich w ydatn ie zredukow ano , jak m >. w  
R ydze , G dańsku . H els ing fors ie i w ie lu innych  

m isstac  h
P odczas gdy w  w iększośc i państw  europej­

sk ich da je s ię już zauw ażyć new ne odoreżene  
w dz iedz in ie organ izac ji ta rgów pow szechnych  
I państw a te zaczyna ją w prow adzać u s ieb ie  
ta rg i srec ja lne, usuw a jąc w ten sposób ta rg i 

pow szechne na drug i p lan i pow odu jąc te rn sa ­
m em zm m ejszen ie s ie uczestn ic tw a zagran icy , 
to dw a państw a w E urop ie środkow e j: P o lska  
1 N iem cy m ogą oddać sob ie w za jem n ie znako ­
m ite us ług i w  dz iedz in ie ta rgow o-handłow ej po ­
lityk i. R ozw ó j w za jem nych stosunków hand lo ­
w ych obu państw  bardzo w ie le uc ie rp ia ł w sku ­
tek w ie lo le tn ie j in flac ji, która naw iedz iła oba  
te kra je . D ociąga jąc za ^oba zaburzen ia w ży ­
c iu gospodarczem . W  późn ie jszym czas ie , k ie ­
dy w obu państw ach rów nocześn ie nastąp iła  

stab ilizac ja w aluty , naw iaza fv . s ie m iędzy obo ­
m a państw am i żyw e stosunk i ta rgow e. któ re  
zosta ły jednak w kró tce w sku tek w ybuchu w oj- 

nv ce lne  i w roku 1925 prze rw ane. W  ten spo ­
sób zerw ano dopie ro co zadz ie rżgn ie to n ic 5 
w za jem nej łącznośc i hand low ej, w skutek czego  
n ie uw vda tn ’ la s ie leszcze dotychczas^m ożli­
w ość gospodarczego w spółżyc ia obu naństw . 
O becn ie , k iedy prow izoryczny uk ład hand low y  
z N iem cam i, za któ rym  nastąn i zanew ne także  
trw a ły trak ta t hand low y — zb liża s ie ku rea li­

zac ji. pow innabv s ie rów non fe rn ie ze w zro ­
stem w vm ianv tow arów znaczn ie rozw inąć  
i stosunk i hand lów  o-ta rgow e obu naństw . Już  

w na jb liższe j zapew ne przysz łośc i zaznaczy  
P o lska w w vdatnv snosób sw ó i udz ia ł w św ia ­
tow ych ta rgach lipsk ich jako nabyw ca i ekspo- 
nent. podczas gdy N iem cy aczko lw iek n ie bez ­
pośredn io. naw et pom im o w olny ce lne j obsv la fy  

ta rg i po lsk ie —  coraz w ięce j uczestn iczyć będą  

w  organ izac ji polsk ich ta rgów ..
P rzy rozw ażan iu rrch m ożliw ośc i n ie od  

rzeczy bedz ie zastanow ić s ię nad oheem m  
stanem ta rgów w P o lsce i N iem czech . P o lska  
urządza, jak w iadom o, rok roczn :e ta rg i w P o ­
znaniu i Lw ow ie . T arg i poznańsk ie , któ re w  
b ieżącym roku odbędą s ie już poraź ósm y, 

coraz w iece j s ie rozw ija ją , okazując znaczna  
żyw otność i urządzane są w paw ilonach na  
w zór w ie lk ich ta rgów św ia tow ych , przec iw n ie  
T arg i W schodn i do tychczas Jeszcze n ie m o ­
g ły dorów nać poz iom ow i poznańskich . M yślą  
przew odn ią urządzen ia T argów W schodn ’ch  
by ła chęć u tw orzenia pom ostu d la sta łe j w y ­
m iany tow arów m iedzy P o lska a U kra ina , do  
któ rego to ce lu Lw ów spec ja ln ie jes t predvstv- 
now anv na cen trum transakc ji handlow ych. 
T em sarrem jednak stosunk i handlow e po lsko - 

rosy jsk fe praw ie , że n ie is tn ie ją , a w ym iana  
hand low a m iędzy tem i państw am i n ie przękra -

K o s ite o u j®  w  F lio . w ic ff iiy O ii i H a n d lu  । m ro z o w e  ।  u a flo w lD iie
W  dn iu 22 bn t o d b y ł s io  w  m in is te rs tw ie prze - nośc i z  p o w o d u  z b y t m a łe j re n to w n o ś c i p rz e w o ió w

m ^słn i hand lu p ie rw szy dz ień w ie lk ie j kon fe renc ji 
przedstaw ic ie li w szystk ich  ga łęz i przem ys iu po lsk ie ­
go . K onfe renc ja zosta ła o tw arta przez p . m in istra  
K w ia tkow sk iego d łuższem  przem ów ien iem , da jącem  
n ie jako re trospektyw ny przeg ląd życ ia gospodar­
czego naszego kra ju z nw zg ledn ien iem poczynań  
rządow ych . Z ko le i p . m in is te r poruszy ł kw estie  
eksportu zagran icznego oraz szerok ie j ska li rozp ię ­
tośc i cen żyw nośc i i artyku łów p ie rw sze j po trzeby, 
ośw iadcza jąc w reszc ie , że p ie rw szy dz ień kon fe ren - 

pośw iecony bedz ie w yg łoszen iu re fe ra tów z po ­
szczeg ó lnych dz ia łów przem ys łu , a prze to bedz ie  
pos iadać charakte r ana lityczny. N a prace syn te ­
tyczna na tom iast zostan ie przeznaczony drug i dz ień  
kon fe renc ji, k iedy odbędz ie s ie dyskus ja genera lna  

nad w yg łoszone  m i re fera tam i.
N a w ezw an ie p . m in. zko le i w yg łos ili sw e re ­

fe ra ty przedstaw ic ie le poszczegó lnych organ izacy j 
przem ys łow ych , a w ięc inż . E dm und T repka , prezes  
Z w iązku P rzem ys łu C hem icznego w P o lsce , któ ry  
przedstaw ił dz is ie jszy stan produkc ji chem iczne j 
oraz jtj po trzeby. P otrzeby te w yn ika ją z po trzeb  
gospodarczych , jak i obrony państw ow ej. Inw estyc je  
są n iezbedne . gdyż n ie pos iadam y w ie lu ga .ez i pro ­
dukc ji chem iczne j w ca le , sprow adza jąc po trzebne  
pó łfab ryka ty z zagran icy . Is tn ie jąca produkc ja w o ­
bec s ilne j konkurenc ji zagran icy w ym aga pew ne j 

ochrony ce lne j.
P . J. K irchm ayer. któ ry przem ów ił w im ien iu  

Z w iązku przem ys łu superfos fa tow ego . przedstaw ił 
stan produkc ji naw ozów  sztucznych w P o lsce . Z do l­
ność te j produkc ji w ynos i obecn ie ponad 600  000 ton  
roczn ie . B ranża ta odczuw a brak pew nych surow ­
ców . jak np . kw as s ia rcza* P rodukc je tego osta t­
n iego na leży dop ie ro un n ić . P oza tem ko le je  
czyn ią przem ys łow i supenusfa tow em u pew ne trud -

M m i d la  P o w .  W y ś la w g  K ra jo w e l
R ada P o lsk iego Z w iązku Z rzeszeń G ospo- H and low e j w K atow icach ce lem za in ic jow ania  

darczych uchw a liła w ezw ać • ysfk ich cz łon- akc ji poparc ia w ystaw y kra jow e j w podobne j 
ków zw iązku do przyczyn ień  a s ię do pow iek- fo rm ie w śród ogó łu kun iec tw a i przem vstow - 
szen ia funduszu podstaw ow ego P ow szechne j , ców górnoś ląsk ie j częśc i w ojew ództw a ś jąsk ie-  

W vstaw v K ra jow e j w P oznaniu jednorazow ym  
da tk iem  w w ysokośc i 10 proc, od państw ow ego  
poda tku przem ys łow ego, u iszczanego w fo r­
m ie św iadectw a przem ys łow ego za rek 1928-y . 
R ów nocześn ie uchw a lono zw róc ić s ie do Izby

z  
z

W ia d o m o ś c i a rz ę d o w e
W  S P R A W IE  K R E D Y T Ó W  D Y S K O N T O ­

W Y C H .

W  z w ią z k u z w ia d o m o ś c ią w je d n v m  
dz ienn ików sto łecznych —  kom un iku ją nam  
m iaroda jnego źród ła , że n iepraw dą jes t jakoby  
B ank P o lsk i pod w pływ em u jem nego* b ilansu  
hand low ego zastanaw ia ł s ię nad zm n ie jszen iem  
kredytów i pow iększeniem stopy dyskon tow e j 
P rzec iw n ie —  B ank P o lsk i sta le pow iększa  
kredyt dyskontow y i lom bardow y, co zaś do  
sto i y dyskon tow e j, to z ca łą pew nośc ią m oże ­
m y tw ie rdz ić, że pozostan ie ona przez d łuższy  

czas bez zm iany.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  R Z Ą D O W E  
o g ło s z o n e w  n r. 1 7 D z ie n n ik a U s ta w  R z e c z .

P o ls k ie j.

R o z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j:

P oz.: 140 —  z dn ia 10 lu tego 1928 r. o sta ­
tuc ie przeds ięb iors tw a państw ow ego „W yda ­

w nic tw a P aństw ow e**.

P oz.: 141 -  z dn ia 15 lu tego 1928 r. o spo ­
sob ie lokow an ia funduszów przez osoby praw a  
pub licznego , fundac je i osoby n iew hsnow o lne  
oraz o sposobie lokow ania kaucv j. sk ładanych  

z ty tu łu obow iązku publicznego .

P oz.: 142 —  z dn ia 15 lu tego 1928 r. o  
przym usie po łączeń n ie ruchom ości zabudow a ­
nych z kana lizac ją i w odoc iągom m O lskfm w  
m iastach: Lub lin ie . R adom iu. P iotrkow ie . C zę ­
stochow ie. K ie lcach , D ąbrow ie G órn icze j 1 S o ­

snow cu.

P oz.: 144 —  z dn ia 15 lu tego 1928 r. o usta ­
now ien iu Ins ty tu tu B adan ia K on iunktu r G ospo ­

darczych i C en.

O b w ie s z c z e n ie P re z e s a R a d y M in is tró w .

P oz.: 149 —  z dn ia 14 lu tego 1923 r. o  spro ­
stow aniu b łędu w rozporządzen iu R ady M in i­

strów z dn ia 21 styczn ia 1928 r. w spraw ie  
zm iany rozporządzen ia z dn ia 6 rrudn ’a 1927 r. 
w snraw ie usta len ia podstaw ow ej ceny m ono ­
po low e j za sp iry tus , któ ry bedz ie dostarczony  
D yrekc ji P aństw ow ego M onopo lu S p iry tuso ­

w ego w kam ran ji 1927 '28 r.

O b w ie s z c z e n ie M in is tra .

< P oz.: 150 —  R oln ic tw a z dn ia 4 lu tego  
1928 r. o sprostow an iu b łędu w rozporządzen iu  
M in is tra R oln ic tw a z dn ia 4 lis topada 1927 r. 
o znakow an iu m ięsa , przeznaczonego do w y ­

w ozu do S zw ecji.

cza gran ic skrom nych począ tków . B rak uregu ­
low anych i in tensyw n ie jszych stosunków po l­
sko-rosy jsk ich jes t przeszkodą rozw o ju T ar­
gów W schodn ich , któ re d la pokryc ia de ficy tu  
już od k ilku la t o trzym u ją subw enc je od rządu  
(os ta tn io z l. 75 .000). N atom iast w w ysok im  
stopn iu rozw inę ły s ie T arg i P oznańsk ie . T arg i 

te stanow ią racze j znakom ic ie zorgan izow ana  
W ystaw ę K ra jow a w w ie lk im  sty lu , a nad to  
jes t P oznań dz ięk i sw em u położen iu geogra ficz- < 

nem u bardzo dogodnym  ośrodk iem  hand low ym >

I to  pow inno  u lec zm ian ie .

D r . M inkow sk i w yg łos ił d łu ż s z y rz e c z o w y re ­
fe ra t na tem at dz is ie jszego stanu produkc ji cem entu  
w  P o lsce . Jest to artyku ł zbytu dość c iężk i, m aso ­
w y. te rn n ie m nie j eksport jego w ykazu je sta lą ten ­
denc je do rozw o ju , choc iaż są duże trudnośc i do  
przezw yc iężen ia , np . przy transporc ie i od leg łośc i 
m orza o 600 k im . od źróde ł prokukcK S praw ność  
produkcyjna jes t bardzo znaczna , docho dząc do  
L40Ó .00Ó  ton roczn ie . K onsum cja w  kra ju w ykazu je  
w zrost, iednakże n ie tak i, jak im  on być pow in ien . 
N iezbędne jes t w zm ożen ie spożyc ia w ew nętrznego , 
ku czem u w  znacznym  stopn iu m ogą s ię przyczyn ić  
ins ty tuc je rządow e, sam orządow e oraz in ic ja tyw a  

pryw a tna .
W  Im ien iu przem ys łu budow lanego  przem aw ia ł 

prezes Z w iązku P rzeds ięb io rs tw  B udow lanych adw . 

C hab ie lsk i. któ ry zobrazow a ł dz is ie jszy stan prze ­
m ysiu budow lanego  w  zw iązku  ze w zm aga jącym  s ię  
ruchem budow lanym oraz inge renc ję rządu drogą  
akc ji kredytow e j. R efe ren t w spom n ia ł o  ustaw ie bu ­
dow lanej. któ ra odpow ie w ym agan iom w szystk ich  
dz ie ln ic , a jes t już w  drodze do  og łoszen ia . W spom ­
n ia ł rów n ież , że przem ys ł budow lany, jako sezono ­
w y n ie pow in ien pod !egać ustaw ie o 8-godz innym  
dn iu roboczym , tracąc w sku tek tego oko ło 700 go ­

dz in roboczych roczn ie .
P K orzyck i. dyrekto r Z w iązku H ut Ż e laznych  

przem ów ił o pro jek tach  inw estycyjnych  d la  hu t oraz 
o po trzeb ie inw estow an ia w n ic h kap ita łów z a g ra ­

n icznych .

D aisze re fe ra ty w yg łos ili p rz e d s ta w ic ie le z w ią -  
zków pap ie rn iczych , przem ys łu na ftow ego , łódzk ie ­
go przem ys łu w łók ienn iczego, p rz e m y s łu  w ę g lo w e ­
go i innych .

go . N astępn ie rada zw iązkow a dokona ła w w - 
boru jednego cz łonka i Jedsnego zastępcy do  
dvrekcv jne j radv ko le jow e j w K atow icach w  
osobach w iceprezesa zw iązku p ik . F icow sk iego  

l dyrektora zw iąz<ku inż . T u łacza .

d o n o s i.

ź e

ry n k u

R o in f ic iw o
E K S P O R T  N IE R O G A C IZ N Y .

P aństw ow y Insty tu t E ksportow y  
eksport n ie rogac izny po lsk ie j do W iednia  

i P ragi w  styczn iu br. w ykaza ł pow ażny  w ^osu  
N a ogó lną P ość 80 ,430 sztuń n ie rogac’znv, 
przyw iez ionej w styczn iu do W iedn ia . 44 .511  
sztuk pochodz iło z P o lsk i. E ksport z P o lsk i 
zw iększy ł s ie w iec w  porów naniu z grudniem  r. 

ub . o 12 .568 sztuk . D o P ragi w yw iez iono w  
styczn iu rb . ogółem 38 .475 sztuk , w czem z  

P o lski 27 .762 sztuk i, co stanow iło o 11*540 sztu fc  
w ięce j w eksporc ie po idc im , n iż w grudn iu r. 
ub . C ehy na rynku w iedeńsk im  kszta łtow a ły s ię  

od 1 .65— 2 .25 sh . austriack ich za 1 kg . żyw e j 
w ag i, » na rynku czesk im  7 ,25— 10 ,50 koron  
czeskich za I kg . żyw e j w ag i. T endenc ja na n :e- 
rogac izne zapow iada s ie zarów no na  
w iedeńsk im , jako teź czesk im zn iż leow o.

P R O G R A M  W Y K Ł A D Ó W H O D O W L I D R O ­

B IU U R Z Ą D Z A N Y C H P P 7 F Z P O M O R S K A

IZ B Ę  R O L N IC Z Ą .

D n ia 2 8 lu te g o 1 9 2 8 r .

O odz. 9— 10 —  O płaca lność hodow O dro ­
b iu w stosunku do innych zw ie rzą t gospodar­
sk ich .

O o d z . 1 0 — 1 1 —  K ie ru n k i h o d o w la n e ra s y  

k u r.
G odz. 11— 1 2 —  D o b ó r s ta d k a , k o n tro la  

n ieśnośc i. gn iazda za trzaskow e.
G odz. 12— 13 —  U rządzen ie I h ig jena kur­

n ika .
G o d z . 1 3 — 1 5 —  P rz e rw a  o b ia d o w a .

G odz. 15— 16 —  H odow la gęs i, kaczek. In ­

dyków .

G odz. 
w ychów i

G odz. 9— 10 - Ż yw ien ie kw . norm y ży ­

w ien ia .
G odz. 10— H —  O rgan izacja 1 stan hodow li 

dro łru zagran ica .
G odz. 11— 12 —  C horoby drob iu i 

zw a lczan ie .
G odz. 12— 13 — O rgan izac ja zbytu  

1 produktów drob iow ych .
G odz. 13— 15 .30 —  P rzerw a O biadow a.
O d godz. 15 .30 — W yśw ietlan ie film u  

am erykańsk iego o hodow li drob iu i tęp ien iu  

pasożytów .
V T .v fe iW v odberfa sit w * Ault SerrrtTrrfrim 

Męskiego przy ulicy Fienkiendcza 38. D ojazd z  
dw orca m ie jsk iego tram w a lem do prp rs tanku  

róg u licy S ienk iew icza i u licv M ick iew icza .

1 6 _ _ 4 7 —  L c s f l s z tu c z n e I n a tu ra ln e .  

żvw !en ie n is ik la t
D n ia  2 9 ta te g o  1 9 2 8  r .

Ic h

ja j

d la państw  ba łtyck ich . T arg i P oznańsk ie , opar­
te o w łasne fundusze pracu ją aktyw n 'e pom i­
m o przes ilen ia gospodarczego w osta tn ich la ­

tach. Już dz iś m ożna z ca la pew nośc ią stw ie r­
dz ić . że i jedne 1 drug ie ta rg i po tra fią s ię  

u trzym ać W szak P o lska stanow i te ren gospo­
darczy o 30-m IIJanow em praw ie za lm kfew u. 
pos iada jący n ic  w y  zyskane dotychczas zasoby  
s ’I ekonom icznych , skoncen trow ane w bogac ­

tw ach na tu ra lnych . Dn F. S.

te in e n ! - K o r ja  s la z u ro a n n e
i w s z e lk ie to n e  m s te ija ły  b u d o w la n e  n e fU a łe j w  f in a le :

S te fa n  P e la w s k I  -  P o z n a ń
D w o rz e c  to w a ro w y . 8 6 4 T e le to n N r 5 6 — O lk

Z e b re n ie  Z w ią z k u  P o s ia d a c z y .a  ;ó w
D n ia  2 5  łu te g o  b r. o g o d z in ie 5  p o p o łu d n iu  

w lo k a lu T o w . O g ro d n ic z e g o W a rs z a w s k ie g o  
(W a rs z a w a . B a g a te la  3 ) o d b ę d z ie s ie d o ro c z n e  
w a ln e z e b ra n ie P o ls k ie g o Z w ią z k u  P o s ia d a c z y  

S a d ó w , n a k tó re  Z a rz ą d  Z w ią z k u  z a p ra s z a z a ­

rów no cz łonków organ izac ji jak te ż o s o b y In ­

te re s u ją c e  s ie s a d o w n ic tw e m .

P rz e m y s ł I H a n d e l
W A L N E  Z E B R A N IE  A K C J O N A R J U S Z Y  B R O -, 

W A R Ó W  H U G G E R A . S P . A K C . W  P O Z N A N IU  

odbędz ie s ię w sobotę , dn ia 17-go m arca 1928 r.j 
o godz. IO -e j przed po łudn iem w sa lce zebrań: 
w gm achu adm in is tr. brow arów przy uk P ó l- 

w ie jsk ie j 25 . ____

T O W . A K C . „ T R I* W  P O Z N A N IU
Z dn iem 10 m arca rb . firm a inżyn ie rska ) 

„T rP rozpoczn ie prace .ta lin ji ko le jow e j G dy- ! 

n ia -B ydgoszcz, na odc inku od stac ji W ie lk i 

K ack. F irm a „T ri“ za trudn i 6  000 robotn ików . ( 

K O M U N IK A T Z W IĄ Z K U F A B R Y K A N T Ó W ..

Z w iązek F abrykan tów T . z. w P oznaniu , 

poda je do w iadom ośc i sw ym cz łonkom w y ­
tw órcom  napo jów a lkoholow ych , że w  sekreta r­
iac ie Z w iązku zna jdu je s ię p ism o P ose ls tw a  
P o lsk iego w B razy lii, któ re za in te resow ani 
cz łonkow ie m ogą przeg lądać w  godz inach urzę ­

dow ych .

N O W Y S Z Y B  T O W . „ L IM A N O W A **
K ra jow e T ow arzystw o N aftow e donos i 

nam . że na szyb ie K ozak T ow . N aftow . ..L im a ­

now a ’* uzyskano po n icznacznem dow iercen lu  

w  g łębokośc i 1 524 m ^tr. św ieży sam oczynny  i 
przyp ływ ro t>v . któ ry p ierw szego dn ia w ynos ił 

4 .2 cyste rny oraz produK cje gazów  9 m etr.*  
sześć, na m inutę . P rzypuszcza ln ie produkc ja ' 
u tsab ilizu je s ię na 3 cysterny dz ienn ie . Z po-, 
cza tk iem  styczn ia 1928 roku szyb ten produko ­
w ał za sm okiem  ty lko  3 tvs . kg . dz ienn ie . P rzed  

osta tn iem  dow ie rcen iem  z począ tku lu tego pro ­

dukc ja w ynos iła 6 tvs . kg . dz ienn ie i 4 m etry  

sześć, na m inu tę gazu .__

Z  S Y N D Y K A T U  H U T  Ż E L A Z N Y C H .

W  dn iach 28 i 29 hm . odbędz ie s ię w W ar­
szaw ie pos iedzenie cz łonków  svndyka tu bu t że ­

laznych . na któ rem  beda om ów ione spraw y w y ­
jazdu de legac ji hu t do P aryża oraz kw estia  
przed łużen ia um ow y syndyka tu na da lsze p ięć  

la t i w łączeniem  do um ow y spraw eksporto ­
w ych . O sta tn ia ta spraw a nabie ra szczególn ie j­

szego znaczenia w obec znaczne j zw yżk i, jaka^  

zasz ła na rynkach zagran icznych na że lazo , a  

m ianow ic ie oko ło 20 proc., co da je pew ną szan ­
sę na w zm ożen ie s ię naszego eksportu . W  tych  

sam ych dn iach odbędz ie zebran ie Z w ią z e k ’ 

hu t oraz C entra la zakupu z łom u. ,

fd fB ra n ic a
Z A P R Z E S T A N IE W A L K I O  N A F T Ę .

A m erykańsk i ..W orld " dow iadu je s ie . Ir  
tow arzystw a S tandard O il C om pany I R oyal 

D utch S hell dosz ły osta teczn ie do porozum ie ­
n ia . likw idu jąc w ten sposób sensacy jny kon ­
flik t na ftow y. P orozum ienie m a s ię podobW ’ 

op ierać na przyznan iu przez obydw a tow arzy ­
stw a stra t w w ysukośc i m iliona do la rów , oraz  
zgody S tandard O il C o. na w yp lacau ie pew ne j 
częśc i zysku , o trzvm vw an. ze sprzcacży na fty  
sow ieck ie j na rachunek by łych w łaśc ic ie li pó l 
naftow ych , skon fiskow anych p rz e z rz ą d s o ­

w ieck i. ____

N A R O D O W A  K O N W E N C J A  P R A C Y  

W E  W Ł O S Z E C H .
W  R zym ie og łoszono ze struny urzędow ej 

o zaw arc iu narodow e j konw enc ji w  przem yś le  
m aszynow ym i m eta lu rg icznym , do tyczące j 
w arunków pracy pó łm iljonoue j rzeszy robot­

n ików . K onw enc ja ta zosta ła podpisana przez  
przedstaw ic ie li za in te resow anych konfederacji 
przem ys łu i pracy w obecnośc i podsekre ta rza  
korporac ji w łosk ich i genera lnego sekre ta rza  

partji faszystow sk ie j.
Jesr to dokum ent zredagow any bardzo ob ­

szern ie i z w ie lom a szczegó łam i, z któ rego  
prasa w łoska cytu je trzy punkty na jw ażn ie jsze . 
P unkt p ierw szy do tyczy usta len ia cen m in im a l­

nych. drug i m ów i o reg lam entac ji pracy w y ­
dz ia łow e j czy li od sztuk i, a trzec i przew idu je  
u tw orzen ie w każdem przeds ięb io rs tw ie kasy  
w za jem nej pom ocy, zas ilane j finansow o w ró ­
w ne j m ierze przez fab rykan tów i robo tn ików .

D zienn ik rzym sk i „P opo lo d i R om a**, pod ­

kreś la jąc w ażność tego w ydarzen ia z w ra c a  
uw agę , że to jes t p ie rw sza konw enc ja , z a fe re  
ś lona w  tak ich szerok ich rozm ia rach , z a w a rte  
oo og łoszen iu znane j ustaw y o korporac jach  

| pracow n ików i przeds ięb io rców w  p rz e m y ś le , 
h a n d lu i ro ln ic tw ie w e W ło s z e c h . M .
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SprawoztfanlcilUldowe
Poznań, da. 25 lutego 28 r.

N a dzisielszem zebraniu gieldow em  nie zaszła żadna  

zmiana i nastrój byt spokojny.
Z papierów pnrcentoywch robiono obroty 8-proc. ust. 

dolar. ?. Z. K. po zywżkującym kursie 94 proc, (przy de­
wizie 890). zaś płacono ze 6-proc. listy żytnie 28,75 (za 

1 ctr. metr.) oraz za 4-proc. listy zastawne 
proc. — Pozatem poszukiwano 8 proc. obhg. Miasta P  
znania po 92 proc. Z papierów państwowych płacono za 
5-proc. poż. konw. 66 proc a pretnjowkamt dolar, obra­

cano po 74 50
Akcje bankowe bez notowania.
Z akcyi handl - przem. płacono za: C egielskiego  

45,50. Papiernia 68. Sp. Drzewna 70 1 Lnie 22. — W od­
daniu była tylko Wytw Chemiczna po 90

Z pap. nieoficjalnych płacono za Bank Polski 14».

€edu!a nrzc<8. fieldy ptcnlctnc 
w Poznania

Pap. procentowe: 5% poż. konwers. 66% P; 
8% obi. m. Poznania 92% P; 8% doi. listy P. Z. K. 
94% 4-; 4% listy zast. konw. P. Z. Kred. 52 /o r. 
6% listy żytn. P. Z. K. 28,75 P; 5% poż. premj. se-

li "I”’
Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. 45,50 P; 

Papiernia Bydg. 1 em. 68,— P; Poxu Sp. Drzewna 
I em. 70,— P; Unja I em. 22,— P; Wytw. ChenL 
I em. 90,— O.

^endencja spokojna.

Rgż polerowany a
Dr. Matsumura przypisuje na łamach wycho­

dzącego w Tokio pisma „Dżitsugycno Nihon" cofa­
nie się i zwyrodnienie ras, zamieszkujących Azję, w 
znacznej mierze żywieniu się przez te rasy ryżem 
polerowanym.

Upadek, np. Indji. tak potężnych dawnemi czasy 
1 słyanych ze swej kultury, wywołało — zdaniem 
Matsumury — ca’kowicie żywienie się ryżem. Hin­
dusi. to dzisiaj przykład żywy zwyrodniałej rasy. 
A przyczyna tego brak urozmaicenia witamin w po­
żywieniu, dającem siłę mózgowi. T

Chiny — dowoazi dalej dr. Matsumura — były 
niegdyś przodownikiem cywilizacji. Jakże daleko 
cofnęły się dzisiaj z tego miejsca! Ludność Jawy 
również zwyrodniała wskutek diety ryżowej. Dzie­
siątki milionów centnarów ryżu, produkowanych na 
tej wyspie, nie wystarczają jej ludności. Nie mała 
więc ilość ryżu musi być jeszcze dow 'żona na Ja­
wę. Ludy całego wschodu azjatyckiego i archipe­
lagów Oceanji, żywiące się ryżem, nie są w stanie 
dotrzymać kroku Amerykanom i Europejczykom.

Pierwotnie spożywano w Indii b i Chinach du­
żo mięsa. Z wprowadzeniem jednak buddyzmu Hin­
dusi i cześć Chińczyków zaprzestali spożywania po­
traw mięsnych, i z .owodu braku witamin odpowie­
dnich w organizmie zatracili siły duchowe i fizyczne. 
Jeżeli zaś Japończycy przewyższają dzisiaj tak bar-

zwsrodoiesiie rasy
dzo Chińczyków pod wzgl. rozwoju mózgowego, 
to z tego względu, -e żywią się w znacznej mierze 
oprócz lyżu, także rabami i mięczakami

Źe ryż istotnie przyczynia się do zwyrodnienia, 
o tem świadczą zwierzęta domowe, sprowadzone 
do Japonji. Owce, krowy, konie, trzoda chlewna 
zwyrodniały w Japonii — a przyczyna tego żywie­
nie ich ryżem.

Żywienie się ryżem — dowodzi daiej badacz ja­
poński — przyczynia się nawet do zmiany barwy 
skóry. Ludzie białej cery ciemn:eja pod słońcem 
afrykańskietn. Powróciwszy jednak do Europy, 
odzyskują naturalną, biała barwę skóry. Skóra zaś 
Amerykan i Europejczyków, mieszkających w Ja­
ponii i żywiących się stale ryżem, przybiera z cza­
sem odcień żółty, choć klimat Japoaji nie wiele się 
różni od klimatu Stanów Zjednoczcnych i Europy. 
Nie ulega zatem wątpliwości, że rodzą’ pożywienia 
wpływa też b~“dzo na barwę skóry ludzkiej.

Wobec powyższego dr. Matsumura wzdycha do 
chwili, gdy ludy az’atvckie arzcstana spożywać 
zwyradniający je ryż pjlerowany. a ogromne ilości 
wt dy potrzebne di lawodniania pć’ ryżowych, jak 
wiadomo bowiem pola, na których zasiano ryż, mu­
szą być zalane wodą, wyzyskane będą do celów 
przemysłowych.

Korowania filetu Ibożowcl 
i Ir w. w P<m>«»w u i Warszawie.

Notowano w złotych

»

Pn/H ao. L vW *r<»zaw ie>  

25 U j 24 II 

1 m k , ft.tirł ♦.

Zyto
Zyto kongt 6811116
Zyto kon>t. 6><l|i| stacb nład 
Mąka żyt 65 proc. it. Warszawa 
Mrka pszenna nOpt. u.Warszawa 
Pszenica . , . . .
lęczmleń prz. . . . . . . 

Jęczmień bi. • • « . 
jwies ....»« 
nocb W kto Ja • . • • 

(Iroch u. . • • • • 
zepak . i. » •

Setaoela , . • .
ospa pszenna . . * . . 
Aiąka żym a 65^ wł. w g :, stand. 
Mąka Żylina ZtĄ , w 
>iąka pszenna n5’/n w 9 „

vnili akr J. • • » • 
< ak. f 16t . , ■ , 

d . • • • «

ou rozen. • • • « • 
•/>h„ tatów.....................  .
S.uiua pł. . 1 • •
Sianu 1. ....
Jęczmień na kaszę . « . .

Ogólne usposobienie

39.25  -  40,25 40,50  -  41,00

46,00 - 47 W
3J,0.)-3ą,00 
ii,50-41,0 41,50-42 ,00

3J,2>-3\2 38-39

60,00 82,00
48 53

63,00 - 70.01
23,30-24,ó G MB

585; «MB

57,01 «MB

66,00 - 7O,U<

30,00-33,(X.
.6,75-2', 7 2650-27,00

4O,/5-2/,7ó 28,03—2d,óO

30 —
«■»

M M *

-• MMB

Notowania rtofcwc

Chicago. 24. 2. 28. — zamknięcie — ceny 
terminowe. — Pszenica: Tendencja mocna. Na 
marzec l338/4, na mai l345/8ł na lipiec 1325/b.- 

Kukurydza; Tendencja ledwo ustalona. Na ma­
rzec 94’ 2, na maj 973/4. na lipiec 997/». -- Owies: 
Tendenja ustalona. Na marzec 547/8, na maj 
56, na lipiec 528A. — Zyto: Tendencja mocna. 
Na marzec HZV*. na maj 112ł/2, na lipiec 108.

Nowy Jork 24. 2. 28. zamknięcie*cenyJoco. ~ 
Pszenica 
1635/». c 
jara nr

mień Ma., ng Mąka Spring 660-690' Frachty do 
Anglii ‘A—2/*. Frachty na Kontynent 9—11.

Chicago, 24. 2. 28 zamknięcie — ceny loco. — 
Pszenica nr. 2: Hard ozima, jara nr. 2—136; kuku­
rydza żó’ta nr. 2-99%; kukurydzą miesz. nr. 2 — 
99%; owies bia^y nr. 2 — 60%; żyto nr. 2 — 115%: 
jęczmień Malting 89—101.

: Mixed Durum nr. 1388/a, Manitoba nr. 1 
w. ozima jara nr. 2 163ł/s. Hard ozima 
।  ^o5A>. Kukurydza nowa z nowych zbio- 

Żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 127. Jęcz-

Odwołanie posła włoskiego z Wiednia
Zalarg wiosko-ausiriacki przybiera groźne rozmiary

Rzym, 25. 2. (tel. wł). „Giornale d‘ltalia“ 
donosi w dodatku nadzwyczajnym, że w rzym­
skich kolach politycznych rozeszła się pogłos­
ka, Iż premjer włoski Mussolini postanowił od­
wołać posła włoskiego z Wiednia.

Pismo dodaje do wiadomości tej ze swej 
strony: „Sądzimy, iż naród włoski z zadowole­
niem przyjmie tę godna odpowiedź włoska na 
politykę, która dowodzi, iż nie zwraca najmniej 
szej uwagi na przyjazne stanowisko, jakie Wło­
chy dotąd stale zajmowały wcbec Austrii.”

Odwołanie posła włoskiego z Wiednia, o ile 
by wiadomość ta wogóle znalazła potwierdze­
nie i odwołanie istotnie nastąpiło, jest ostrą od­
powiedzią włoskiego szefa rządu na wvpadki na 
terenie wiedeńskim, w austriackiej radzie naro­
dowej. które we Włoszech wywołały liczne 
glosy oburzenia i potępienia polityki austrjac-

klej. Antywfoskie wystąpienie wiedeńskiej 
Rady Narodowej odbiło się idośnem echem w 
całych Włoszech oraz równ.eż w parlamencie 
włoskim. „Lavoro d‘Italia“ donosi iż, Krupa 
posłów Izby włoskiej zgłosiła wniosek, w któ­
rym prosi Mussoliniego o oświadczenie się co 
do „haniebnych i pełnych nienawiści demon­
stracji, jakie miały miejsce w austriackiej Ra­
dzie Narodowej, i co do „bezwstydnej i pełnej 
kłamstw kampanii odpowiedzialnych kół poli­
tycznych Austrji przeciw zastosowaniu ustaw 
włoskich we włoskiej prowincji Bozen“. Wnio­
sek zawiera dalej zapytanie, czy nie należałoby 
w przyszłości manifestacje takie potępić jak- 
najsurowiej. jako nie do ścierpienia mieszanie 
się obcego państwa do wewnętrznego ustawo­
dawstwa Włoch.

Ogólne usposobienie spokojne, brak gotówki 
utrudnia obroty. Jęczm. brow, w wadze wyższej 
niż stand, ponad notowania. Koniczyny wyborowe 
w ziarnie, kolorze i czystości ponad notowania.

Nowy Jork 8£8%. Tendencja utrzymana. A gencja  

Wschodnia.

Spółka Akcyjna Handlu Ziemiopłodami
K. Grabowski & Ska. Poznań, ul. Pocztowa 10.

Teltiua 52-2. Aires teleg.uficzny: Kagras.
Prosimv o ©próbkowane ofeity na owsy siewce 
Kwalifikowane jak również i dalsze odsiewy.,

Kojowi* f ’o *<***o
Notowania złotego. 24. 2. (Pat). Londyn zł za Jeden 

funt szt 43 45, Berlin za 100 zł 46.775-47 175 wypłaty na

za 100 zl 57.44—57.5S tell wypłaty na Warszawę 57 39- 

57.53, Praga za 100 zł 378,55, Wiedeń 79.42.5—79.70.5. 

Zurych za 100 zł 58.25.

Urrefi. ©łeWa Frw®y w War^rawSe

Ni iuwan<
w zł za

banknot

I doi. an-etyk 
1 funt ang.

nreekaz'

Befęia - - 
liolandja
Londyn - - 
Nowy lork - 
Paryż — - 
Praęa - - 
Szwajcaria -

Sztukhuhii - 
Wiedeń — - 
Włochy - - 
Ko ••nhaya

24 2

nansakcił’ spizeda? Kijnih-

±324 l 25 2 24 2 to 2 | 24 2

_

— -

35VÓ 3 89 3 9,5 3598 3573 ?58

.1 S4 tM), \ł .61 14,39

8,91 8, > 8.M 8,8.' 8,8

L 0^', tó.l' •• 35

r 41', 23 i f. 6.4'- 26 48 >6,35 26,35

l 7 1,62 i\;ti 172. 5 l'2.1ó 1'1,11 H, 9

239,45 - 43,05 - 238,85 -

4 7, .5 4 ',26 47.37 4/,Id 47,14

zó 2.Pansiw op-cik wai loSi iowt 

S1/, p. konweis Kolei. — — — 
be/n puZiCZka dolarowa — — — 
6°/^ pożsczka duraiowa — — - 
5\ pożyczka Koiiwrisyjiia - - 
5% pożyczka Kuiiweisyina r oł. 
10®xn pożyczka kolejowa - — 
I gran 'lot* - - - -

/2. 0 7>,1

dn.7o—16,50 
o,

73/0 73 
o6,75- ' i 

hi

IO2,5< 102,7o

A hC  C

Polski - —
Dyskontowy
Handlowy —
Zachodni

Bank 
Bank 
Bank 
Bank
Bank Zw Spirfeu Zniub. 
Bank Iow. Spółdz. - 
SiaiachvW’cr — — 
(Judi row - — — 
Michałow-----— —
W i r Cukru — — 
bille - - — — — 
ł azy —
Wysoka _ _ — — 
W i n. Węgiel — 
Nobel - — — — —
Legie Isk' — — — —
bitziitfi — — — —
Ltljrup - — — — —
Mudueiów — — — 
Nuibtiu - — — i-
Uitweur — — — —
UMivwreckte — — — 
Hu c is k - — — — —
kU O ZK l —  —  —  —

Ursus - — — —
Zawerne - — — —
ZyiarOu* _ — — —.
1 ia<>-ttmsz — — — 
bpies> 
bpitytus — — — — 
W. t Żegluga - -

< Młynuiworiua — — 
BulKvWMV — — — 

Kui.il -
Zieleniewski — — - 
biła b w taiło — —
A ia.tw bi, — — -  
Lun, bard — ~~• “ 
Oluuztbti - - — - 
LleMt. w Uąbr. — - 
ParvMuzy - -
Batłh 1 o c h wuw. 
ł h u k tuwsz 1' icuyt 

(-osław ce - - -

2t 2.

143 146
13

89

ńi Jim wte” iWitt lilii Mu?
Endcclcłc „Kurlu na daciin ema a prana przemawiać w im.coin 

tałe^o obywaMelsiwa .

W „Kurjerze Poznańskim** w nr. 90 z dniad 
24. 2. br. ukazało się ogłoszenie mistrza kr I 
skiego o. Antoniego Napieralskiego. kt v 
swojem imieniu i b. komitetu Unji Gos 
czej. do której należał oświadczył, że aiu a 
„ani zdrowo myślące obywatelstwo w Swarzę­
dzu za Unja iść nie może". Oświadczenie takie 
p. Napieralski wypowiedział wyłącznie w swo­
jem imieniu, ponieważ między obywatelstwem 
w Swarzędzu są jeszcze bardzo wielkie odłamy

nł.
również zdrowo myślącego polsko-katollckiego 
społeczeństwa, politycznie więcej wyrobionego, 
nie zmieniające z dnia na dzień swego zdania, 
które bynajmniej nie będą popierały listy nr. 
24, lecz pójdą za głosem swego sumienia na­
rodowego.

Albin Gramse,

aptekarz i przewodniczący Rady Miejskiej 
m. Swarzędza.

Duchowiuństwo Katolickie przeciwko Witosów
List ciwarty duchów eństwa diecez i tarnowskiej

24 2

149,50—148,7 
♦36 
1
3

89/0 U .

*5,75-6175 ó , )i- i5,25-6b

te w

43
47 4

8

52 50 5;

32 2

1 9

39, ,0

19/0—19.6J

118 117

72,5

1 >7

8

100—9.0 
40

43 432
47, u

20j

2,2. 12-122 
5,5 
li,7a

39,2ó

117.50-li7

72,' • *> w

Duchowieństwo diecezji tarnowskiej wysto­
sowało do redakcji ..Głosu Narodu“ list otwar­
ty, w którym m. in. czytamy następujący 

ustęp.
„Redaktor „Głosu Narodu“ w artykule 

wstępnym z dnia 18 stycznia ogłosił z triumfem 

że przez zblokowanie sie Piasta z Chadecją ।  
„likwiduje się ostatecznie przykryrozdźwięk 

który był jeszcze do niedawna między iiajpo- 
ważniejszem stronnictwem ludowem a ducho­

wieństwem”. Coś to wygląda, jakby: Rzym 
przemówił, sprawa skończona. Zachodzi jednak 
pytanie, od kogo redakcja „Głosu Narodu” 

otrzymała upoważnienie likwidowania tego 
rozdźwięku i pasowania p. Witosa na katolika 
i to czołowego. O He wiemy, ani Duchowień­
stwo. z którem p. Witos tyle lat wojował, nie 

dato redakcji pełnomocnictwa, ani też redakcja 

nie jest trybunałem kościelnym, któryby samo­
dzielnie podobne sprawy załatwiał; idzie tu za­
tem nie tyle o powagę Duchowieństwa, nie tyle 

nawet o powagę J. E. ks. Biskupa tarnowskie­
go, któremu p. Witos stale się opierał, ale idzie, 

co ważniejsza o zasadę katolicką, a do jej roz­
strzygnięcia nie wystarcza powaga „Głosu Na­
rodu”. My. którzyśmy zbliska obserwowali 

postępowanie p. Witosa, mamy poważne wątpli­
wości co do jego katolicyzmu, a tych wątpli­
wości nie usunęło orzeczenie ..Głosu Narodu”.

Następnie omawia list otwarty długoletnia 

walkę, jaka o- Witos prowadził z ks. biskupem 

Wałęsa I duchowieństwem, wylicza cały sze­

reg taktów i powiada:

„Oto fakta. nad któremi redaktor „Głosu 
Narodu” przeszedł gładko do porządku. Bez 

ks. Biskupa zlikwidował łatwo rozdźwięk mię­
dzy p. Witosem a Duchowieństwem, nawet bez 
zawiadomienia o tem ks. Biskupa i wystawił 
p. Witosowi świadectwo prawowierności. pole­
cając go równocześnie wszystkim katolikom na 
posła. Nam Jednak trudno tak na słowo redak­
tora uwierzyć w jego katolicyzm 1 z czystem 
sumieniem nie możemy na niego głosować”.

Wzakończeniu wzywa list p. Witosa do 
odwołania swych niekatolickich zasad, napra­
wienia złego, a ..Głosowi Narodu" wskazuje, że 

leży to w jego interesie, gdyż inaczej pismo 
ściągnie na siebie podejrzenie, że dla interesu 
politycznego odchyla się od linji i czyni kom­
promisy. które kompromitują Jego katolicyzm.

Pod listem, kończącym się zapewnieniem 
że lest to solidarne stanowisko ogółu Ducho­
wieństwa diecez” tarnowskiej (z wyjątkiem 10 

księży), widnieją następujące podpisy:
Ks. dr. Józef Baba. k». Franciszek Buch- 

borni ks. Aleksander Rusin, ks. Walenty Wcisło 

ks. Jan Wiejaczka, ks. Błażej Kotfis. ks. Roman 
Lepiarz. ks. Wojciech Młyniec, ks. dr. Włady­
sław Mysor, ks. dr. Franciszek’ Paryło, ks. 
Szczepan, Kossecki. ks. Jan Wcisło, ks. Alek­
sander Siomieński. ks. Józef Szewczyk, ks. 
Marcin Rojek, ks. Jacek Michalik, ks. dr. Jó­
zef Lubelski, ks. Stanislaw Kocjan, ks. Franci­
szek Pawlikowski, ks. Roman Mazur, ks. Jan 
Węgrzyn, ks. Józef Gawor, ks. Jan Pilch, ks. 

Franciszek Słowiński.
1
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łapówki w Turcji 
£?»tano,r już niema. — Koran chwiefc się — aqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

-bakszysz** trwa niewzruszenie.

fTuvxd, jaki wytoczono dawnemu ministrowi 
marynarki w Turcji, Ihsan-bejowi o nadużycia w
zakresie odbudowy floty wojennej, wysunął znowu I w par|amencie angielskim ma być teraz -  
bardzo ważną dla Turcji sprawę .bakszyszu . czyli nq5u.if1nL7npi <iadem Włoch — wniesiony pro- 
bS*h“UchOak“dioztemca, wschodnie Sekt opodatkowania Nic więc dziw-

czy Bałkanach jest rzeczą tak nieodzowną, że nic nego. ze prasa pmawia tę sprawę bardzo szcze- 
bez niej zrobić nie można. I gółowo, a zarowno przeciwnicy jak i zwolen-

Turcja w ostatnich dziesiątkach lat przeżyła tego projektu bronią swegc> ~iska. 
bardzo wiele. Wypędzono sułtanów, wstrząśnięto stosując najsilniejsze i najbardziej vs.mowie 

posadami tronów, nawet koran jest lekceważony, gumenty.
Jedynie łapówka trzyma się tak mocno, jak przed Naturalnie, w pierwszym rzędzie wyruszyli 
setkami lat. bo]-u zrzeszeni w licznych klubach bezpo-

Podstawą bakszyszu, którv jest tak stary, jak średnio zagrożeni; zmobilizowali oni wszystkie 
sam Wschód, jest, że wszyscy urzędnicy państwowi. sj|y by jeszcze na czas zgłosić protest przeciw- 
zaczynając od paszy a kończąc na najskromniej- 'beZprawip“. za jakie uważają projekt o po- 
szym pisarczyku wioskowym, uważają za naj- da^’u od kawa]erów . Powstała nawet myśl zor- 
większy obowiązek wyciąga^ z bliźniego tyle ko- Kanizowanja w ceiach samoobrony wszystkich 
rzyści, ile się tylko da. kawalerów w jednym klubie; słusznie zaintere-

Mniejsza o to, czy chodzi o paszport, czy o kar- sowan i uważają, że ich akcja wtedy byłaby bar­
tę pobytu, czy o jakieś świadectwc celne, lub za- . . . « ■
świadczenie policji: za każdym razem odpowiedni 1 *
„dygnitarz" bez cienia wstydu, naiwnie żąda ła- I Armja kawalerów wygiąda w Anglji wcale 
pówki. A biada temu, ktoby ośmielił się nie uwzglę- poważnie, gdyż przv ostatnim spisie ludności 
dnić żądania urzędnika. Natychmiast bowiem wła- zanotowano ich 2.650.746. Popularny dziennik 
dze wszelkiemi najniemożliwszemi sposobami i szy- [ondyński Daily Express**, całkowicie stanął 
kanami doprowadzą opornego do przekonania, że stronie kawalerów, na ich obronę podaje on. 
lepiej jest płacić i to odraza, bez czekama, bo wy- ; ie njejeden kawaler ożenit.
płacona tytułem ..uprawnionej łapówki suma, choc- ‘“‘vu/y • • Vnhiptv nlanv
by nawet stosunkowo wysoka, jest niczem w po- hy się. ?dyov nie fakt, że z y y P V
równaniu z temi przykrościami, jakie można mieć. I lc£O małżeństwa rowaiy się.
gdy się jej nie zapłaci. Bardzo ciekawy jest glos w tej mierze pew-

Z łapówkami tego radzaju Turcja zdołała oswo- neg0 wybitnego dyplomaty angielskiego, który 
ić nietylko swoich obywateli, lecz nawet cudzoziem- D:sze tak 0 kawalerach i ich stosunku do pań- 
ców. Niejeden z nich, wiedząc, że w domu żądającego . .
łapówki urzędnika czeka głodna żona i ca’a gro- ’ ...  .
mada (do dwadzieściorga nieraz) jeszcze głodniej- * „W liczbie najwybitniejszych mężów Anglji 
szych dzieci, daje dolara, byle mieć to, czego po* kawalerowie zajmują miejsca bardzo poważne, 
trzebuje. Może to brzmi paradoksalnie, prawdą jest jed-

Gorzej jest natomiast, gdy jakiś wyższy urzę- nak. że najzdolniejsi, najbardziej wartościowi 
dnik dla uzyskania poważnei sumy zmniejsza komuś obywatele państwła w bardzo znacznej mierze 
podatki; gdy policjant nie spisze protokółu tylko I zostali kawalerami i woleli nie zakładać ogni- 
dlatego. że mu za to odpowiednio zapłacono; gdy I ska rodzinnego, 
urzędnik celny przeouszcza kontrabandę, bo został < ... 4,miftW,ła
za to sowicie nagrodzony; gdy sędzia (kadi) od wy-1 Chciałbym powiada dalej ów dYPO 
sokości łapówki uzależnia wyrok lub gdy minister I — przytoczyć tylko trzy nazwiska; arcybiKupa 
pobłażliwem okiem patrzy na dostarczone państwu Londynu, lorda Castlerose i sira Roberta nor- 
maszyny lub okręty tylko dlatego, że mu dane ne*a. Nikomu nie przyjdzie do głowy mówić, 
przedsięoiorstwo dobrze za to zapłaciło. £e cj ludzie są bardzo wybitnymi przedsta-

Szczególnie od roku 1923 nadużycia w państwie I wicielami brytyjskiego społeczeństwa i dobrymi 

tureckiem zaczęły się mnożyć we wszystkich urze* patrjotami, 
dach skarbowych, administracyjnych i policyjnych >—
nawet w danej stolicy, że prasa codzień miała z te- 
go strawę nieladajaką. Bojąc się, ze tego rodzaju . ■ . • -
stosunki mogą całkowicie zachwiać w narodzie po- Źródło wszelkich zbrodni 
czucie prawa i uczciwości dyktator Turcji musiał 
wydać rozporządzenie, głoszące, źe kaidy członek Zwvklv śmiertelnik bvl dotychczas święcie 
parlamentu, śc.ągający ze swego stanowiska zyski I śrnrildpm
nieuczciwe, karany bedzie śmiercią. przekonany, ze najskuteczniejszym środkiem

____ _ I w walce z przestępczością jest podniesienie po- 
. ziomu moralności w społeczeństwie. Grono

Ilu ludzi żyło na świacie? wszakże lekarzy w Virginji w Stanach Zjedno- 
I czonych twierdzi, iż poglądy takie są najzu- 

Jakiś widocznie cierpiący na spleen Anglik I Detniej błędne i że wogóle zagadnienie to 
obliczył mozolnie, ilu ludzi od niepamiętnych, cza- wchodzi raczej w zakres badań czysto medycz- 
sow żyło na świecie Rezultat tych obliczeń jest mających nic wspólnego z etyką,
zdumiewający, o ile bodaj w przybliżeniu prawdzi- I ‘j '-11- ,I1C 
wy. Wynikałoby zatem, że mieliśmy przeszło 46 w  amerykańskich uczonych do
tryljonow przodków. Trudno dac bodaj w przybh- eu;ub Y”  w tcnia j każdego
żeniu wyobrażenie o tej gigantycznej cyfrze. Ów popełniania zbrodni pcha czł । •••
Anglik, aby bodaj jako tako unaocznić liczbę wszyst- mały gruczoł, znajdujący się w oKoiicacn g 
kich żywych i umarłych ludzi, wyrachował dalej, dla. Jeżeli gruczoł ten, przy normalnym rozwo­
żę gdyby wszyscy ci ludzie żyli do dziś dnia, to I ju organizmu ludzkiego zanikający z oicgiem  
tylko w takim razie pomieściliby się na całej ziemi. czasu. pozostaje, wtedy staje się on spiritus 
jeśliby na każdej stopie kwadratowej ziemi mogło m0Vens najokropniejszych występków przeciw 
Się ustawić po 5-ciu ludzi. A gdy chcieć tych moralności. Na pocieszenie nas dodają ci le- 
wszystkich nieżyjących juz przodków pochować , ..
choćby w najciaśniejszych grobach, to trzebaby karze, iz promienie Roentgena, racj 
wszystkie lądy stałe naszej ziemi zamienić na jeden I oorę zastosowane, usuwają bez śladu te pato- 
wielki cmentarz, i z tego cmentarza aieżałoby 7 ra- logiczną przyczynę zabójstw, gwałtów, napa- 
zy kość- nieboszczyków wyrzucić, aby nowych | ści. etc. W przyszłości wrięc zbrodniarzami 
nieboszczyków znowu pochować, czyli że cała zie- I zajmować się będą radiologowie, nie zaś po­
nda musiałaby być 7 razy na cmentarz przekopaną Hcjańcl...

W  A n g li i m a  b s t  w p ro w a d z e ń ®  
pndatek od kawalerów

Napewno i oni próbowali ożenić się, a że 
skończyło się tylko na zamiarach, nie ich to wi­
na. Byłoby też rzeczą wyjątkowo niesłuszną 
dążyć do ściągania podatku za to. że ktoś wier­
ny był swym zasadom i trwał przy nich mocno. 
Bo to są właśnie czynniki, które bardzo często 
skłaniają mężczyznę do tego by został kawa­

lerem.
Pragnąłbym wreszcie — kończy ów dyplo­

mata — powołać się na mój własny przykład. 
Pozostałem kawalerem, choć dziesięć razy pró­
bowałem ożenić się. Tak się złożyło, że w ciągu 
swgeo życia dziesięć razy stałem bezpośrednio 
w obliczu możliwości założenia rodzinnego og­
niska. W dziesięciu wypadkach dostałem ko­
sza, bo kobiety, którym się oświadczałem, uwa­
żały mnie za zbyt poważntgo i wołały oddać 
serce weselszemu. Znalazłem jednak i ja kobie­
tę. która zgodziła się zostać moją żoną, ale na 
pięć dni przed ślubem uciekła z rosyjskim puł­

kownikiem.
A teraz chcą mnie opodatkować. Za co? 

Dlaczego?**.
Wśród głosów przeciw podatkowi nie brak 

też takich, które mówią, iż podatek od kawale­
rów byłby pogwałceniem wolności osobistej. A 
przecie wolność czynu i woli w granicach praw  

etyki i kodeksu państwa jest najwyższym do* 
brem angielskiego obywatela.

Z wywodów i przykładów cytowanych w 
tej sprawie okazuje sie. że podatek od kawale­
rów próbowano ściągać nawet w starożytności 
u Greków i Rzymian. Było to w związku z dą­
żeniem państwa do powiększenia ludności, jedno 
cześnie bowiem wystąpiono też z surowewi 
środkami przeciw małżeństwom bezdzietnym. 
Ale usiłowania te pozostały bez skutku. Na pięt­
naście lat przed Narodzeniem Chrystusa wpro­
wadzono tam podatek w Rzymie, a już w trzysta 
lat później nie było ani jednego Rzymianina 
czystej rasy.

Skoro zaś próby te byty we wszystkich 
krajach i cywilizacjach — kończy „Daily Ex- 
press“ — Anglja nie powinna iść Ich śladem, bo 
nie potrzebuje wcale tego.

k ra in o r i i

Na wszeiki wypadek.
Malec przychodzi do apteki i mówi:
— Proszę pana o środek na uśmierzenie 

bólu.
— Dla kogo?
— Dla mnie. Właśnie zbiłem wielkie lu­

stro mamusi.

Zapytanie w blbljl.
— Tatusiu, czy Salomon miał naprawdę 

siedemset żon?
— Tak jest, mój chłopcze.
— Nie rozumiem w takim razie, dlaczego 

nazwano go mądrym.

Wrażliwy człowiek.
Miody człowiek, siedzący w tramwaju 

warszawskim, nagle blednie i zamyka oczy. Ja- 
dacy z nim przyjaci -1 pyta go:

— Co ci sie stało? Czyś zachorował?
— Nic podobnego. Nie mogę długo pa­

trzeć na to. jak w tramwaju przedemna stoi 
jaka starsza kobieta.

Gwoździki Mussoliniegv
Pewien ogrodnik z Ventimiglia ofiarowa* 

młodziutkiemu synowi Mussoliniego kosz śnie­
żno-białych gwoździków, których jest sam 
cierpliwym i chwalebnym „autorem**. Wspa­
niały ten kwiat otrzymał nazwę Romano Mus­

solini. Trudno jest opisać niepokalaną jego 
piękność, wspomnijmy tvlko o tern, iż posiada 
łodygę niezwykle silną, ogromnie gęste płatki 
i roztacza silny i upajający zapach. Niedawno 
udało się innemu ogrodnikowi wyhodować 
„czarny gwoździk**, któremu nadal nazwę: Be­

nito-Mussolini. _

Kr nie w okularach
Pewiei inner amerykański zauważył, te nłn- 

biony jego »ń stracił na fantazji, że kłus iego stal 
sie niepewny Sprowadzony wetervnarz zadecy­
dował, żt wzrok konia znacznie osłabi, zapropono­
wał więc - tytułem naukowego eksperymentu —  
sfabrykowanie specjalnych i odpowiednich okula­
rów. Farmer rady tej posłuchał i koń — w oku­
larach na oczach — począł jeździć normalnie.

Przeprowadzone naskutek tego faktu badania 
wykazały, że blisko 25 procent koni cierpł na wzrok 
i że zaradzić temu bardzo łatwo, wobec czego w  

Ameryce powstaje nowa gałąź przemysłu 0PtyC2’ 
nego: wyrobu okularów dla koni. Ale czystej krwi 
anglezy nosić chyba będą... monokle?

t ta a io
^Tydzień Radiowy4* nr. 9 (45). Ukazał się najświęt­

s z y n u m e r n a jta ń s z e g o c z a s o p is m a p ro g ra m o w e g o  J y *  
L ie ń R a d io w y " i z a w ie ra n a s tę p u ją c e a r ty k u ły g p ra c t  

i n o ta tk i: .Z n a c z e n ie ra d io s ta c j i lo k a ln e j . „Rcioiina 

c z y e w o lu c ja ? " , d o k o ń c z , o d c z y tu s a ty ry c z n e g o re d a k ­

to ra  B o le s ła w a  K o re y w y  p t . : -Z T ^ o w a n e  b y io w a n i« ę  

A u d y c ie m u z y c z n e J L  P “ . -h a la  3 4 4 m e try o N o rwi­
d z ie * p ió ra m ło d e g o u ta le n to w a n e g o p o e ty Stanisława 

M ic h a ła  G ra b o w s k ie g o , G lo s y  z a g ra n ic y  o radiostacji po* 

z n a ń s k ie j, O ry g in a ln e  s łu c h o w is k o , 1 r° i ,a n iD^  

c n ia c z k o m b in o w a n y . N o w in y ra d jo w e ( z A n g lj i . S z o  

c j i N ie m ie c . R u m u n ii. E s to n ii i F ra n c j i) . R o z m o ®  

p rz e s t r z e n i 1 6 ty s ię c y  k m  M e g a fo n y n a d w o rc a d i kole­
jo w y c h . R a d io w S o w ie ta c h . D a ls z y c ią g m e to d y p ra k ­

ty c z n e g o u c z e n ia s ie ie z y k a f r a n c u s k ie g o

N e v e a u x  ( le k c ja  4 5 ) , K o m u n ik a ty : P re z y d iu m  R a d jo k lu b p  

o ra z f i rm y „P h il ip s * * . K ro n ik a R a d jo k h b u Z a c h o d n io •  

P o ls k ie g o  —  s p ra w o z d a n ie  z z e b ra n ia  c z ło n k ó w  k o la  rad­
io a m a to ró w  u c z n ió w  g im n a z ju m  J a n a  K a n te g a  D z ia ł cza­
s o p is m  n a d e s ła n y c h ( . M u z y k a * . . .A n te n a P o ls k a  ) . N* 

d e s ła n e  (P ie rw s z a  c z e ś ć  m e to d y  p ra k ty c z n e l s a m o u c z e n h i  

s ie  Ie z y k a  f r a n c u s k ie g o p ro f O m e ra  N tv e u x  o ra z  _ .Kidd! 
-  d z ie c ie o b o z u * * g ło ś n a p o w ie ś ć R o b e r ta L e ig th o v  a k  

K o ń c z y te n  b o g a to  i lu s t ro w a n y n u m e r d z ia ł ro t r y w e k  • •  

ło ż o n y n o d re d a k c la M a r ia n a F o n ta n y — Cena tylko 

5 0 g ro s z y -  C z y ta ic ie i ro z p c rw s z ę c h n ta lc le n a w  „Ty­
d z ie ń R a d io w y * * . A d m in is t ra c ja : , Poznań. Plac Wol- 

r in 4 c ł i l I I D - t te l 4 2 -4 1

tiflw PNFDflnf, mrn ’#!’ 

baterie U  J dobni odbldr
1810 

Programu raiito
Niedziela, dnia 26 lutego 26 r.

Qodz. 1 0 .1 5 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a (wlmo lub Ka­
to w ic e ) . 1 5 .0 0  T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  p a s y jn e g o  z Ka­
te d ry P o z n a ń s k ie j P o d c z a s n a b o ż e ń s tw a śpiewa cnót 

k a te d ra ln y  p o d d y r k s . d r G ie b u ro w s k le g o .

Poniedziałek 27. 2. 28. r.
Poznań (3 4 4  8  m ) . 1 3  0 0  N o to w a n ia  giełdy zbożowo- 

to w a ro w e j: 1 3 .1 5 -1 4 .0 0 M u z y k a g ra m o fo n o w a (p ły ty 9 

m a g . p . J a ro s z a , P o z n a ń , 2 7 g ru d n ia  3 ) . I4 .0 J W  P r* ® r *  

w ie  n o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j: 1 4 .3 0  K o m u n ik a ty  

1 6 .5 5 — 1 7 .2 0  O d c z y t z  c y k lu  o rg a n , p n e z  P  O . L . ; 1 7 .z u —  

1 7 .4 5  T ra n s m is ja  z W a rs z a w y P t : „E tn o g ra f ia  I szkoła 

w y g ł p ro f . d r . A d a m  F is z e r ( z  c y k lu  o d c z y tó w  o rg  p rz d  

M in W  R i O  P .) : 1 7 .4 5 — 1 9 .4 5  K o n c e r t p o p o lu d n io w r .  

U d z ia ł b io ra : W a n d a  D o b ro c z y ń s k a  ( s o p .) , \d e ta  W o lfo w i  

( fo r te p ia n ) , A n to n i W a rc h a le w s k i, a r t o p e ry baryton), 
p ro f . F ra n c . L u k a s ie w ic z (a k o m p a n j. ) F o r te p ia n Bern­
s te in a  z  m a g a z . A . D ry g a s . P o z n a ń K a n ta k a  3. I. Mas­
c a g n i: D u e t z o p . .C a v a le r ia R u s t ic a n a - - o d ś p ie w a ją  

p . D s o ro c z y ń s k a i P W a rc h a le w s k i. 2. a ) P u c c in i: Aria 

z u p . T o s c a , b ) P u c c in i: A r ia z o p . „M -m e B u t te r f ly  

(T v  b ó s tw o  tn o ie  —  o d ś p ie w a  p . D o b ro c z y ń s k a ) . 3 . Dnzzl 
— P e c c ia : L o li ta . C a p u a : M o je s ło n k o -  o d ś p ie w a 9. 
W a rc h a le w s k i, 4 . S c h u m a n n : A ra b e s k a , O r il lo n . In der 

N a c h t -  o d e g ra  p. W o lfo w a . 5 M a rc z e w s k i: a) Ni Mt 

k o ra lu b ) W a lc  —  o d ś n ie w a  p D o b ro c z y ń s k a I p War­
c h a le w s k i) ; 1 8 .4 5 — 1 9 .0 0 N a d p ro g ra m  w y g i. p JanutZ 

W a rn e c k ! , a r t . T e a tru  P o ls k ie g o ; 1 9 .0 0 — 1 9 .15 „Silva re­
ru m * * c z y i ’ r z e c z y c ie k a w e , w y b ra n e 1 wygi przez 

B c le s la w a B u s ia k ie w ic z a . re d . .T y g o d n ia  R a d io w e g o  i  

1 9  1 5 — 1 9  3 5 K u rs ś re d n i J e ż y k a f r a n c u s k ie g o „Czytanie 

1 o b ja ś n ia n ie * * te k s tó w  A ta k C h a te a u b r ła n d a H wyM *  

O m e r N e v e u x ; 1 9 .3 5 -2 0 .0 0  O d c z y t p . t . „O  tukaslrtjdm  

(w  ro c z n ic e  ś m ie rc i) w y g i d r A .  r4

2 0 .0 0 — 2 0 .5 0 T ra n s m is ja z W a rs z a w y ; 2 0 .3 0 — 22'X) K o n ­

c e r t w ie c z o m v  (T t^ n s m is ja  P o ls k ie g o  R a d ia ) W  P ro g ra ­

m ie  m . I . B ra h m s a : K w in te t k la rn e to w y ; 2 2 1 O - -2 2 2 0  Sy­
g n a ł c z a s u , k o m u n ik a t m e te o r . I R a fa ; 2 2 .2 0 -2 2 .3 0  Nad­
p ro g ra m  w y g i p J a n u s z W a rn e c k l. a r t T e a tru  

g t : 2 2 .3 0 — 2 4 .0 0  T ra n s m is ja m u z rk l ta n e c z n e l i winian#

C a r itc n * * .

„K ie l ic h  le z  k o b ie c y c h
H I brykach na pomoc dla ...prostytutek. Wynikła 

z tego kwestja. dlaczego na prostytutki maja 
składać datki tylko robotnicy, a cały ogromny 

(Korespondencja własna). aparat urzędniczy ma być wolny od wspiera­
nia armji „kobiet wyzwolonych . Oczy wszyst-

Moskwa, tv lutym 1928 r. zwróęiły sie na komisarza oświecenia p.
Mamy na wielkich przestrzeniach Z. S. S. Lunaczarskiego; wskazano im, że n-®

R. ciężkie objawy niektórych zagadnień socjal- być sami robotnicy odpo
nych, objawy stworzone przez wielki wstrząs rzeczy : że ..sanki pros y u j .. ^zi 
rewolucyjny- są to zagadnienia dzieci i kobiet wszyscy „mnośnicy rewo u dh/nrn.
Dzieci bez opieki, wałęsające s?ę tysiącami po Wielkie spory na ter p ■
ulic- ch. odsyłano ‘ ~ stytutek - stanowią dziś plat du jour poll-
do innej — to stały temat feljetonów „spoleez- tyce* ( MówiC że °V0.
nych“ i nawet dobrej beletrystyki (np. Sej- rowac rządowi s o a ic o .. yL 
fullma). Od czasu do czasu dzieci te są tema- biecych . . . i
tem specjalnych kampanii rządu, chlubiącego ^*5. zwykie w Rosji otworzyły się] przy tej 
się swoją akcja humanitarna. „kwestji* upusty samobiczowania i wyciąga się

Obecnie na porządku dziennym są nie dzie na jaw najgorsze objawy, świadcząc * o sytu 
ci, lecz kobiety. Rząd wyasygnował w budże- acF kobiet. /
cie dwa miljony rubli dla prostytutek. Ale ta Do jednej z gmin na połowie dr/jgi pomię 
ta’jr.a na pomoc dla ofiar nowego ustroju, no- dzy Leningradem a Moskwa przybyło rucho­
mych stosunków społecznych okazuje sic kro- me kino sowieckie. Naczelnik miiiajj p. Sinia 
pw i’ oceanie tragedji kobiecych. Kto ocali kin i miejscowy sklepikarz chcieli nfabyć wszy 
ód mrozu i głodu tysiące dziewcząt ulicy... stkie bilety hurtem za 15 rubli i we tlwóch oglą 
ktobv mógł przypuszczać, źe po jubileuszu | dać srebrny ekran. Bilety sprzedąjwala miej 
azinbiceioGcia, władza robotniczo-włościańska scowa nauczycielka która oświadczyła. |e kinę 

— ojczyzna socjalistyczna całego świata bę- ' musi być dostępne dla wszystkich/pracujących, 
’dzie zmuszona zorganizować urzedow'o w Mo- P. Siniakin oburzy! się. zacisnął nrięści ' zawo 
łkwifi i W Petersburgu masowe zbiórki w fa- tal: .Ja ciebie, ścierwo mogę k/mić. ale za

twoja g^bę szkoda dać nawet pół rubla, a za 
twoje bilety bierz flotę i basta**. Nauczycielka 
rozbeczała się i pobiegła do „wika“ t. j. wy­
konawczego komitetu wołosti (gminy) na 

skargę.
Ale tam akurat odbywało sie wielkie ..przy- 

jęcie“: prezes leżał pijany, a sędzia i sekretarz 
w drodze.... na Baltvk siedzieli między kanapa 
i stołem. Zabrakło choćby jednej „odpowie­
dzialnej osoby komunistycznej** do spisania 
protokółu na p. Siniakowa.

Wreszcie jakiś „Sielkow** t. j. korespon­
dent wiejski wystosował list do „Prawdy**, wy­
nikła sprawa która, oczywiście, zamazano.

Z okazji tej sprawy prasa sowiecka prze- 
znaczona do rewelacji przeszła ze strony ko­
biecej której ilustracje widać w sprawie Sinia­
kowa. do sprawy alkoholizmu. Z zebranych 
w tei orasie cyfr widać, że w ciągu 3 miesię 
cy ostatnich kiedy zawalił sie plan przygoto­
wania zapasów zboża Ukraina I Kaukaz Pół­
nocny wypiły .samogońki** za 90 milj. rubli, 
niszcząc zapasy 
port. Tak bywa po wsiach, 
butnicy osadv L._____
wypili w ciągu świat Bożego Nan'd^enia wód 
ki za 120.000 rubli, a w fabrvcznvm okręgu 

I I ' an'nvo Wn-’n;er'e''ska 60 "x:. włościan

zboża przeznaczone na eks- 
A w mieście? Ro- 

fabrycznej Oriechowo-Żujewo

handluje zawodowo ,.samogońką“. Sa to cy* 

fry z nrasv komunistycznej. Bilans tego ro­
dzaju produkcji na zasadzie takichźe danych 
stwierdza, że iuż w ciągu 1928 r. 700.000 tonn 
zboża poszło na nedzenie spirytusu!

Oczywiście kronika sadowa Z. S. S. R. 
czerpie obfity materiał z sytuacji. Sprawy 
o alimenty — ten wyraz zewnetrzno-sądowy 
sytuacji kobiecej, sprawy o zgwałcenie — to 

chleb powszedni sądów ludowych. Ostatni t 
tych procesów w „narsudzie" w Moskwie młal 
(lastepujacą wymowna treść. Ładna dziew­
czyna Lena podała do sądu o zgwak-jnle graj­

ka na harmonii Szurkę. Z przebiegu sprawy 
wynikało, że grono młodzieży robotniczej 
urządziło .,popijawkę“, Szurka grał na harmo­
nijce. Zebranym nieraz było „niedobrze*4 
I udawali sie do sąsiedniego pokoju I zasypiali 
tam. Między tymi legła i powódka Lena. Za­

snęła. gdy obudziła sie. nic nie pamiętała, a z 

rozerwanej odzieży domyślono się, że j< 
..zgwałcono**... Po namyśle podała Szurkę do 

sądu. Na sądzie zeznania były chaotyczne 
i „sąd ludowy** orzekł, że „wobec masowego 
pijaństwa**, w danym razie mógł zajść fakt ma 
sowego zgwałcenia, a przeto osoby winowaj< 
ustalić nie można**. Wobec tego skargę Le- 
odrzucono, a harmonistę uniewinniono.


